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WSZELKIE INSTALACJE ELEKTRYCZNE. 

WIELKIE SKŁADY MATERJAŁOW ELEKTRYCZNYCH.

KABELWERK-DUISBURG
D U ISBU RG  n /R E N EM

Kable ołowiane we wszelkich rozmiarach na każdy prąd, gładkie i opancerzone. 

Kable na prąd wysokiego napięcia z ochroną promieniowania D. R. P. na prąd 
do 66000 woltów.

Kable telefoniczne, telegraficzne, Krarupa oraz wszelkie inne dla celów pocztowych
.......  i kolejowych.

Instalacja całkowitych sieci kablowych.

Przewody izolowane wszelkiego rodzaju na każdy prąd.

Przewody w rurkach, przewody odporne na kwasy i działania atmosferyczne.

Rurki izolacyjne obołowione, rury izolacyjne stalowe z przyborami, wyłączniki, 
kontakty itd.

KRÓTKOTERMINOWA DOSTAWA!

ZASTĘPSTWA W POLSCE:

Na Poznańskie i Kongresówkę: B. Suchenko, Sieraków n/Wartą.

„ Górny Śląsk: F. Kratz, Katowice, ul. Warszawska 10 .

„ Gdańsk: C. W. Oswald, Róppergasse 23.

W Y S T A W I A M Y  NA  T A R G A C H  P O Z N A Ń S K I C H !
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F a b r y K a A p a r a t ó w  E l e k t r y c z n y c h
Inżynierowie

u l. P io trk o w s k a  H r . 255 Ł Ó D Ź  T e l. 3 B -9 6 , 1 1  3 8 , 33 45
Dom,'własny. Fabryka założona, w roku'1908

Wyłączniki olejowe wyso­
kiego napięcia z automa­
tycznym wyłączaniem do 

24.000 Wolt.

Wyłączniki olejowe z bez­
piecznikiem w oleju do 

3.000 Wolt.

Rozłączniki i przełączniki 
do 24.000 Wolt.

Izolatory podporowe, prze­
lotowe. Bezpieczniki rur­

kowe.
Wyłączniki • drążkowe- do 

500 Wolt.

J a k o  r e f e r e n c j e  s ł u ż ą :  powtórne zamó­
wienie na rok 1927 dla Elektrowni Łódzkiej na 
146 szt. automatów i wyłączników Serji III, 

Od 200— 600 Amp. 12 000 Wolt.

SZWAJCARSKA SP. AKC. ELEKTRYCZNA

T U N G S R A M
Adres telegr. 

„TUNGSRAM - WARSZAWA“ Warszawa, ul. Sienkiewicza 3 Telefon 
256*50 i 256-60
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POLSKIE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE

BROWN BOVERI
SP. AKC.

Warszawa, Bielańska 6

TRANSFORMATORY TRÓJFAZOWE

W Ł A S N E  F A B R Y K I

W ŻYCHLINIE i W CIESZYNIE.
WŁASNE ODDZIAŁY:

WYKONYWANE WE WŁAS­
NYCH FABRYKACH KRAJO­
WYCH PODŁUG NAJNOW­
SZYCH WZORÓW SZWAJ­

CARSKICH

PROSTA BUDOWA,

MAŁE WYMIARY, 

NIEWIELKIE ILOŚCI OLEJU, 

BARDZO MAŁE STRATY 
JAŁOWE, 

WYJĄTKOWO MAŁE PRĄ­
DY JAŁOWE, 

NAJWYŻSZA ODPORNOŚĆ 
NA ZWARCIA.

T ransform ator tró jfazow y 

100 kVA  10000(400 V 50 OKR.

w Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Łodzi, Katowicach
ul. DominiKańsKa 3 Plac TrybunalsKi 1 Słowackiego 8 WólczańsKa 91 Stawowa 9
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SPCfŁKA AKCYJNA DLAjfSkPPZEMYStU ELEKTRYCZNEGO

„LUKWAR”
SP/Z OGR. ODP.

WARSZAWA 

ZARZĄD: Królewska 27 tel. 120-35 

FABRYKA: Kacza 7 tel. 137-84

Adres telegr.: „ELEKTROPOL" Warszawa 
Skrzynka pocztowa Na 6

POLECA WŁASNEGO WYROBU:
Wyłączniki pokrętne i kontak­

ty do instalacji pod tynkiem 
i na tynku

podług konstrukcji i patentów

firmy V O I G T  I H A E F F N E R .

Bezkompresorowy silnik 

DIESELA
z komorą wstępną

dla siłowni przemysłowych, pojazdów i okrętów.

MOTOREN-WERKE MANNHEIM T.— A.
dawn. BENZ, Oddz. budowy silników stałych.

Biuro sprzedaży 
Gdańsk, Pfefferstadt 71, TelefonT288-85.

M

Biuro centralne: KRAKOW , Św. Anny 1.
Adres telegraficzny: „EL.IN” KRAKÓW — ATs telefonu 1137

Bynamamaszyny. fluory. w.

MASZYNY DLA ELEKTRYCZNEGO SPAWANIA 
systemu D-ra ROSENBERGA.

instalacie dla światła i siły. Koleje elektryczne.

Piece metalurgiczne. Turbogeneratory.

mmum urzadzehia wyciągowe dla kopali węgla i hafty.



Łącznice i aparaty telefoniczne
najnowszych systemów 
zwykłe i automatyczne

• . . .  ... , . » ■ V -

Aparaty radjo odbiorcze i części składowe 

Sygnalizacja: kolejowa, przeciw - pożarowa, 

wodociągowa, alarmowa

Zegary elektryczne

Kable telefoniczne i druty 

nawojowe 

Akumulatory żelazo - niklowe 

wszelkich celów

N i f e ” dla

FKZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

' I . •' • .. .. . "
- * w’

W WARSZAWIE, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115 

ODDZIAŁ W ŁODZI, ul. Piotrkowska 79, tel. 51



m m  DE FIQES-LILLE
Tow. Akc.

Zarząd Główny w Paryżu, 7, rue Montativet.

Fabryki w Fives-Lille i Gfvors (Francja).

EL E KT R 0 W NIE kompletne na wy­
sokie i niskie napięcie 
T U R B O G E N E R A T O R Y  
T R A N S F O R M A T O R Y  

MOTORY  
PRĄDNICE
TABj L I CE R O Z D Z I E L C Z E  
L O K O M O T Y W Y  E L E K T Y C Z N E  
T R A M W A J E .

Turbiny parowe, kotły parowe, urządzenia kopalniane.

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ.

Warszawa, Radna 17, Tel. 93-14.
Katalogi i kosztorysy na żądanie. Długoterminowe kredyty.
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Równoległe połączenia w uzwoje­
niach maszyn prądu trójfazowego.

W. KopczyńsKi.

W uzwojeniach prądu zmiennego możemy łą­
czyć równolegle części uzwojeń, mające jednakowe 
napięcia co do wielkości i fazy, W zakresie jednej 
pary biegunów przy parzystej ilości żłobków na 
pasmo i biegun i zwojnicach cięciwowych będziemy 
posiadali zawsze przynajmniej dwie gałęzie na 
pasmo, które można łączyć równolegle. W wypad­
kach wątpliwych wykres SEM, wzniecanych w zwoj­
nicach, wykaże możliwość połączeń równoległych. 

Promienie gwiazdy, rys, 1 , przedstawiają SEM, 
wzniecane w 1 2  żłobkach dwubiegunowej maszyny, 
a więc w zakresie jednej pary biegunów. Cięciwy 
8 — 1 oraz 7 — 2 wyznaczają SEM zwojnic cięciwo-

Rys. 1. Rys.' 2.

wych. Powyższe dwie zwojnice, mają SEM, równe 
co do wielkości i fazy, możemy je więc łączyć rów­
nolegle, Dwu zwojnic średnicowych, przedstawionych 
na rys. 2 , nie możemy łączyć równolegle, gdyż róż­
nica SEM równa jest niemal połowie SEM zwojnic. 
Jeśli czoła zwojnic cięciwowych, rys, 1 , będą odchy­
lone w obie strony, jak na rys, 3, to długość przewo­
dów obu zwojnic będzie równa, a więc i oporność 
rzeczywista równa, wobec czego w zwojnicach ta­
kich będą panowały równe napięcia. Jeśli czoła obu 
zwojnic będą odchylone w jednym kierunku, jak na 
rys. 4, to długości czół obu zwojnic będą nierówne, 
a więc i długości przewodów obu zwojnic będą też 
nierówne. Przy obciążeniu maszyny powstaną nie­
równe spadki napięcia, spowodowane różną opor­
nością rzeczywistą obu zwojnic. Dla wyrównania 
spadku napięcia powstanie prąd wyrównawczy, po­
tęgujący w jednej i redukującej w drugiej zwojnicy 
prąd główny. Prąd wyrównawczy będzie musiał 
pokonywać oporność urojoną. Wielkość prądu wy­
równawczego wyznaczy oporność pozorna obu zwoj­

nic, Gdy w wirniku wytworzy się prąd wtórny, to 
zmniejszy się oporność urojona obwodów pierwot­
nych, O wielkości oporności urojonej możemy są­
dzić z rys, 5-go. Rys. 5 przedstawia 6 żłobków uzwo­
jenia dwubiegunowego, trójfazowego, posiadającego 
ogółem 36 żłobków, a więc 6 żłobków na pasmo 
i biegun, W uzwojeniu z dwiema zwojnicami trój - 
żłobkowemi i czołami, odchylonemi w jednym kie­
runku, jak na rys, 4, przy równoległem połączeniu 
powstanie prąd wyrównawczy wskutek różnicy 
spadków napięcia w kierunkach, oznaczonych 
punktami i krzyżykami na rys, 5. Prąd wyrównaw­
czy będzie płynął w trzech żłobkach w jednym kie­
runku, a w trzech, obok leżących, w drugim kierun­
ku. Wytworzy on pole magnetyczne, przedstawione 
kreskowanemi kółkami na rys, 5, Główną oporność 
obwodu tego strumienia magnetycznego mamy 
w szczelinie powietrznej między wirnikiem a sto- 
janem, Podziałką biegunową tego pola magnetycz­
nego na rys. 5 będzie odległość 3-ch żłobków. Opor­
ność urojoną wyznaczy wzór:

_  2 rc,f.N2. l.t.0 .65.0.4n

“  K . 4 . p , T . 108 ~ ....................... 1

Tu oznaczają: f częstotliwość, N ilość zwojów 
w zwojnicach pasma, 1 długość rdzenia, t podziałkę 
pola magnetycznego (3-ch żłobków), k spółczynnik, 
uwzględniający przerwy między żłobkami, p ilość 
par biegunów, T szczelinę.

Dla silnika 1,5 KM o średnicy prześwitu D =  
100 mm, szerokości rdzenia b = 70 mm, o 40 dru­
tach w żłobku, dwubiegunowego, na napięcie 
380/220 wolt,, a po przełączeniu na napięcie 190/110 
wolt,, przy częstatliwośdi f =  50, dla d =  0,03 cm, 
f '= 2,62 cm, oporność x =  18,5 Q , podczas gdy róż­
nica oporności rzeczywistych obu zwojnic wyno­
si 0,74. Przy prądzie nominalnym 2,5 amp. w prze­
wodach różnica napięć zwojnic wyniesie:

AV =  2 .5X0 74=  1.85 V

Oporność rzeczywista obu zwojnic, połączonych 
w szreg, będzie R =  5,46 , oporność urojona 
X=18,5—, więc oporność pozorna będzie Z=19,3 Q, 
Różnica napięcia 1,85 V wytworzy nikły prąd wy­
równawczy. Oporność pozorną dwóch zwojnic, po­
łączonych w szereg, możemy z łatwością określić 
doświadczalnie. W silnikach zwartych w wirniku 
powstanie prąd wtórny, który zmniejszy oporność 
urojoną, wyrażoną przez wzór 1 . W silnikach więk­
szych oporności rzeczywiste będą mniejsze, więc 
różnica spadku napięcia będzie mniejsza, lecz i opor­
ność pozorna dla przepływu prądu wyrównawczego 
będzie znacznie mniejsza, W wielkich silnikach lub 
prądnicach wykonanie równoległego połączenia mię­
dzy zwojnicami o nierównym obwodzie zwojnic po-



190 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY -H ió

winno poprzedzić obliczenie lub doświadczalne 
określenie oporności pozornej obwodu prądu wy­
równawczego. R. Richter w „Ankerwicklungen", 
wyd. 1920 r. str. 206, rys. 208 b, podaje równoległe 
łączenie zwojnic o nierównej długości obwodu zwoj­
nic, jako przykład równoległego połączenia.

N i e r ó w n o ś ć  S E M  p r z y  r ó w n o l e g ł e m  p o ł ą c z e n i u .

Jeśli na pasmo i biegun przypadają 3 zwojnice, to 
jedna z nich będzie średnicowa, a dwie drugie cięci-

wowe. Takich trzech zwojnic nie mażemy łączyć rów­
nolegle, gdyż stała różnica napięć w wielkich silni­
kach lub prądnicach, wytworzy wielkie prądy wyrów­
nawcze.

Rys. 6 jest wykresem SEM zwojnic uzwojenia 
2 -biegunowego o 18 żłobkach. Różnica SEM, wznie­
canych w średnicowej i cięciwowych zwojnicach, wy-

Rys. 6. Rys. 7.

>i»i 

iii

i r -i
-iii 11 r.....il i'on il ii t»n atu to

111— i r
» 7 » i J T/. ł

Ii)
Rys. 8. Rys. 9.

do naszych podręczników, jako wzór równoległego 
łączenia.

R. Richter w „Ankerwicklungen" na str. 252 da­
je rys. 236 a, powtórzony tu jako rys. 9, w którym

Rys. 10.

każda zwojnica średnicowa jest połączona w szereg 
z dwiema cięciwowemi, przez co SEM każdej ga­
łęzi uzwojenia otrzymuje się ta sama,

Oba przykłady są dane jako uzwojenia, znoszące 
szkodliwy wpływ nierówności pól magnetycznych 
przy mimośrodowem położeniu wirnika, jak rys. 1 0 . 
Rys. 10  przedstawia dwie zwojnice stojana i dwie

nosi około 6° / 0 napięcia zwojnic. Prąd wyrównaw­
czy będzie więc tem większy, im mniejsza jest opor­
ność uzwojenia, a więc będzie rósł z wielkością sil­
nika. E. Arnold w III tomie „Die Wechselstrom- 
technik" w wyd. II 1912 r. na str. 85 rys. 135 podaje 
połączenie równoległe 3-ch zwojnic, z których jedna 
jest średnicowa, & dwie drugie cięciwowe.

Powyższy rysunek jest powtórzony tu jako 
rys. 7. Na rysunku tym średnicowe zwojnice są wy­
kreślone grubszą linją w celu pokazania sposobu po­
łączenia zwojnic. Zwojnice boczne przeplatają się 
w łączeniach. Sposób połączenia zwojnic wyrówna 
długości przewodów każdej gałęzi, lecz nie znosi nie-

Rys. 11.

wirnika uzwojenia 4-biegunowego; przy połączeniu 
równoległem zwojnic 1 i 4 i zasilaniu prądem zmien­
nym, strumieriłe sprzężone z obu zwojnicami będą 
równe, a więc w zwojnicach 2 i 3 wzniecą się równe 
SEM. Lecz jeśli zwojnice 1 i 4 będą połączone 
w szereg, to prąd magnesujący będzie ten sam, lecz 
strumienie nierówne, gdyż oporność obwodu magne-

I\ .„
i'ior-----------

Rys. 12.

01 i

Rys. 13.

równości SEM (rys. 8). Na str, 83 powyższej książki 
jest jednakże uwaga: „Z wielką starannością należy 
zwracać uwagę, alby zwojnice, łączone równolegle, 
posiadały równe SEM", Wobec tego możemy przy­
puszczać, że w rys, 135 zaszedł błąd. Należy więc 
zwracać uwagę, aby powyższy schemat nie wszedł

tycznego zwojnicy 1 będzie większa niż zwojnicy 4, 
Wobec nierówności strumieni SEM, wzniecane 
w zwojnicach 2 i 3, będą nierówne i przy równo­
ległych połączeniach zwojnic wirnika silnik będzie 
buczał przy włączaniu. Na rys, 8 i 9 mamy sche­
mat uzwojeń, w których wpływ nierówności szczeliny 
na równoległe połączenia został usunięty.

W y ż s z e  h a r m o n i c z n e  s i ł  e l e k t r y c z n y c h .

Na rys, 1 1  przedstawiona jest fala wypadkowa 
z fali głównej oraz fal harmonicznych 2-go i 3-go 
rzędu, Fala 2 -go rzędu w maszynie o 1 2  żłobkach 
w zakresie jednej pary biegunów głównej fali, daje 
wykres SEM, rys, 1 2 , W dwóch zwojnicach 1 — 8 
12 — 7 wytwarzają się SEM o przeciwnych kierun­
kach. Przy połączeniu równoległem powyższe SEM 
w obwodzie obu zwojnic dodają się, tworząc wypad­
kową, równą sumie SEM. Fale wszelkich rzędów
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parzystych będą działały w ten sposób w obwodzie 
dwóch zwojnic, równolegle połączonych. Fale 3-go 
rzędu wytwarzają w obu zwojnicach SEM równej 
wielkości i zgodnego kierunku, przeto te SEM będą 
się znosiły przy równoległem połączeniu zwojnic, 
jak wskazuje rys. 13. Wogóle fale nieparzystych 
rzędów przy równoległem połączeniu dwóch zwojnic 
jednej pary biegunów będą wytwarzały znoszące się 
SEM. Powstanie prądu wyrównawczego w silni­
kach pod wpływem fal parzystych rzędów będzie 
utrudnione wskutek wielkiej oporności urojonej ob­
wodu dwóch zwojnic. Podług wzoru 6 oporność 
urojona jest proporcjonalna do częstotliwości, która 
wzrasta wraz z rzędem fal. Wskutek wielkiej opor­
ności urojonej, prąd wyrównawczy będzie znikomo 
mały.

Jeśli przyjmiemy, że wyższe harmoniczne pól
o kształcie schodkowym są wyłącznie nieparzystych 
rzędów, jak dowodzi Heubach w książce „Der 
Drehstrommotor" wyd. 1923 r. str. 288 i następne, 
to fale wyższych rzędów wogóle nie powinny wy­
twarzać prądów wyrównawczych w silnikach o rów­
noległych połączeniach.

Statystyka produkcji i spożycia 

energji elektrycznej.

W ostatnich latach na terenie międzynarodowym 
daje się spostrzec poważny ruch, zmierzający do uje­
dnostajnienia we wszystkich krajach statystyki pro­
dukcji i spożycia energji elektrycznej, stwierdzono bo­
wiem, że dane statystyczne, ogłaszane dotychczas 
w poszczególnych krajach, często nie daiją się porów­
nywać wskutek tego, że są opracowane według nie­
jednakowego schematu. W jednym kraju, naprzykład, 
statystyka obejmuje wszystkie bez wyjątku elektrow­
nie, w innym wyłącznie elektrownie użytkowania pu­
blicznego; raz podaje się jako cyfrę spożycia energji 
elektrycznej ilość wyprodukowanej energji, innym ra­
zem ilość energji, dostarczonej odbiorcom, przyczem 
w tym drugim przypadku pomija się często odbior­
ców bezlicznikowych; wobec wielkiego rozgałęzienia 
sieci i coraz częściej stosowanej równoległej pracy 
elektrowni zdarzały się wypadki, że duże ilości ener­
gji raz pomijano w statystyce, innym razem uwzględ­
niano dwukrotnie; jako moc elektrowni wodnych 
jedni uważają moc zainstalowanych maszyn, którą 
mierzą bądź na wale turbin, bądź na zaciskach prąd­
nic, inni moc spadku przy dużej, średniej albo małej 
wodzie; przez moc elektrowni cieplnych rozumieją 
jedni moc ustawionych maszyn, inni moc tych maszyn 
bez rezerw i t. d. Oto są przyczyny, które wysunęły 
potrzebę międzynarodowego ujednostajnienia staty­
styki.

Konferencja wielkich sieci wysokiego napięcia, 
uznając tę potrzebę, uchwaliła w r. 1925 powołać ko­
misję z delegatem norweskim p. Norb. Schulzem na 
czele celem opracowania wzoru statystyki międzyna­
rodowej. Założony w r. 1925 Międzynarodowy zwią­
zek elektrowni uważa międzynarodową statystykę 
produkcji i zastosowania energji elektrycznej za jeden

z ważniejszych punktów swego programu. Na sesję 
bazylejską Światowej konferencji energietycznej wro- 
ku ubiegłym p. Uytborck, delegat belgijski, zgłosił re­
ferat, w którym wzywał do międzynarodowego uzgo­
dnienia statystyki. Kongres bazylejski, podzielając 
zdanie referenta, uchwalił zająć się tą kwest ją w po­
rozumieniu z Międzynarodowym związkiem elektrow­
ni. Kongres rzymski tego związku we wrześniu r. ub. 
uznał sprawę za pilną w toku dyskusji nad referatem, 
zgłoszonym przez delegata polskiego p. St. Bieliń­
skiego, Wreszcie niemcy złożyli ostatnio komitetowi 
przygotowawczemu Międzynarodowej konferencji eko­
nomicznej w Genewie memorjał, w którym usilnie 
podkreślają konieczność ujednostajnienia statystyki 
i rozciągnięcia jej na wszystkie kraje, proponując po­
wierzenie tej sprawy Światowej konferencji energe­
tycznej.

Statystyka międzynarodowa jest najściślej zwią­
zana ze statystyką krajową, bo musi się na niej opie­
rać, byłoby przecież rzeczą nieracjonalną zbierać cy­
fry do celów międzynarodowych osobno. Statystyka 
międzynarodowa powinna odpowiadać trzem głównym 
wymaganiom, z których dwa pierwsze są równie waż­
ne i dla statystyki krajowej: 1 ) statystyka musi być 
kompletna, to znaczy powinna obejmować możliwie 
wszystkie przedsiębiorstwa danego kraju; 2 ) statysty­
ka powinna być dość świeża, to znaczy nie należy jej 
ogłaszać ze zbyt wielkiem opóźnieniem (pożądane jest 
ogłaszanie już w letnich miesiącach statystyki za po­
przedni rok kalendarzowy); 3) statystyka powinna 
podawać cyfry według jednakowego schematu, by 
je można było między sobą porównywać.

Aby uczynić zadość dwu pierwszym wymaganiom, 
statystyka powinna być krótka; prócz tego formularze 
statystyczne, rozsyłane poszczególnym przedsiębior­
stwom, powinny być zredagowane w sposób jasny, ści­
sły i nie nastręczający żadnych nieporozumień ani 
wątpliwości, Z jednej strony dla osiągnięcia tej jas­
ności, przejrzystości i dokładnośdi, z drugiej strony ze 
względu na różnorodność współczesnych przedsię­
biorstw elektrycznych, wśród których można wyodrę­
bnić trzy główne kategorje (1 ° elektrownie, które 
trudnią się wyłącznie produkcją prądu, dostarczając 
go całkowicie do obcych sieci, 2 ° sieci rozdzielcze, nie 
posiadające własnych elektrowni i trudniące się prze­
syłaniem i dostawą energji, nabywanej w obcych elek­
trowniach, 3° przedsiębiorstwa, łączące w sobie oba 
poprzednie rodzaje urządzeń), należy formularz sta­
tystyczny, który ma być wypełniany przez poszczegól­
ne przedsiębiorstwa i służyć za praźródło materjału 
statystycznego, rozdzielić na dwie odrębne części. Je­
dna z nich ma obejmować produkcję energji, to jest 
dotyczyć elektrowni, druga winna obejmować rozdział 
energji, innemi słowy, dotyczyć sieci elektrycznych. 
Przedsiębiorstwo będzie wypełniać jedną lub drugą 
część formularza, albo obie, zależnie od tego, do któ­
rej kategorji należy.

Znane są formularze statystyczne bardzo wyczer­
pujące (np, formularz niemiecki, austrjacki, szwajcar­
ski, formularz Związku elektrowni polskich i in.). Je­
dnak w celu szybkiego otrzymywania rezultatów nie­
które kraje, np, Francja, Włochy, stosują formularze 
stosunkowo krótkie, W Szwajcarji w tym samym celu 
zdecydowano się zbierać powszechną statystykę (to 
jest statystykę, obejmującą wszystkie urządzenia) tyl­
ko raz na 4 lata, coroczna zaś statystyka obejmuje 
tam teraz tylko największe urządzenia, mianowicie
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urządzenia o mocy od 500 kW wzwyż. Takich przed­
siębiorstw jest zaledwie setka na ogólną liczbę około 
530. Pracę więc znakomicie uproszczono bez poważ­
niejszego uszczerbku dla wyniku ostatecznego, albo­
wiem na ową setkę przypada 97% produkcji całego 
państwa.

Redukcji formularzy statystycznych należy doko­
nywać przez usunięcie danych wtórnych (otrzymy­
wanych' z cyfr pierwotnych drogą wyliczeń), tudzież 
kosztem tych działów, których wypełnienie nastręcza 
przedsiębiorstwom trudności, lub tych, na które przed­
siębiorstwa odpowiadają niechętnie, lub wreszcie tych, 
które w formie gołych cyfr, bez drobiazgowych obja­
śnień i komentarzy, nie dają dość cennego materjału 
do porównań, Do tej ostatniej grupy należy zaliczyć 
kwestje, dotyczące taryfikacji energji elektrycznej, 
kosztów budowy, kosztów eksploatacyjnych i t. d. Te 
i tym podobne zagadnienia mogą 'i powinny być przed­
miotem osobnych ankiet, których, oczywiście, niema 
potrzeby organizować corocznie.

Najzupełniej w duchu powyższych redukcji jest 
opracowany zarówno wzór formularza, zgłoszony 
przez p. St. Bielińskiego na kongres w Rzymie, jak 
i formularz (najobszernliejszy), według którego nasz 
Urząd Elektryczny zbierał w r. 1926 dane statystycz­
ne za rok 1925. Oba formularze są dość bliskie, różniąc 
się jeno w kilku szczegółach. Wymieniony dopiero co 
formularz Urzędu Elektrycznego rozesłano tylko do 
dużych przedsiębiorstw, dla średnich i małych zasto­
sowano osobne kwestjonarjusze, które przedstawiają 
dalszą redukcję poprzedniego.

Formularz, który mógłby być przyjęty jako wzór 
międzynarodowy, musi być, na początek przynajmniej, 
znacznie skromniejszy. Jako minimum, należałoby od 
niego wymagać, aby pozwalał ustalić dla całego kraju 
następujące cyfry: 1 ) całkowitą produkcję energji 
elektrycznej (zarówno w elektrowniach publicznych, 
jak i prywatnych), 2 ) podział tej produkcji na energję 
wodną i cieplną, 3) ogólną moc zainstalowaną, 4) jej 
podział na moc wodną i cieplną, 5) podział energji, 
dostarczonej odbiorcom, według sposobu spożycia 
(światło, siła, ogrzewanie i t, d.). Przy dalszem rozwi­
janiu formularza można byłoby włączyć dane o jakoś­
ciowym i ilościowym stanie poszczególnych części 
urządzeń elektrycznych (silniki napędowe, prądnice, 
kotły, długość i waga sieci i t. d.). Oczywiście, każdy 
kraj będzie mógł, zależnie od swoich potrzeb i możli­
wości, rozszerzyć wzór, który będzie przyjęty, jako 
minimum, niezbędne do celów statystyki międzynaro­
dowej. Niemcy żądają, aby statystyka międzynarodo­
wa zawierała podział spożycia nie tylko według spo­
sobu spożycia (światło, siła, ogrzewanie), ale i według 
dziedziny zastosowania (gospodarstwo domowe, prze­
mysł z wyodrębnieniem przemysłu elektrochemiczne­
go i elektrometalurgicznego, rolnictwo, potrzeby pu­
bliczne, włączające tu światło publiczne i trakcję).

Do celów porównań międzynarodowych bardzo 
pożyteczne byłyby prócz cyfr sumarycznych dla całe­
go kraju, otrzymywanych według planu, naszkicowa­
nego wyżej, jeszcze zestawienia cząstkowe, opracowa­
ne według ujednostajnlionego schematu. Na początek 
można byłoby wymagać rozklasyfikowania urządzeń 
według trzech sposobów:

1 ) według charakteru urządzeń, przyczem nale­
żałoby' odróżnić wśród nich dwie kategorje:

a) urządzenia użytkowania publicznego i
b) urządzenia użytkowania prywatnego;

2 ) według geograficznego rozlokowania urządzeń, 
do czego kraj powinien być rozdzielony na kilka nie­
zbyt małych części, najlepiej takich, które pod wzglę­
dem energetycznym, lub przemysłowym tworzą pew­
ną całość, ewentualnie takich, które odpowiadają 
administracyjnemu podziałowi państwa;

3 ) według wielkości produkcji (ta klasyfikacja 
dotyczy, oczywiście, tylko elektrowni),

Tadeusz Czaplicki.

Bodowa międzynarodosiych przewodów telegraficznych 
napDwiefrznych0 .

inż.-el. B. J a H u b o w sK i.

Pierwszą wzmiankę w sprawie budowy między­
narodowych przewodów telegraficznych napowietrz­
nych znajdujemy w postanowieniach Międzynarodo­
wej Konwencji Telegraficznej z r, 1868 (w Wiedniu). 
Postanowienia te dotyczyły mater jału, jaki powinien 
być stosowany dla przewodów telegraficznych, — 
mianowicie zalecały, ażeby dla linji napowietrznych 
używany był drut żelazny o średnicy przynajmniej 
5 mm,

W r. 1890, t. j. w 2 2  lata później, przy okazji 
rewizji w Paryżu Międzynarodowej Konwencji Tele­
graficznej, zawartej w Petersburgu, postanowienie 
powyższe zastąpiono innym, na mocy którego przewo­
dy napowietrzne dla międzynarodowej komunikacji 
telegraficznej powinny były posiadać opór nie prze­
kraczający 7,5-oma na kilometr, przytem sprawę ma­
ter jału pozostawiono otwartą.

Podobna zmiana w postanowieniach regulaminu 
konwencji motywowana była tem, że postanowienia 
dawne na pozór wykluczały możność użycia dla po­
łączeń telegraficznych przewodów bronzowych, które 
w tym okresie czasu znalazły sobie szerokie zastoso­
wanie w komunikacji telefonicznej 'i okazały się tam 
bardziej odpowiedniemi, niż przewody żelazne.

Poza określeniem najwyższej wartości oporności 
przewodów wspomniane postanowienia rewizji pa­
ryskiej zawierały także przepisy co do gęstości tras 
i izolacji przewodów.

Obowiązujący obecnie regulamin rewizji pa­
ryskiej z r. 1925 jeszcze bardziej uogólnił postano­
wienia regulaminu poprzedniego, stawiając warunek, 
ażeby połączenia międzynarodowe były dostatecznie 
pewne pod względem mechanicznym, elektrycznym 
i technicznym.

Połączenia międzynarodowe zbudowane z drutu 
żelaznego, w szczególności ocynkowanego, naogół, 
czynią zadość tym wymogom, ale jest to mia- 
rodajnem tylko dla przewodów nowych. Pod wpły­
wem powietrza i temperatury drut żelazny, 
pomimo, że jest ocynkowany, rdzewieje i zmniej­
sza się w przekroju; zjawiska te potęgują się, wskutek 
nasycenia powietrza dymem i parami kwasów, na 
terytorjach dworców kolejowych i w okolicach za­
kładów przemysłowych. W rezultacie nadmiernie 
wzrasta opór elektryczny przewodu 'i maleje jego 
trwałość mechaniczna. Dopóki wymiana koresponden­
cji odbywała się zapomocą ap-tów Morse, względnie 
Juza, wzrost oporności przewodnika z łatwością moż­
na było kompensować odpowiedniem podwyższeniem

J ) Spraw , z  Kongresu M iędzynardd , K om ite tu  doradczego 

w  sprawach ko m un ik ac ji te legraficznej.
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napięcia baterji roboczej. Uszkodzenia przewodów, 
jak to: przerwy, połączenia, i t. p. nie przedstawiały 
większych trudności w wymianie korespondencji
0 małym ruchu, W wypadkach przerwy w połączeniu
1 braku przewodu rezerwowego korespondencję kie­
rowano drogą okólną,

W miarę jednak wzrostu trafiki sytuacja uległa 
całkowitej zmianie. Przewód eksploatowany już za­
pomocą ap-tów szybkobieżnych nie mógł być trakto­
wany jako czynnik drugorzędny: od jego własności 
sta'je się zależną szybkość telegrafowania, a przerwy 
w połączeniach pociągają za sobą zamięszania w wy­
mianie korespondencji.

Dlatego też w telegrafji szybkobieżnej nie może­
my już zadawalniać się okres lanemi wartościami opo­
ru i izolacji przewodnika na kilometr jego długości, 
lecz wysuwamy żądanie, ażeby własności te pozosta­
wały stałemi w ciągu mniej lub więcej dłuższego 
okresu czasu, W ten właśnie sposób, prawdopodobnie, 
i należy interpretować ostatnie postanowienie regula­
minu w sprawie budowy połączeń międzynarodowych, 
jednakowoż z uwagi na różnorodność możliwych roz­
wiązań zadania koniecznem było, ażeby komitet 
doradczy do spraw komunikacji telegraficznej mię­
dzynarodowej wypowiedział się co do tego, jakie 
mianowicie właściwości powinny posiadać przewody, 
ażeby odpowiadały one warunkom, ustalonym przez 
regulamin międzynarodowej Konwencji,

W tym też celu należało przedewszystkiem przy­
jąć pod uwagę linję kablowe, a w -szczególności prze­
wody, uzyskane w międzynarodowej sieci kabli tele­
fonicznych, Większość Państw przeprowadza obecnie 
przebudowę swych głównych połączeń telefonicznych 
międzymiastowych na linje kablowe, tak że przed­
stawia się możliwem zarezerwowanie w tych kablach, 
chociażby na niecałej przestrzeni, pewnej ilości prze­
wodów dla międzynarodowych połączeń telegraficz­
nych, Z drugiej strony wiadomem jest, że wykorzy­
stanie przewodów kablowych dla telegrafji zapomocą 
prądów nośnych o częstotliwościach akustycznych lub 
telegrafji szybkobieżnej innego systemu nie wymaga 
żadnych zmian w normalnej budowie kabla telefo­
nicznego, jak również dostosowanie aparatów telegra­
ficznych do warunków pracy w normalnych kablach 
telefonicznych nie przedstawia żadnych trudności. 
Utworzenie zatem międzynarodowej kablowej sieci te­
legraficznej jest bardzo wskazane i. byłoby znacznie 
ułatwione, gdyby komitet doradczy powziął uchwałę 
zalecającą równocześnie wyzyskanie przewodów 
istniejących kabli telefonicznych także dla celów tele­
grafji.

W wielu jednak wypadkach uzyskanie dla tele­
grafji przewodów w kablach telefonicznych okaże się 
narazie niemożliwem, bądź z powodu tego, że kabel 
jeszcze nie został założony, bądź z tego powodu, że 
został całkowicie wyzyskany dla celów telefonji. 
Użycie tedy przewodów napowietrznych sta'je się nie­
uniknione.

Przewód napowietrzny może być żelazny, mie­
dziany, lub wreszcie branżowy.

Wobec tego, że przewodnik żelazny, jak wykazu­
ją bliższe rozważania, najmniej odpowiada warunkom 
mechanicznej technicznej i elektrycznej trwałości dla 
międzynarodowych połączeń telegraficznych, należa­
łoby używać przewodów miedzianych o średnicy 3 
nim. Biorąc jednak pod uwagę, że przewód taki w po­
równaniu z przewodem żelaznym 5 -ćio milimetro­

wym posiada oporność i tłumienie blisko trzy razy 
mniejsze, okazuje się możliwem dalsze redukowanie 
przekroju miedzi w celu otrzymania w granicach 
trwałości mechanicznej przewodu, który posiadałby 
elektryczne własności, zbliżone do własności przewo­
du żelaznego 5-cio milimetrowego.

Podobny przewód może być zbudowany z drutu 
branżowego o średnicy 2,5 mm., przewodności wła-

i oporze na rozerwanie 64ściwej p =  36
om. mm

m
kg./mm2.

Zastosowanie drutu miedzianego zamiast żelazne­
go podyktowane jest także względami ekonomicznemi. 
Czas służby przewodu żelaznego przeciętnie wynosi 
10  lat, wtedy gdy przewodu miedzianego — 2 0 lat. 
Budowa linji z drutu żelaznego 5 mm. przy wliczeniu 
kosztów montażu jest droższa, niż z przewodu mie­
dzianego 3 m/m. Jeżeli przytem przyjąć pod uwagę, 
że przestarzały drut żelazny po zdjęciu ze słupów nie 
przedstawia prawie żadnej wartości, wtedy gdy 
drut miedziany będzie jeszcze posiadał około 75 "/o 
swej wartości pierwotnej, porównanie kosztów nakła­
dowych tembardziej wypadnie na korzyść drutu mie­
dzianego.

Mimo jednak wszystkich zalet przewodu mie­
dzianego połączenie na nim przy zastosowaniu apara­
tów szybkobieżnych nie jest dostatecznie pewne, po­
nieważ przewód ten, jak każdy przewód napowietrz­
ny, ulega uszkodzeniom. Pozatem zmienny stan izo­
lacji nieraz nie tylko uniemożliwia pracę przeciwsobną 
lecz znacznie utrudnia zwykłą pracę na aparatach 
szybkobieżnych. Dlatego też w wypadkach kiedy 
chodzi o połączenie międzynarodowe ze znaczną wy­
mianą korespondencji przyczem w danej dyrekcji 
istnieje tylko jeden przewód, trzeba będzie dbać o to, 
ażeby połączenie to posiadało możliwie wyższą wy­
dajność i było stale eksploatowane w warunkach nor­
malnych.

Cel ten może być osiągnięty przez zastosowanie 
przewodów napowietrznych, zbudowanych z drutu izo­
lowanego. Przeprowadzone przez Zarząd niemiecki 
próby zastosowania do przewodów napowietrznych 
przewodników izolowanych typu „Heketal" (ze wzglę­
dów oszczędnościowych zrezygnowano z użycia prze­
wodników w izolacji kauczukowej) wykazały, że prze­
wody tafcie są znacznie trwalsze zarówno pod wzglę­
dem oporu izolacji, jak i ciągłości połączenia, niż 
przewody z drutu gołego.

Brak wyników doświadczenia z przewodami w łzo 
lacji kauczukowej (gumowej) nie pozwala ocenić zalet 
i długotrwałości tego rodzaju przewodów izolowa­
nych, w każdym jednak wypadku nie można, oczy­
wiście, traktować je narówni z przewodami kablowe- 
mi z analogiczną izolacją; natomiast nie ulega wątpi i 
wości, że utworzenie połączenia w postaci napowietrz­
nego kabla o jednym lub większej 'ilości przewodów 
w izolacji papierowej daje lepsze rozwiązania zada­
nia.

Stanowisko kongresu w sprawie budowy między­
narodowych przewodów napowietrznych znalazło wy­
raz w następujących uchwałach:

a) biorąc pod uwagę,
że przewody telegraficzne z drutu żelaznego 

ocynkowanego pod względem elektrycznym i mecha­
nicznym są mniej pewne dla telegrafji szybkiej lub 
Wielokrotnej w porównaniu z przewodami z drutu mie­
dzianego lub bronzowego,
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że jest porządane, ażeby przewody międzynaro­
dowe eksploatowane zapomocą aparatów szybkobież­
nych lub wielokrotnych nie ulegały uszkodzeniom, 

że zastosowanie kabli najbardziej odpowiada tym 
wymogom,

że poczynione w różnych krajach doświadczenia 
nad wyzyskaniem dla telegrafji przewodów pod­
ziemnych kabli telefonicznych dały wyniki zadawal- 
niające,

Komitet wyraża pogląd:
że w wypadkach braku przewodów, specjalnie 

zarezerwowanych w kablach telefonicznych dla mię­
dzynarodowej telegrafji szybkobieżnej, w pierwszym 
rzędzie należy używać przewodów nadających się do 
wyzyskania w kablach telefonicznych dalekosięż­
nych,

b) biorąc pod uwagę,
że wrazie braku przewodów w kablach telefonicz­

nych międzynarodowych, zajdzie potrzeba korzystania 
w ciągu mniej lub więcej dłuższego okresu czasu 
z przewodów napowietrznych,

Komitet wypowiada się za tem, 
ażeby dla przewodów napowietrznych, przezna­

czonych dla aparatów szybkobieżnych, przeważnie 
był używany drut miedziany o średnicy nie mniej, niż
3 mm., opór którego na rozerwanie wynosi 40 kg./mm2, 
lub też drut branżowy o średnicy nie mniej jak 2,5 mm 
i oporze na rozerwanie 60 kg, mm2.

c)biorąc wreszcie pod uwagę,

że przewody napowietrzne ulegają powikłaniom 
i zmianom stanu izolacji, co w znacznym stopniu 
utrudnia komunikację, że może się zdarzyć, iż pewne 
zarządy, będąc w posiadaniu tylko jednego przewodu 
do wymiany znacznej ilości korespondencji między­
narodowej, będą zainteresowane w możliwie większej 
wydajności tego jedynego połączenia i będą dążyły do 
utrzymania go w stanie ciągłej sprawności, że jednak 
dotychczasowe doświadczenia nie pozwalają jeszcze 
powziąć decyzji ostatecznej co do ząstąpienia w ko­
munikacji międzynarodowej drutu gołego izolowanym, 

komitet wypowiada się za tem, 
ażeby w dalszym ciągu prowadzone były odpowie­

dnie próby w celu ustalenia praktycznej wartości za­
stosowania przewodów z drutu izolowanego, oboło- 
wionego lub też nie, mając na uwadze użycie takich 
przewodów do szybkiej telegrafji międzynarotdowej.

Handlowy spółczynnik sprawności.

W  w ypadku  obciążen ia zm iennego, spó łczynn ik ! spraw no­

ści m aszyn, m ierzone przy  obc iążen iu  norm alnem  stałem , nie 

są m iaroda jne  d la  oceny gospodarczości pracy  m aszyn w  ciągu 

określonego okresu czasu. Oceną tą  będzie stosunek w ykonane j 

pracy uży tecznej do całkow itego nak ładu  energ ji, poch łon ięte j 

przez maszynę. Będz ie  to przeciętny spó łczynn ik  sprawności 

za okres pracy T;

/wtdt

Y.r = .„T TT..............................(0
/ w t dt +  j  st dt

gdzie przez w ( oznaczy liśm y chw ilow ą moc uży teczną w ( -  f (t) 

a przez S ( chw ilowe straty: =  'f* (W^) w  jednostkach

mocy. O  w artości w  ten sposób rozum ianego „hand low ego" 

spó łczynn ika  sprawności decyduje d la  danej m aszyny postać 

obu pow yżej podanych funkcy i. P rzy jm u jąc  w artość spó łczyn ­

n ika  sprawności d la  rozpatryw ane j maszyny, =  F  (W ) , po ­

każem y na k ilk u  p rzyk ładach  obliczenie handlow ego spó łczyn­

n ik a  sprawności oraz zna jdz iem y w arunk i jego m aksim um . 

W  tym  celu m ożem y p rzy jąć , że tak  zw. straty biegu jałowego, 

inaczej m ów iąc, stra ty  m echaniczne i magnetyczne, są n iezale ­

żne od obciążen ia , natom iast straty elektryczne są p ropo rc jo ­

na lne  do kw adra tu  obc iążen ia  watowego. Będzie to dotyczyć jak  

m aszyn p rąd u  stałego, tak  i zm iennego —  synchronicznych, asyn­

chronicznych i transform atorów . K a żd y  z tych rodza jów  m aszyn 

da  się u ją ć  w  ram y powyższego uproszczenia z pewnem i zastrze­

żen iam i, dotyczącem i jego ścisłości, odrębnem i d la  każdego 

z nich. N ie jest tematem  n in ie jsze j no ta tk i dyskusja  ścisłości, 

w ystarczy zauw ażyć, że odstępstw a od przy ję tych  pow yżej za ­

leżnośc i strat od obciążenia m ożna d la  naszego celu pom inąć.

O znacza jąc  przez w^ =  x W  obciążenie u łam kow e m aszy­

ny o mocy norm alne j W , a przez W (1 —  straty biegu jałowego, 

oraz przez p W 2 straty elektryczne p rzy  obc iążen iu  w  otrzy­

mam y

w

w -)-w +  p w  ; (2 )
x o x

Przy  obc iążen iu  norm alnem  W  spó łczynn ik  7j posiada m a­

ks im um  pod  w arunk iem , że w o =  pW-, co oznacza, że przy  ob ­

c iążen iu  norm alnem  straty biegu ja łow ego są równe stratom  

elektrycznym . A  więc

W  +  2p W 2 1 +  2 p W  ,V

W zó r  (2) p rzekszta łc im y w  sposób następu jący :

■n w * _______ _____________x . .

* W x  +  p W 2 +  p  W !xJ x +  (xa + l ) p W  W

W p row adza jąc  do pow , w zoru  w artość f) m ax. z (3) z n a j­

d u jem y postać, spo tykaną na jczęściej w  literaturze:

1
7>I “  1 +  / l - l ]  x ł  +  1 ' • • • ' (5)

\ * * ) m a x  /  2 X

Zauw ażm y , że w zór ten jest w ażny  d la  X  ^  1. Wykre-

śln ie  zależność yjx — f (x) przedstaw i się krzyw ą 3-go stopnia, 

z k tóre j ty lko  część d la  X  0 , jak o  m a jąc ą  fizyczny odpo ­

w iedn ik , przedstaw iam y na rys. (1).

K orzys ta jąc  teraz ze w zoru  (4) lub (5), m ożem y zna leźć 

d la dowolnego przebiegu obc iążen ia  w  czasie w t =  f (t), h an ­

d low y  spó łczynn ik  sprawności d la  czasu T trw an ia  obc ią ­

żenia. W e źm y  obciążenie, w zrasta jące  lub  spadające  w  za le żno ­

ści lin jow e j od czasu —  rys. (2). S pó łc zynn ik  vjT , ob liczony 

d la  czasu T, będzie jednocześnie m iaroda jnym  d la  dowolnego 

okresu czasu, w ie lokrotnego w zględem  T. W eźm y  X  k  t 

pom iędzy  zerem i odc ię tą  T, a  zna jdziem y:

/*T

J  *X‘dt
-- --------------------- ; X =  k  T

f l  d t +  j  p W  (x* +  l|  dt

■*it= --------T ir-*— v ...............^
X T +  2 p  W  | —I- +  1 j

*) Spó łc zynn ik  p  m a oczywiście v/ym iar *
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W  w ypadku , gdy X y  =  1, t. j. obciążenie  w ierzchołkow e 

odpow iada norm alnej mocy maszyny, będzie

7lT '
1 +  | —  -  1 I 1.33

"max

(7)

Nie będzie  to  jednak  m aksym um  d la  v)T Zobaczm y, przy 

jak im  X T ono w ystąp i:

d'S
d X „

o X T 1.73.

M aszyna pow inna być przec iążana  o 73% w  w ierzchołkach 

krzywej obciążen ia , aby dać m aksym um  spó łczynn ika  spraw no­

ści za okres n X  T:

czasu m aszyna pracu je  uży tecznie , a -’/a —  idzie  luzem  (np. 

transform atory  pod  nap ięc iem ), o trzym u jem y znów  X T =  1.73

i na jko rzys tn ie jszy  ro zk ład  strat tak i, aby przy  ' ■ ^'73” =  0.58 

obciążen ia norm alnego w ystępow ała rów ność strat e lektrycz­

nych i  m agnetycznych, a w ięc <)max. Spełn ien ie  powyższego 

w arunku  zapew ni nam  na jw yższy  hand low y spó łczynn ik  spra­

w ności p rzy  obc iążen iu  o tym  charakterze, ja k  na  rys. (5).

Do u k ład an ia  krzyw ej w  =  f (t) m o żna  użyć dane ap a ­

ra tów  sam opiszących lub  poszczególnych odczytów , przyczem  

nie potrzeba przestrzegać chronologicznego p o rządk u  rzędnych 

W t; przez co charak ter krzyw ej ła tw ie j d a  się uchw ycić.

N ie po trzebu ję  dodaw ać, że p rzy  m etodzie pow yższe j za le ż ­

ność •») od tem peratury m aszyny nie jest b rana w  rachubę.

inż. Z. Gogolew ski.

’'Ir =
1 +

**linax -) 1.15.

W arunek  X 173 m ożna , rzecz prosta, spe łn ić bez

chw ilowego nawet p rzec iążan ia  m aszyny, p ro je k tu jąc  ją  ty lko

u*
X

Rys. 2

w ten sposób, aby straty elektryczne w  w ierzcho łku  obciążen ia 

w yniosły: p w ,  ! — p W  X JT =  3 p W ! =  3 w 0 . t. j. aby

by ły  trzykro tn ie  w iększe od strat b iegu jałowego. W  praktyce 

podobny ro zk ład  strat: duże  elektryczne ą  m ałe magnetyczne 

stosuje się w  transform atorach , p racu jących  na sieci ośw ietlen io­

we, n igdy  jednak  nie idz ie  się ze w zg lędów  konstrukcy jnych  tak  

daleko, ja k  by na to w skazyw ała  teorją.

R ozpatrzm y  obciążenie zm ienne w edług  rys. (3). A n a lo g i­

czn ie  do poprzedniego zna jdz iem y:

X T

Xi + pW (|Xt’ + 3 )'
X T =  1.35

jako  w arunek d la  vjmax. T uta j przy  obc iążen iu  w ierzchoł-

/ \2 9
kowem  straty elektryczne pow inny  w ynosić I 1.35 J =  —  strat 

biegu jałowego. Je że li p rzy jąć , że obciążenie w ierzchołkow e od-

Wi
X oc

ŷ 7\ f  \ / /  \ /
/T l\ / V /  X /

Dobrze się przysługuje ojczyźnie ten obywatel, 

który swą bezinteresowną pracą przyczynia się do 

powstania, rozwoju i wzmocnienia organizacji spo­

łecznych, ożywionych wyższemi ideałami i mających 

jedynie dobro całego kraju na widoku.

Organizacją, która u nas powinna przyciągać 

szczególną uwagę i sympatję ludzi, pracujących na 

polu elektro1 technicznem, jest Stowarzyszenie Eelek- 

trotechników Polskich.

Wiadomości Techniczne.

Rys. 3. Rys. 4. Rys. 5.

pow iada no rm aln j mocy maszyn, w ówczas w arunk iem  m aksi­

m um  d la  handlow ego spó łczynn ika sprawności będzie, aby

m aksim um  fj w ystępow ało przy  1 35  > 750/o norm alnej 

m ocy m aszyny, a tak i ro zk ład  strat w  w ie lu  w ypadkach  (np. 

transform atory) ła tw o  da się osiągnąć.

D la  obciążen ia zm iennego w edług  połów ek s im usoidy (rys. 

4) X T - 1.41. W reszcie d la  obciążenia, p rzy  którem  1j3 część

PewnoSC pracy elektrycznych przewodów przesyłowych
W  zeszycie 195tym  tom u  27?go E le c tr ic a l W o r ld , wyid'anym 

z o ka z ji dorocznego zebran ia tow arzystw a The New 

E lec tr ic  L igh t A ssoc ia tion , zna jdu jem y  a r ty k u ł w  spraw ie 

s topn ia  pew nośc i pracy  e lek trycznych  p rzew odów  przesyłom 

w ych w ysokiego n a p ięc ia , k tó rem u  i redakc ja  p ism a  pośw ię* 

ca k ilk a  in teresu jących  uwag wstępnych.

J;vk podk reś lono  w  tym  w stęp ie , o ile m ożna sądzić , pe ­

wność p racy  p rzew o du  przesy łow ego  za le ży  w  bard zo  znacz* 

nym  stopn iu  od ilośc i środków , k tó ra  zosta ła  p rzew idz iana w  u- 

rządzen iu  przew odu, o raz w ysiłków , k tóre  są czynione w  celu 

u trzym an ia  samego przew odu i w arunków  jego p racy  w  sta­

nie, o dpow iada jącym  na jw iększe j spraw ności. W k ła d y  w  bu* 

dow ę p rzew odów  m uszą być  dokonyw ane  n a  zasadz ie  gospo­

darczego ob liczen ia kosztów  i otrzym yw anego od inw estycji 

dochodu, ‘w yn ik i jednakże  za le żą  od ta k  w ie lk ie j ilości 

czynn ików , iż  osta teczna decyzja w  tym  w zg lędz ie  jest tru= 

dna. P rzerw y w  pracy  przew odu przesyłowego poc iąg a ją  za 

sobą bezpośredn ią  s tratę w  postac i zm n ie jszen ia  dlochodu 

przedsięb iorstw a, z drug ie j zaś —  stratę, nie d a ją c ą  się 

u jąć  liczbow o , w  zm nie jszen iu  zau fan ia  pub licznośc i do niego. 

Je d n a k że  naw e t po uw zg lędn ien iu  zarów no  ły c h  p ierw szych,

‘ ob licza lnych , jak  i tych drugich  „ im ponde rab iljów " , budow a 

urządzen ia  przesyłowego, zapew nia jącego  100-procentową pe­

wność obsługi, jest b ardzo  często gospodarczo n ieuzasadn iona . 

R ó żn ic a  bow iem  w  kosztach przew odu, obliczonego na 99%  

i drugiego —  na  100% pew ności dostaw y  p rąd u  m oże się czę» 

sto okazać  bard zo  znaczna .

Z  chw ilą  jednak , gdy sytuacja i w arunk i pracy są wyją* 

śnione, pozosta je  bard zo  n iew ie lk a  ilość szczegó łów  budow y , 

k tóre  nie m ogłyby być poddane  ścisłemu obliczeniu . W y ła ­

d ow an ia  e lektryczne  i p rzep ięc ia  nie  s tanow ią  już bow iem  

tego b łogos ław ionego  panaceum , w  k tó rem  zaw sze daw n ie j
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d aw a ło  się odna le źć u sp raw ied liw iene  ró żnych  b rak ów  innego 

pochodzen ia . T rudnośc i, zw iązane  z pószczegó lnem i częściam i 

budow y  p rzew odów  przesy łow ych  zosta ły  obecnie p okonane  

tak  dalece, że ka żdy  zak ład  u ży tecznośc i p ub lic zne j1 jest 

w  stan ie  zbudow ać sobie p rzew ód , s tanow iący  na jlepszy  mo* 

ż liw y  ekw iw a len t w łożonego  w eń k a p ita łu .

G d y  p rzew ód  p rzesy łow y zos ta ł ju ż  u ży ty  do pracy, prze* 

b ieg tej ostatn ie j za le ży  o d  -należytego dozoru  i u trzym an ia . 

J a k  zaznacza z ubolew aniem  redakc ja , w  w ie lu  am erykań­

skich u rządzen iach  b rak  zarów no ’ p ierw szego, jak  i drugiego. 

Je d n a k że  poza  bezpośrcdn iem  w ykonan iem  budow lanem  i u* 

trzym an iem  urządzen ia  przesyłowego istn ie je  przy  p rzesy łan iu  

energ ji szereg innych  zagadnień , k tóre  m uszą być ro zw iązyw a­

ne. Roze jrzen ie  się w  is tn ie jących  u rządzen iach  przesy łow ych  

dow odzi, że is tn ie ją  daleko idące rozbieżności zd ań  co do sa­

mego sposobu u ży tk ow an ia  przew odu , jako  części zak ła d u  

e lektrycznego . Je d ne  przeds ięb iorstw a stosują sztyw ną, nie? 

zm ienną  sieć p rzew odów  przesy łow ych  p rzy  p racy  We wszel* 

k ich  w arunkach , podczas gdy inne starann ie  wyłąc-zają wszy* 

stkie m ożliw e  przew ody p rzy  zb liż a n iu  się bu rzy  lub  też 

w  razie  jak ichś zaburzeń . Jeszcze  w iększe  zna jdu jem y  różn ice  

w  systemach przekaźn ików , w  m etodach zapew n ian ia  dw u ­

stronnego zas ilan ia  p u n k tów  rozdzie lczych, w  m etodach z a ­

stosowania selekcyjności po łączeń  na  w ypadek  ew entualnych 

uszkodzeń jednej jak ie jś  części urządzen ia , a tak że  i w  w ie lu  

innych  jeszcze szczegółach. W ie le  w n iosków  p rak tycznych  jest 

dalek ich od zgodności z szeregiem utartych  zasad. T rudno jest 

tak że  w yciągnąć jak ieś ogólnie jsze w niosk i z danych i dośw iad ­

czeń poszczególnych u rządzeń wobec w ie lk ie j rozb ieżności w a ­

runków  m iejscowych i ró żn ic  w  prak tyce eksploatacji,

W  ka żdym  la z ie  p unk tem  w y jśc ia  p rzy  pode jm ow an iu  

wszelkiego p rzesy łan ia  energ ji jest pro jek tow an ie  u rządzen ia  

z p u n k tu  w id zen ia  eksp loa tac ji. K a żde  p rzedsięb iorstw o  uży* 

teczności p ub liczne j m usi m ieć na  w id ok u  zapew n ien ie  100* 

p rocentow e i pew nośc i obsług i każdego  odb io rcy , i ca łe  urzą* 

dzcn ie  m usi być p ro jek tow ane  pod  tym  k ą tem  w idzen ia . Do* 

p row adzi to zarów no  do oszczędności w  kosztach , ja k  też do 

n adan ia  k a żd e m u  . p rzew odow i sieci cha rak te ru  ce low ego o* 

gn iw a pew nej ca łości, n ie  zaś —  jednej z w ie lu  n iezależnych 

jednostek.

P rzechodząc  do samego a r ty ku łu , zna jdu jem y w  n im  ze? 

s taw ienie  w y n ik ów  p racy  z  p u n k tu  w id zen ia  jej c iąg łośc i d la 

20 w ie lk ich  p rzew odów  przesy łow ych w  Am eryce o odległości 

od 7,1 do 240,6 m il angie lsk ich  (od 11,6 do 391,7 km ), p racu ­

jących przy  nap ięc ia ch  od 60 000 do 200 000 w o ltów  i służą* 

cych do przesy łan ia  m ocy od 10 000 do 135 000 kilowoltam pe- 

rów . W  artyku le  znadu jem y  tab licę , zaw ie ra jącą  g łów ne da­

ne techn iczne d la  w szystk ich  tych  ro zpa tryw anych  u rządzeń . 

D a lsza  tab lica  poda je  szczegółow e zestaw ien ie  w szystk ich  

przerw  w  ruchu  d la  tych urządzeń za  okres pracy od 2 do 8 

lat w  za le żnośc i od roku  b udow y  przew odu . Za fo k  1925, d la 

k tó rego  b y ły  do ro zporządzen ia  na jkom p le tn ie jsze  dane d la 

17 z rozpatryw anych  20 przew odów , ogó lna ilość przerw  w  ru ­

chu  w ynos iła  270, z  czego 148 (54 ,8% ) za le ża ło  od atmosfery* 

cznych w y ładow ań  e lektrycznych . O gó lny  czas trw an ia  wszy* 

stk ich  p rze rw  w ynos ił 12 166,8 m inuty , z czego  6 513,5 m inu ty  

(53,5%) p rzyp ad a ło  n a  przerw y, w yw o łane  w y ładow an iam i 

atm osferycznem u Je ś li po trąc ić  z tego 44,86 m inu t, s tanow ią­

cych czas trw an ia  przerw y na jednym  z p rzew odów  (znaczna 

d ługość je j by ła  w yw ołana trudnośc iam i p rzy  obchodzen iu  jej 

przez dozór, to  ogólna d ługość przerw  na  wszystk ich pozosta­

łych 16 lin ja ch  wyniesie 7 380,8 m inu t na rok (0,09% ogólnego 

czasu p racy), z czego 2 027,5 m inuty , czy li 26,4% czasu trw an ia  

przerw  by ło  w yw ołane w y ładow an iam i atmosferycznem i. M ies ią ­

cam i, w  których  ilość uszkodzeń z  pow odu  w y ładow ań tych  by ła  

na jw iększa, były , lip iec, sierpień, czerwiec, kw iecień i m aj, —

w ko le jności ilośc i zaszłych zaburzeń. N a jw iększa ilość uszko­

dzeń p rzyp ada ła  na średnie godziny p opo łudn ia , znaczna —  na 

pozosta łe godziny doby. N a n iektórych przyna jm n ie j przewodach 

stw ierdzono pew ien zw iązek  pom iędzy  ilo śc ią  zaburzeń, a k ie ­

runkiem , w  k tó rym  przebiega lin ja  w  zależności od k ie runku  p a ­

nu jących  w ia trów  i charak teru  pow ierzchni gruntu.

Zapobieganie wibracjom przewodów uziemiających.
A m erykańsk ie  przedsięb iorstw a przesyłowe n apo ty k a ją  na po ­

w ażne trudnośc i w  eksp loa tac ji z pow odu pękan ia  przewodu 

uziem iającego, zaw ieszonego na  w ieżach l in j i  przesyłow ej. K ie ­

row n ik  u rządzeń przesyłow ych P o ludn iow o-K alifo rn ijsk ie j Kom-

Rys. 1.

p a n ji  E d isona poda je  w  E lec tr ica l W o r ld  opis t łum ików  me­

chanicznych, zastosowanych z  dobrym  skutk iem  w  urządzen iach  

lego tow arzystw a w  celu pow strzym an ia  drgań p rzew odów  uz ie ­

m ia jących ; d rgan ia  te bow iem  by ły , zdan iem  w ie lu  osób, pow o­

dem W spom nianych uszkodzeń, gdyż nawet po 11 latach pracy 

żadnego specjalnego osłab ienia czy też zu życ ia  m a te r ja łu  p rze ­

w odów  na l in j i  s tw ierdzić nie by ło  m ożna . U sta lono , że d rga­

n ia  przew odów , zaw ieszonych na słupach, odbyw a ją  się w  p łasz­

czyźnie p ionow ej, przyczem  d ługość fa li p rzy  tym  ruchu 

wynosi od 3 do 10 stóp (0,915 do 3,15 m ). N a jlep ie j w  tych 

w arunkach  d z ia ła  t łum iąco  na te drgan ia  ciężar, przy  zawiesze-

Rys. 2,

n iu  go na przew odzie w  odleg łośc i 2' i p ó l (762 m m ) od zacisku, 

k tó ry  u trzym uje  przew ód. W ys ta rc za ją  przytem  ciężary o w a ­

dze, w ynoszącej 5 fun tów  angie lsk ich (2,265 kg ), um ieszczone 

p rzy  obu końcach  danego prze lotu , w  postaci czyto zdw o jone­

go czy też po jedyńczego  b lo ku  żelaznego, umocowanego za 

pom ocą zac isku  na  przewodzie. M ontow an ie  tych ciężarów  

jest bardzo proste i m a być w  w arunkach  am erykańskich do ­

konyw ane przez dozorcę lin jow ego.

(E l. W .'T . 87 Nr. 25 str. 1351).
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Kierowanie ruchem wielkiej sieci elektrycznej
W  artyku le  pośw ięconym  temu zagadn ien iu  p. P. B . Juhn- 

ke, nacze lny „rozdzie lca  o bc iążeń " (Load D ispa tcher) p rzedsię­

b iorstw a Com m onw ealth  E d ison  Com pany, jednego z n a jw ię k ­

szych przedsięb iorstw  e lektrycznych A m eryk i, poda je  szereg cie- 

ciekaw ych danych  i w skazów ek co do k ie row nictw a ru ­

chem w ie lk ie j sieci e lektrycznej, Że chodzi tu  w  w arunkach  

am erykańsk ich  rzeczywiście o ko lo sa lną  skalę mocy, w idać 

z tych kró tk ich  danych liczbow ych, które au to r przy tacza na 

wstępie. Skoncentrow any obszar chicago 'w skie j sieci e lek trycz­

nej obe jm u je  p ó łko lis ty  pas o prom ien iu  oko ło  15 m il ang ie l­

skich (24.4 km ), n a  k tó rym  ześrodkow ane jest obciążenie o mocy 

ok. 800 000 k W  przy mocy urządzeń w ytw órczych , wynoszącej 

ok. 900 000 kW . Te urządzen ia  s tanow ią  część jeszcze w ięk ­

szej okręgowej sieci, rozrzuconej na obszarze o p rom ien iu  ok. 

80 km  i rozporządza jące j e lek trow n iam i o ogólnej m ocy u rzą ­

dzeń, sięgającej 1 100 000 kW , Je ś li będziem y rozpatryw a li 

pracę ca łokszta łtu  tej sieci, to, nie w chodząc w  szczegóły, m ożna 

pow iedzieć, iż  sk łada  się ona z szeregu prak tyczn ie  sam odzie l­

nych jednostek, przyczem  odpow iedzia lność zarów no  techniczna, 

ja k  i adm in istracy jna , za poszczególne elem enty przedsięb ior­

stwa obc iąża  te c ia ła  i osoby, w  rękach k tórych  się one bez­

pośredn io  z n a jd u ją  i k tóre  są do tego w  pe łne j m ierze p rzy ­

gotowane. Zadan iem  rozdzielc'y obciążeń jest dop ilnow an ie  

spe łn ien ia przez te wszystkie n iezależne kom órk i lego w spó l­

nego zadan ia , które polega na zapew nien iu  stałego dop ływ u  

energ ji z e lektrow ni do odbiorcy. W  u rząd zen iu  ch icago ’w- 

skiem , gdzie m am y do czyn ien ia z  n iezałeżnem i sieciam i p rądu  

zm iennego je dn ą  —  o częstotliwości 25 okr./sek. i d rugą  —

o 60 okr. sek., zadan ie  to rozpada  się na dw ie części. K ierow a­

nie p racą sieci 25-okresowej (ogólna moc urządzeń w y tw ór­

czych obecnie ok. 375 000  k W ) jest stosunkow o prostsze, gdyż 

g łów ną część jej obciążen ia stanow ią tram w aje  m iejskie  

(225 000 k W ), co do  k tórych  przebieg krzyw ej obc iążen ia  jest 

dobrze znany  zgóry, p rzy  odchyleniach  pom iędzy  latem  a zim ą, 

n ie  p rzkracza jących  80 000 k W . P lan  pracy  tej sieci po ­

lega na u trzym yw an iu  w  ruchu  na jnow szych i na jlepszych  ze­

spo łów  i pok ryw an iu  ty lko  b raku jące j części mocy za pom ocą 

pozosta łych  m aszyn. G łów n ie  p ra c u ją  tu  przytem  dw ie e lek­

trownie, obie o jednakow ej m nie j w ięcej mocy. Bardzie j z ło ­

żon ą  jest p raca na sieci 60-okresowej, k tó ra  m a z czasem prze ­

ją ć  całe obciążenie , wobec czego urządzen ia  na  p rąd  o często­

tliw ośc i 25 okr./sek. obecnie zupe łn ie  nie są rozszerzane, a zw ięk ­

szone obc iążen ia  p rze jm u je  się na  przetw orn ice z  25 na 60 okre­

sów, w  w yn iku  czego roczny wzrost obc iążen ia  sieci 60-okreso- 

wej wynosi od 15 do 20 proc., p rzy  10 proc. przeciętnego ogó l­

nego w zrostu  obc iążen ia  w  stosunku do  m ocy urządzeń  całego 

przedsiębiorstw a. Sieć 60-okresową obsługuje  sześć e lektrow ni

o m ocy od  14 000 do 187 000 k W  przy  na jw iększe j odległości 

pom iędzy  n iem i, w ynoszącej 21 m if ang. (34 , lk m ) . O prócz  

dw óch są to  elektrownie nowe, o wysokiej spraw ności (zużycie 

c iep ła 16 000 do 20  000 B. T, U ., czy li 3800 do 4800 k a lo r ji na 

k ilow ato  godz inę ). G łów na  trudność p rzy  eksp loa tac ji tych  no ­

w ych e lek trow n i polega na tem, iż  nie m a ją  one dostateczn ie 

w ie lk iego loka lnego  obciążen ia , ale  znaczną  część w ytw orzone j 

energ ji m uszą przesy łać do sieci starych e lektrow ni. C hodz i tu

o znaczne moce, bo w ynoszące od  35 000 do 60 000  kW . P rzy  

pełnem  w yzyskan iu  tych przew odów  w  k ie runku  od n a jn ow ­

szych k u  starym  e lektrow niom  są urzeczyw istnione na jko rzys t­

n ie jsze w arunk i pracy całego systemu i d z ia ła  on p rzy  n a j­

w iększej m ożliw e j sprawności.

O rgan izac ja  eksp loa tac ji polega na  tem , iż  W y d z ia ł k ie ­

row nictw o ruchu  (Load  d ipa tche  ofice) w ygotow uje  p la n  

ruchu  i odda je  go do  w ykonan ia  W y d z ia ło w i w y tw arzan ia . 

P la n  ten m a na w idoku  u trzym anie  ruchu  u rządzeń  w  stanie 

odpow iedn im  do w ym agań obciążen ia na poszczególne godziny .

Tak, n ap rzyk ład , w  zw yk ły  tygodn iow y dz ień pow szedn i na  go­

dz inę  10 rano ro zk ład  m ocy w  ruchu jest następu jący :

L. E lek trow n ia  O bciążen ie  k W

1. W auhegau  10 000

2. P ó łnocno-zachodn ia 30 000

3. z  u licy  F isk  Street 38 000

4. ,, „ C raw ford  A w enue 110 000 do 135 000

5. „ ,, Q uary  Street (szczytowa) 0

6 . „ „ G rove Street { „ ) 0

7. „ „ Ca lom et 118 000 do 145 000

Podobne ro zk łady  m ocy is tn ie ją  i n a  inne godz iny  takiego 

przeciętnego dn ia . Pozatem  są opracowane tab lice  ro zk ładu  

m ocy na  dane godziny  i dn ie  —  dzień pow szedni (dn i 

pośw iąteczne), n iedzie le  i  św ięta, soboty —  popo łudn ie . Zm ie­

n ia ją  się te tab lice  perjodyczne  z poram i roku . N ie za le żn ie  od 

tego is tn ie ją  specjalne tab lice  ro zk ładu  szczytowych obciążeń 

i obc iążeń nadzw ycza jnych . O  ile m iędzy  rozk ładem  norm a lnym  

a szczytow ym  za jd z ie  sprzeczność, znaczenie decydujące  m a ob­

ciążen ie  szczytowe, co jest zastrzeżone we w szystk ich tab licach  

ro zk ładu  obciążeń.

A u to r  zaznacza, iż  ten system k ie row an ia  ruchem  e lek­

trow ni, pom im o dobrych  stron, d a lek i jest od idea łu . P o ­

dobn ież m a się rzecz i z  in n ą  m etodą pracy, k tó ra  polega na 

tem, iż rozdzie lca obc iążeń perjodyczn ie  kon tro lu je  ogólne za ­

potrzebow anie m ocy na  sieci, a następn ie  p oda je  usta loną  w ie l­

kość sum aryczną do w iadom ości poszczególnych e lektrow ni, k tó ­

rym  zaw czasu są dostarczane tablice, poda jące  w ie lkość mocy 

w  ruchu  przy  każde j w ie lkości obc iążen ia  w  sieci. G łó w n ą  

w adą  tego systemu jest, iż , p ók i jest on oparty  na  kom un ik ac ji 

te lefonicznej, nie daje  on e lektrow niom  w ytycznej do zm ien ian ia  

w arunków  pracy. W łaśn ie  ten cel na w idoku  m a ją  św ieżo 

w prow adzone w  e lektrow niach  sam oczynnych p rzy rządy  s um u ją , 

ce, k tó re  s um u ją  obc iążen ia  poszczegó lnych  e lek trow n i do b iu ra  

rozdzielczego, gdzie zo s ta ją  one znów  zsum ow ane na  ogó lną  

sumę —  obciążenie  całe j sieci, stąd  zaś ju ż  w  tej postac i są 

odraportow ane  do w szystk ich poszczegó lnych  e lektrow ni, p lan  

pracy k tórych  jest usta lony  zgóry na k a żd ą  d an ą  w ie lkość 

ogólnego obciążen ia . A u to r  p rzy tacza jeszcze szereg dalszych 

szczegółów  pracy p rzy  ro zdz ie lan iu  obciążeń , zak ańcza jąc  w ska­

zów kam i w  spraw ie w yboru  personelu  do  pe łn ien ia  fu n k c ji k ie ­

row n ików  ruchu  i w a runk ów  pracy  na  tem  stanow isku.

(E l. W . T. 87 Nr. 25 str. 1303).

Ułatwienia przy odczytywaniu liczników elektrycznych.
W obec ogrom nych ilośc i odb iorców , z k tórem i m a ją  do czynie­

n ia  e lektrow nie  am erykańsk ie , i nerwowego tem pa życ ia  am ery ­

kańskiego, p racow n icy  e lektrow ni, k tó rzy  m a ją  polecone no to ­

w an ie  stanu  liczn ików , często m a ją  trudnośc i p rzy  w ykonan iu  

tego zadan ia , np . jeże li n ie  za s ta ją  n ikogo w  loka lu , gdzie m a 

być dokonany  odczyt. A by  u n ik n ąć  stra ty  czasu, zw iązane j 

z k ilk ak ro tnem  przychodzeniem  do odbiorcy, są, jak  poda je  

E lec tr ica l W o rld , stosowane specjalne pocztów k i, zaw iera jące  

odtw orzenie  poszczególnych cyferb la tów  liczn ika . N ie mogąc 

dostać się do liczn ika , inkasent pozostaw ia ta k ą  pocztów kę; 

odb iorca jest proszony o w rysow anie na cy ferb la tach  po ło żen ia  

w skazów ek i przesłan ie  ta k  w ype łn ione j pocztów k i do za rządu  

e lektrow ni, gdzie s łu ży  ona za podstaw ę w ystaw ianego m u  ra ­

chunku .

(E l. W . T. 87 Nr. 25).

Transformatory o podwójnem chłodzeniu, jako rezerwa 
mocy. U staw ian ie  w  p rze tw órn iach  rezerw ow ej m ocy transfrrma- 

to rów  p rzy  zastosow an iu  w  tym  celu dodatkow ych  jednostek, 

sto jących w  norm a lnych  w arunkach  bezczynnie, jest bardzo  ko ­

sztowne. W  celu zaradzen ia  tem u w  dużych  transform atorn iach  

am erykańsk ich  są w  u ży c iu  tak  zwane transform atory  o p od ­

w ó jnem  ch łodzen iu . S ą  to transform atory , zaopatrzone w  u rzą ­

dzenie do  ch łodzen ia  w odą, w  norm a lnych  je d nak  w arunkach
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pracu jące  bez niego. J a k o  p rzyk ład  przy taczane  jest, iż  trans ­

form ator, bez ch łodzen ia  wodnego, n a d a jący  się do m ocy 3750 

kV A , p rzy  zastosow an iu  ch łodzen ia  może być u ży ty  do o trzym a­

n ia  5625 kV A , czy li o 50% w ięcej. Oczyw iście , d la  zastosow ania 

tego systeEiu ch .odzen ia  koszt u rządzen ia  do cy rku lac ji wody, 

p rzew odów  rurow ych i urządzeń , zabezp ieczających  od za ­

m arzan ia , n ie  pow in ien  p rzekraczać kosztu  rezerwowej jednostk i 

p rzetw órczej.

(E l. W . T. 87 Nr. 25 str. 1349).

Zastosowanie wodoru do chłodzenia maszyn elektycz- 
ny:tl. Jeszcze  w  ko ńcu  1925 ro k u  zosta ł o pub lik o w any  w  

Jo u rn a l o the In s t itu tio n  of E lec tr ica l Engeneers a r ty ku ł pp. 

K nw lton , R ice  i F re iburghous, pośw ięcony tem u zagadn ien iu , 

k tó ry  po tem  b y ł p rzedm io tem  dyskusji na  zeb ran iu  amery* 

kańsk iego  In s ty tu tu  In ży n ie rów  E le k try ków . Sp raw ozdan ie  

z tej dyskusji zaw ie ra  szereg c iekaw ych  danych . P ierw szy  

z m ów ców , p. G . E. Lmke s tw ie rdz ił, że  ilość w odoru , potrze^ 

bna  do o s iągn ięc ia  pew nego określonego1 e fek tu  ch łodn iczego, 

ty lko  o 2 do 3%  p rzekracza  co do  ob ję to śc i ilość  pow ie trza , 

d a jąc ą  tem sam sku tek  w  tych  sam ych w arunkach  ogólnych. 

Z aznaczy ł on dalej, iż  d la  na leży tego  d z ia ła n ia  ch łodn ieczego  

strum ien ia nagrzew ania się gazu, używ anego do ch łodze ­

n ia , nie pow inno  p rzekraczać po łow y ró żn icy  tem pe­

ra tu ry  obu pow ie rzchn i, z  k tó rem i się on styka , odb ie ra jąc  

c iep ło  z jednej i o dda jąc  na  drugiej. D a le j p. Lukei zw rócili 

uw agę na  spraw ę spó łc zyn n ik a  p rzew odnośc i ciep lne j, stwiers 

dza jąc  rozb ie żność poid tym  w zg lędem  w y n ik ów  zas tosow an ia  

fo rm u ł, p odaw anych  przez  ró żny ch  au to rów  d la  o b lic zen ia  tego 

spó łczynn ik a . W  w y n ik u  sw oich  w łasnych  dośw iadczeń  po» 

da;e p. Luke , iż  przy  ch łodzen iu  m aszyny e lek tryczne j stru* 

mienu-m w odoru  oddaw ana  p rzez n ią  Mość c ie p ła  będz ie

o 25% w iększa , an iże li —  w  n iezm iennych  pozo s ta ły ch  was 

runkach  —  przy  ch łodzen iu  pow ie trzem . Z drugie j strony, co 

do ilośc i c iep ła , oddaw anego  przez s trum ień  w odo ru  otacza* 

jącym  go śc iankom , to  m a być oma o 50%  w iększa , a n iże li 

gdy m a się do czyn ien ia z  pow ietrzem , co m a duże  znaczenie, 

pon iew aż um oż liw ia  zm nie jszen ia pow ierzchn i ch łodn i, potrze­

bnej d la  och łodzen ia cy rku lu jącego  pow ietrza.

Znaczna  część ciep ła, k tó ra  się w ydzie la  w  że lazie  i w  m ie­

dzi, zan im  do jd z ie  do pow ierzchni, na  k tóre j odbyw a się o dda ­

w anie  ciep ła, m a do p rze jśc ia  dość d ług ą  drogę poprzez c ia ło  

maszyny, co w ym aga pewnego spadku  tem peratury . Szczególn ie  

znaczny  jest ten spadek przy  kana łach  w en ty lu jących , ro z ­

m ieszczonych  w  k ie ru n ku  p ros topad łym  do osi, gdy strum ień  

c iep lny  m usi rozp rzestrzen iać się g łów n ie  poprzez le żące  obok  

sieb ie  arkusze  b lachy , przyczem  n a p o ty k a  na bard zo  znaczny  

opór pok ryw a jący ch  je w arstw  lak ie ru  i c ienk ich  b ło n e k  po> 

w ie trznych . S to sunek  spad ków  tem pera tu ry , zu żyw anych  przez 

s trum ień  c iep lny  na pokonan ie  tych oporów , poda je  autor, jak  

następu je:

W  żelazie  W  lak ierze W  warstw ie gazu  Razem  

1° 11° pow ietrze  21° 33°

1° 11° w odór 3° 15°

J a k  w idać , ilość  c iep ła , odprow adzanego  poprzez c ia ło  m a­

szyny, w inna  w ięcej n iż  podw o ić się p rzy  zas tąp ien iu  pow ietrza 

wodorem .

Podobn ie  duże, a nawet m oże jeszcze w iększe m a m ieć 

znaczenie to  zastąp ien ie  pow ie trza w odorem  d la  zw iększenia 

przew odnośc i c iep lne j w arstw y iz o la c ji na  przew odach; ta  p rze ­

w odność jest oko ło  3 000 razy  m nie jsza , n iż  m iedzi. Zw iększenie 

to p rzy  pogrążen iu  izolow anego p rzew odn ika w  atm osferę w o ­

do ru  sięga od  150 do 250% w  stosunku do norm alne j p rze ­

w odności te j w arstw y w  pow ietrzu . Um ieszczenie izo la c ji 

m aszyny w  atmosferze w odoru  będzie  m ia ło  du że  zn a ­

czenie' d la  zachow an ia  je j w  na leży tym  stanie wobec 

usun ięc ia  w p ływ u  na n ią  t le nu  pow ietrza, k tó ry  jest

g łów nym  pow odem  psuc ia  się izo lacji. Zarazem  d z ia łan ie  

z jaw iska  up ływ u  elektrycznego jest bez porów nan ia  m nie j 

groźne d la  ilo z a c ji w  atmosferze w odorow ej, an iże li w  p o ­

w ietrzu.

D rug i m ów ca p. Robert P oh l zw róc ił uwagę na  zastosowa­

nie do ch łodzen ia  gazu m etanu, zaznacza jąc , iż  w pracy  swej, 

pośw ięconej tej spraw ie, w  A rchives for E lec tr ic ity  z 30/V I 

1923 roku  poda ł on określenie „sta łe j ch ło dn ic ze j"  gazów  i  do ­

w iód ł, iż  d la  m etanu  jest ona w iększa, n iż  d la  w odoru  przy  

n isk ie j cenie pierwszego z tych  gazów  i m nie jszem  an iże li d la  

w odoru  niebezpieczeństw ie tw orzen ia się z niego z  pow ietrzem  

m ieszan in  wybuchow ych.

N astępny m ów ca p. C. P. Pechheim er nie zgadza ł się z opi- 

n ją  o w yższości w odoru do celu ch łodzen ia  m aszyn e lektrycz­

nych, i w skazał na  dw a zagadn ien ia , których  podana  w yże j p ra ­

ca nie porusza. P ierwsze —  to oko liczność, że n iepodobna do ­

p row adzić  do p ró żn i w ew nątrz m aszyny e lektryczne j; dopiero 

to pozw o liło by  na zastąpien ie  w  n ie j pow ie trza wodorem ; liczyć 

się jednak  tu ta j na leży  z m ożliw ośc ią  uszkodzen ia m aszyny 

w tych w arunkach  w skutek d z ia łan ia  ciśn ienia atmosferycznego. 

W praw dz ie  m ożna  tem u zaradz ić , odpow iedn io  w zm acn ia jąc  b u ­

dowę poszczególnych części, lepszą jednak  jeszcze drogę sta­

now i zastąp ien ie  w  m aszyn ie  pow ietrza jak im ś gazem obo ję t­

nym , np . azotem , a potem  dopiero  zastąp ien ie  go wodorem . D o ­

św iadczen ia w  tym  k ie runku  są obecnie w  toku . D rug ą  kw estję 

s tanow i to, iż  tego rod za ju  urządzen ie  w ym aga bardzo  s ta ran ­

nego uszczeln ienia w szystk ich o tw orów  w  m aszynie, w  szcze­

gó lnośc i zaś —  m iejsca w y jśc ia  w a łu ; obecnie są w  toku  p róby  

uszczeln ienia wodnego, zastosowanego do tego celu, w ym aga 

ono jednak  daleko idących  ostrożności d la  uprzedzen ia  m o ż li­

wości dostan ia  się w ody  w ew nątrz p rądn icy . W  zw iązku  z tem 

poruszy ł p. C. Fechheim er także  kw estję an a lizy  sk ładu  

gazu  cyrku lu jącego , czy też innych  m etod kon tro li d la  w ykryc ia 

zaw czasu niebezpiecznej zaw artości dom ieszki pow ietrza.

O sta tn i m ów ca p. Rosen w ypow iedz ia ł się przeciw ko u ży ­

c iu  w odoru  do celów  ch łodzen ia , jak o  gazu drogiego o raz ze 

w zg lędu  na kom p lik ac ję  m aszyny; podk reś lił on, iż  p rzy  sto­

sow aniu  zam kniętego obiegu pow ietrznego niebezpieczeństwo u- 

szkodzen ia  m aszyny przy  zap a len iu  się w sku tek  obeca 

ności tlenu  pow ietrza jest m in im a lne  wobec stosunkow o bardzo 

n iew ie lk ie j ilośc i pow ietrza, —  nawet w  w y padku  m aszyny

o znacznej mocy. Ilo ść  ta  w ynosi np . d la  turbo-prądn icy  o m ocy 

25 000 k V A  i  3 000 obr./m in. wszystkiego oko ło  50 m 3, zaw ie­

ra jących  ok. 20 kg tlenu, k tóre  w ysta rc za ją  d la  u tlen ien ia  za ­

ledw ie  7 kg w ęgla , czy  iteż 20  kg  dzew a. W  m aszyn ie eleka 

tryczne j m am y  ok. 500 kg. palnego m ate rja łu , u szkod zen iu  

m oże w ięc ulec ty lk o  n ieznaczna część, n ie  m ów iąc ju ż  o tem, 

iż  ju ż  4%  zaw artości dw u tlenku  węgla , głównego p ro duk tu  spa­

lan ia , w  pow ietrzu  w ystarcza d la  zagaszenia p łom ien ia , co 

jeszcze zm nie jsza zakres m ożliw ych  uszkodzeń.

Elektryczne grzejniki w zastosowaniu do smołowania 
rur. J a k  szeroko w  chodzi w  A m eryce  w u ży c ie  zastosow anie p rądu  

elektrycznego, jak o  ź ród ła  ciepła, w idać z  podanego w  E lec tr i­

ca l W o r ld  opisu u rząd zen ia  do  sm o łow ania rur, ogrzewanego 

e lektrycznie . R u ry  stalowe, ja k  w iadom o, p rędko  n iszczą się, 

jeże li są wystaw ione na d z ia łan ie  atmosferyczne, czy też u ło żo ­

ne w  ziem i; w sku tek  tego są sm ołow ane na  pow ierzchn i. W  tym  

celu rurę pogrąża  się w  p ły n n ą  smołę i po w ydobyc iu  osącza 

się. T em peratu ra  sm oły m usi być zaw arta  w ogóle  w  pew ­

nych, ściśle określonych gran icach  —  w  zależności od ga­

tunku  —  od 300° do 400° F  (ok, 110 do 150° C) —  d la  

danego zaś ga tunku  sm oły n ie  pow inna d la  na leżytego d z ia ­

ła n ia  odchy lać się ponad  2 ° C  od  w łaśc iw e j. P rak tyczne  urze ­

czyw istnien ie  tego przy  sm o łow an iu  du żych  sztuk  (średnica 6 " 

do  8 "  p rzy  d ługośc i od  20 do 40 stóp) przedstaw ia p rzy  zw y ­

k le  stosowanych systemach sm ołow ania duże  trudnośc i. D o  tego 

w łaśn ie  ce lu  zosta ło  zbudow ane w  Atneryce specjalne urządzę-
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G A N Z
Zakłady Elektryczne i Mechaniczne w Polsce Sp. Akc.

ZARZĄD I DYREKCJA W WARSZAWIE 

ul. Wiejska Nr. 16. Telefon 30-50, 30-90. Adres telegr.: „ELGA-WARSZAWA"

Centrale elektryczne, turbogeneratory, transformatory, mo­
tory, dynamomaszyny, liczniki, aparaty wysokiego napięcia,

tramwaje.

Motory ropowe Diesla, turbiny parowe, turbiny wodne systemu 
Francisa, postawy walcowe dla młynów, silniki benzynowe,

pompy odśrodkowe.

Własne oddziały: w Krakowie, w Poznaniu i Lwowie
G łów ny  Rynek Nr. 6 . Św. M arcina Nr. 33. Legjonów  Nr. 3.

Składy w Warszawie i oddziałach stale obficie zaopatrzone.

ZAKŁADY AKUMULATOROWE

SYSTEMU T U D O R  s p . a k c .

CENTRALA w Warszawie, Al. Jerozolimskie 45, tel. 17-45

FABRYKA W UTRACIE ST. KOL. P R U S Z K Ó W

Warsztaty reparacyjne i stacja do ładowania, ul. Złota 35, tel. 404-94 
Oddział w Poznaniu, ul. Mostowa We 4-a, telefon 11-67 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Błonia Na 7 , telefon 13-77 
Oddział we Lwowie, ul. Niebielaka Ne 21

Akumulatory stacyjne i przenośne oryginalnego systemu „TUDOR** 
Katodowe i anodowe baterje akumulatorowe do radjo 
Akumulatory do starterów samochodowych

♦

Wyłączna reprezentacja Ferro NiKlowych Akumulatorów

EDISON STORAGE BATTEN Co., ORANGE N. J. STAND ZJEDNOCZONE
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Z powodu przełączenia zapędu parowego 
na zapęd elektryczny są korzystnie

DO S P R Z E D A N I A
1 maszyna parowa 25 PS. i 
I ..» »>

Bliższych informacji udzielają na zapytanie:' 

Miejskie Zakłady dla światła i wody 
w Gnieźnie.

BIURO EŁEK1R0TECHHICZHE

I N Ż Y N I E R O W I E

W A R S Z A W A  
MARSZAŁKOWSKA 72 TELEFON 76-73

Budowa elektrowni 

EleKtryliKacja fabryK

s i ł y ,  ś w i a t ł a ,  te lefonóW j

Instalacje: sygnalizac ji, p io runochronów ,

r e k l a m  ś w i e t l n y c h

R A D J O

Dostawy materiałów instalacyjnych

Przy  zapy tan iach  prosim y poda ć  nap ięc ie  robocze, rodzaj 

oraz przekró j kab la .

FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH

S. KLEIMAN
WARSZAWA, LESZNO 37 (dom własny)

Telefony 83-77 i 134-26.

MUFY K A B L O W E  
Z Ł ĄC Z A  I ZACISKI  
SKRZYNKI DO POŁĄCZEŃ DOMOWYCH 
IZOLACYJNA MASA KABLOWA KM

d la  n aę ięc ia  do 80.000 w o ltów .

SKRZYNKI  MOTOROWE  
ODGROMNIKI P Ł Y T K O W E  
ROZRUSZNIKI  I R E G U L A T O R Y

Fabryka Motorów Elektrycznych

L. K O R E W A  i S-Ka
Warszawa-Wola, ulica Syreny Nr. 7 

Jelefon 31 -75.

W yrab ia m otory prądu trójfazow ego w w ie lkościach: od */« 

do 5 K M . 1 22%8o i 500 w o ltów .

Dział reparacyjny przyjmuje po naprawy motory, trans­

formatory I dynamomaszyny każdej wielkości i rodzaju 

prądu.

przez zamieszczanie
l i

ogłoszeń o swej firmie.
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nie, ogrzew ane e lek tryczn ie , w  postac i p ionow ego  że laznego  

ko tła  o wysokości 40' (13,2 m) i średnicy 7 i p ó ł (2,24 m ), 

opuszczonego w  dó ł, w ykopany  w  ziem i i ze śc ianam i, pokry tem i 

g rubą w arstw ą izo lac ji. N aokó ł k o tła  są rozm ieszczone grze j­

n ik i elektryczne, zasilane  prądem  tró jfazow ym  o częstotliw ości 

50 okr., w  ilośc i 18, ob liczone k a żdy  na m oc po 11 k W , w łączone  

na napięcie  550V po  6 na  fazę i urządzone  tak , iż  m ogą być 

w łączane w  dziew ięciu  ró żnych  uk ładach  p rzy  zachow an iu  rów ­

nom iernego obc iążen ia  faz. D o  m ieszan ia  sm oły s łu żą  spec ja lne  

dm uchaw ki, d z ia ła jące  pow ietrzem  pod  ciśnieniem  100 f. ang. 

ca l. kw . (ok 10 kg  cm kw ). J a k  zaznoczone jest w  artyku le , 

u rządzen ie  tego rodza ju , zarów no  co do kosztów  eksp loa tac ji, 

ja k  też i co do w y n ik ów  pracy  m a stać znacznie w yże j od do ­

tychczas stosowanych.

(E l. W . T. 87 Nr. 26 str. 1397).

Konferencja Energetyczna w Bazylei, (c iąg  datszy).

Johannes  Ru ths . W yzyskan ie  ak um u la to ra  parowego 

R u ths 'a  i w spó łd z ia łan ie  energ ji w odne j z c iep lną . —  A u to r  

w  k ró tk im  zarysie  p rzedstaw ia  za le ty  a k um u la to rów  paro* 

wych w  zastosow aniu  do zw yk łych  zespo łów  parow ych a nawet 

w  zw iązku  z zak ładam i w odno-elektrycznem i. O p isu je  on n a ­

stępnie ak um u la to r  R u th s ’a i p oda je  n iek tóre  szczegóły co do 

insta lac ji, w ykonanych w  Szw ecji w  e lektrow niach  w  M a lm o  

i w  H alm stad . Pozatem  w  S kandy naw ji na lic zyć  m ożna  do 

30 urządzeń z akum u la to ram i parow em i w  zak ładach  przem y­

słow ych. R e fe ra t kończy  się opisem  n ie k tó ry ch  zak ład ów .

A . Ungerev. —  B udow a turb in  w odnych w  N iem czech. —  

P o  p odan iu  w y n ik ów  p rób  tu rb in  F ranc isa  e lek trow n i W al» 

chensee (spad 197 m ), A u fk irchen  (spad 26 m ) oraz Schwaben- 

heim  (spad 7,2 m ), au to r p rzy tacza  za le ty  tu rb iny  K ap ła n a  z k o ­

łem  roboczem , zaopatrzonem  w  ło p a tk i ruchom e, i za trzym u je  

się na rozw o ju  jej zastosow ania . Poda je  on w yn ik i p rób  co do 

sprawności, dokonanych  z tu rb inam i tego typu  o szybkości 

w łaściw ej 810, a  następnie na p rzyk ładz ie  w y jaśn ia  różn ice , 

zachodzące przy  eksp loa tac ji jednego i tego samego spadku  p rzy  

pom ocy tu rb in  K ap ła n a  —  z  jedne j strony, a tu rb in  z  ko łam i 

roboczem i o łopa tkach  n ieruchom ych —  z drug ie j. Na innym  

p rzyk ładz ie  au to r dow odzi, iż  jeś li tu rb iny  F ranc isa  d a ją  w y ­

n ik i, o ile chodzi o przec ię tną roczną spraw ność, nie odbiegające 

o d  w yn ików  tu rb in  K ap łana , to  jednakże  p rzy  p ierw szych zacho­

d z i konieczność ko rzystan ia  z  p rzek ładn i zębatych, wartość 

p rak tyczna  nie jest jeszcze ściśle usta lona , szczególnie w  zasto ­

sowaniu do u rządzeń  o w ie lk ie j mocy.

Przechodząc do k ó ł Pe ltona, au to r zaznacza istnienie 

w  N iem czech tak ich  k ó ł o b ardzo  w ie lk ie j m ocy (do 17 500 K M ), 

wszędzie stosowane jest do  k ó ł Pe ltona regulow anie podw ójne . 

A u to r  zaznacza, iż  n iektóre  zabiegi, pod ję te  w  celu zw iększenia 

sprawności tych turb in , p oc iąg a ją  za sobą szybsze zużycie  ło ­

patek.

W  zakończen iu  referatu  są rozpatrzone u rządzen ia , m a­

jące  na celu zapobieganie w ypadkom  p rzy  eksp loa tac ji, w  szcze­

gólnośc i zaś ----m aszyny do czyszczenia k ra t w pustow ych.

S. M agehaw a. —  W yzyskan ie  energji w odne j w  J a p o n j i .—  

Z e  w zg lędu  na swó u k ład  geograficzny Ja p o n ja  w  dz iedz in ie  

w yzyskan ia  sił w odnych w  celu w y tw arzan ia  energ ji e lek trycz­

ne j nie może sobie staw iać tych zadań , co w iększość innych 

k ra jów . Bardzo  m a ła  ilość brzegów  w ód  jest w yzyskana  do 

celów  w ie lk ie j żeg lug i, m a ło  m a się wobec tego do czynienia 

z  uzgodnieniem  interesów  tej osta tn ie j z potrzebam i zak ład ów  

w odnych; przeciw nie nie m ożna w  Ja p o n j i  n igdy  zapom inać

o naw adn ian iu . G rom adzen ie  w ody w  sztucznych zb io rn i­

kach  jest m ożliw e  ty lko  w  bardzo  ogran iczone j liczb ie  

m iejscowości, is tn ie ją  jednakże  dw a zb io rn ik i na tu ra lne  dość 

pow ażnych rozm iarów  w  postaci jez io r R iw a  i Inaw asziro , w y ­

zyskanych każde  w  dw óch ró żnych  zak ład ach  o m ocy 60 000 

k W . Ostatn ie  z tych je z io r będzie  m ogło  być późn ie j w yzyskane 

d la  o trzym an ia  w iększej mocy.

A u to r  p rzypom ina , iż  sta tystyka o fic ja ln a  rozporządza l-  

nych zasobów  energ ji jego k r a ju  by ła  przedm iotem  innego re­

feratu, przedstaw ionego na  pop rzedn ią  św iatow ą K onferenc ję  

Energetyczną, i da je  rzu t oka na rozw ój japońsk iego przem ysłu  

w odnoelektrycznego od roku  1922. N ależy  zaznaczyć, iż  w  J a ­

p o n ji pow ażn ie  w ystępu je  zagadn ien ie  co do sposobu urzeczy­

w istn ien ia  po łączeń w za jem nych pom iędzy  sieciam i o różnych  

częstotliw ościach , gdyż częstotliw ości 50 okresów  i 60 okresów  

na sekundę są tam  bardzo  w  u życ iu  i  jedna  i druga. W  roku

1925 zosta ły  za insta low ane dw a zespoły po 15 000  k V A  d la  

po łączen ia  dw óch sieci o ró żnych  często tliw ośc iach . W raz  

z u rządzen iam i daw n ie jszem i są w  Ja p o n j i  do rozporządzen ia  

urządzen ia  maszynowe, um oż liw ia jące  oddaw an ie  sobie naw za­

jem  energ ji przez sieci o 50 i 60 okresach o ogólne j m ocy 50 000 

kV A .

D o  przesy łan ia  energ ji n a  w ie lk ie  odległości jest w  J a ­

p o n ji w  u ży c iu  nap ięc ie  154 000 w o ltów  (ogółem  604 m ile  a n ­

gielskie —  972 km  przew odów ), podczas gdy w  innych  w ypad ­

kach  p rzesy łan ia  stosuje się nap ięc ie  66 000 V  (ogółem  2151 

m ile  ang. —  3462 km  p rzew odów ); is tn ie ją  jednakże  rów nież 

pow ażne sieci o nap ięc iach  55 000 , 77 000 i 110 000 w o ltów .

W  ostatn ie j części referat zaw iera szereg danych s ta ty ­

stycznych co do zu ży c ia  p rąd u  do celów  św iatła , s iły  i r ó ż ­

nych innych  zastosowań, a rów n ież spis 102 e lektrow ni o mocy 

od 5000 do 40 000 kW . Z  całej te j ilośc i zak ład ów  ciep lnych 

jest ty lko  38.

W . E . M itche ll i J .  M . G a lla le r . W spó łp ra ca  zak ład ów  

c iep lnoe lek trycznych i w odnoe lektrycznych; w arunk i, w których  

oba te systemy p ro d u k c ji energji e lektryczne j m ogą być u ży ­

wane spó łrządn ie  w  S tanach  Z jednoczonych  A . P . A uto row ie  

ro zp a tru ją  różn .2 czynn ik i, g ra jące  rolę p rzy  gospodarczem  w y­

rów nyw an iu  się energ ji e lektryczne j pochodzen ia cieplnego 

i wodnego. Z w raca ją  oni uwagę na to, iż  zagadn ien ie  w spó łp ra ­

cy zak ład ów  e lektrycznych różnego ro d za ju  stanow i zawsze w y­

padek szczególny i  że nie jest m ożliw e  ustalen ie  w  tej d z iedz i­

nie jak ichko lw iek  zasad ogólnych . M uszą  być, pozatem , n ie ­

zależn ie  od samych zak ład ów  w odnych, uw zg lędn ione  u rządze ­

n ia  do nagrom adzen ia  w ody , k tóre  —  gdy ty lko  są technicznie  

i gospodarczo m ożliw e  —  bardzo  zm n ie jsza ją  potrzebę uc iekan ia  

się do  rezerwowych e lektrow ni c iep lnych. W  referacie z n a jd u ją  

się b ardzo  liczne in fo rm ac je  w  spraw ie tego, co by ło  w  tym  za­

kresie dokonane w  S tanach  Z jednoczonych  A . P., w  szczegól­

ności przez The A lab am a  Pow er Co, i  co do tych  urządzeń , 

k tó re  będą  jeszcze m ogły  być urzeczyw istn ione w  przyszłośc i. 

M o żna  przew idyw ać, iż  w  c iągu  na jb liższego  dziesięcio lecia 

stworzenie szeregu e lektrow ni ciep lnych  w  ośrodkach, gdzie 

w ęgiel z n a jd u je  się w  obfitości, i rozbudow a e lek trow n i w od ­

nych pozw o lą  p rzy  zastosow an iu  po łączeń  w za jem nych  pom ię ­

dzy zak ład am i bardzo  znaczn ie  zw iększyć w ie lkość m ocy roz- 

po rządza lne j w  k ra ju .

A . N izzo la . —  S tosunk i gospodarcze pom iędzy  w y tw a­

rzan iem  energji e lektrycznej za pom ocą s iły  w odne j i w  z a k ła ­

dach  c iep lnych: w  ja k ic h  w arunkach  w spó łp raca  zak ład ów  obu 

typów  jest korzystna. —  W niosek , w yp ływ a jący  z ca łoksz ta ł­

tu  referatów , przedstaw ionych  w  tej spraw ie D rug ie j Św iatowej 

K onfe renc ji Energetycznej, jest ten, iż  w y tyczna m yśl o w spó ł­

pracy zak ład ów , opartych  n a  w yzyskan iu , z  jednej s trony  —  

energ ji c iep lne j, z drugie j zaś —  w odne j, jest n iezm iernje  p łodna  

Po u jęc iu  w  k ilk u  słow ach treści tych poszczególnych refera­

tów  au to r ninie jszego, ogólnego referatu, przedstaw ionego sek­

c ji C, poda je  swoje osobiste zdan ie  w  tej spraw ie, a  następnie 

w yc iąga  z  ca ło ksz ta łtu  rozpatryw anych  p rac n iek tóre  w niosk i 

ogólne. W n io s k i te m ogą być sform ułow ane w  sposób nas tępu ­

jący : Sposób, w  ja k i ro zp ad a ją  się na części koszta w y tw arza­

n ia  energ ji, jest bardzo  ró żn y  w  zak ładach , opartych  na  w yzy ­

skan iu  energ ji w odne j i  energ ji c iep lne j, W  zak ład ach  w od ­

nych przew aża um orzen ie kosztów  budow y  ruchu . P rzy  rów ­
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nych m ożliw ośc iach  u życ ia  obu ro d za jów  energji, w ytw arzan ie 

energ ji e lektrycznej d rogą c iep lną w inno być naogó ł w y łączone 

i o ile ty lko  energ ja w odna jest do  ro zporządzen ia  w  dostatecz­

nej ilośc i, z a k ła d y  cieplne w inny  być uw zg lędn ione ty lko  jako  

pokryc ie  szczytów  krzyw ej obciążenia; odnosi się to  i do tych 

w ypadków , gdy konieczność ograniczenia kosztów  budow y prze­

w aża  nad  spraw ą korzyści eksp loa tac ji. Z a k ła d y  ciep lne odzna­

cza ją  się w iększą giętkością, w  zak ładach  w odnych zw iększenie 

g ię tkości jest do osiągnięcia przez zastosowanie u rządzen ia  

ja zu  lub  też m echan icznych u rządzeń do pom pow an ia  wody. 

Je dnak że  m ożliw ości w  tym  k ie runku  są ograniczone. Z as i­

lan ie  pewnej oko licy  w y łączn ie  ty lko  przez zak ład  wodnoelek- 

tryczny w  rezu ltac ie  znów  p row adz i do nie da jących  się u n ik ­

n ąć  strat energ ji, skąd— celowość w spó łpracy  obu ro d za jów  za­

k ładów . P rzy  tej w spó łp racy  udz ia łem  e lektrow ni ciep lnych w in ­

no być u zupe łn ian ie  e lek trow n i w odne j, i ro le nie pow inny  tu  być 

odwracane. W  razie w spó łpracy  trzeba przedew szystkiem  usta­

lić , jak  da leko  m oże być posunięte w yzyskan ie  nie stałego prze­

p ływ u, pozosta jąc  w  gran icach gospodarczej celowości. U sta ­

lenie, ja k  daleko się w  tym  k ie runku  m ożna  posunąć, w  k a ż ­

dym  poszczególnym  w ypadku  nie p rzedstaw ia pow ażn ie jszych  

trudnośc i. W sze lk ie  m iędzy-okręgowe przew ody przesyłowe 

są pow ołane do odegrania bardzo  pow ażne j ro li p rzy  w spó łp ra ­

cy e lektrow ni w odnych z  ciep lnem i, ich ■ rozw ój p row adzi do 

uregu low an ia w ytw órczości tych zak ładów . Je ś li m a się do czy­

n ien ia  z  k ilkom a  zak ład am i w ytw órczem i, każdem u m usi być 

w yznaczona pew na ściśle określona ro la  w  p rodukc ji ogólne j, 

e lektrow nie wodne ze zb io rn ik am i o objętości, odpow iada jące j 

przepływ ow i dziennem u, w inny  być w  m ożliw ie  pe łnym  zak re ­

sie wyzyskane codziennie, m uszą jednak  pozatem  być uży te do

* pok ryw an ia  szczytowych obciążeń ; zak ład y  w odnoelektryczne 

z  rocznem regulow aniem  p rzep ływ u m uszą być w yzyskane do 

pok ryw an ia  szczytów  i do pok ryc ia  deficy tu  w  okresie n isk ich 

w ód; zak ład y  parowe trzeba będzie zuży tkow ać, d ą żąc  do m oż­

liw ie  jednosta jnego ich obciążen ia zarów no  w  ciągu dn ia , jak  

i nocy, wreszcie elektrow nie z s iln ikam i dyzlow sk iem i będą 

specjaln ie  w ykorzystane do pok ryw an ia  szczytów  krzyw ej ob­

ciążen ia . S ą pewne nadzie je  na dalsze jeszcze obniżenie w  p rzy ­

szłości kosztów  w  dziedzin ie  w y tw arzan ia  energ ji w  drodze 

c iep lne j, jednakże  koszt energ ji w odnoe lektryczne j będzie  się 

w  przyszłośc i o bn iża ł podw ó jn ie : przedew szystkiem  —  nieco —  

w skutek um arzan ia  się urządzeń , następn ie  późn ie j —  stosun­

kow o w ięcej —  w skutek d ro żen ia  pa liw a.

O sta tn i punk t, na k tó ry  zw raca uwagę autor, jest ten, iż  

p raca w  k ie runku  w zajem nego łączen ia  sieci n ie  pow inna  się 

u ryw ać na lin ja ch  gran icznych i że w spó łpraca e lek trow n i r ó ż ­

nych k ra jów  m oże częstokroć być jeszcze korzystn ie jsza , an i­

że li w spó łd z ia łan ie  zak ładów , leżących  po jednej i  te j samej 

stronie granicy: w  n iektórych  razach  m ożliw e  by łoby  nawet po ­

łączen ie  zak ład ów  kra jów , n iesąs iadu jących  bezpośrednio ze so­

bą, szczególnie w tedy, gdy ośrodk i w ytw órcze dz ie ln ic  m iędzy  

n iem i leżących  n a d a ją  się do ob jęc ia  ro li pośredn ika .

E . Genissieu.— W ym ian a  energ ji p om iędzy  k ra jam i. Po 

k ró tk ich  uw agach ogólnych  w  spraw ie tego zagadn ien ia , au to r 

ro zp a tru je  stan obecny i przysz łe  m ożliw ośc i w  dz ied z in ie  w y ­

m iany  energ ji pom iędzy  F ra n c ją  a  sąsiedn iem i k ra jam i. W  

zw iązk u  z obecnie is tn ie jąc ą  w y m ian ą  energ ji ze S zw a jca r ją  

au to r  ro zp a tru je  francusk ie  i szw ajcarskie  przepisy , dotyczące 

w w ozu i w yw ozu energji e lektrycznej. W  zakończen iu  za ­

trzym u je  się na  podk reś len iu  w agi w ym iany  energ ji pom ię ­

dzy k ra jam i.

N . K . S und b lad  i J .  P lass. —  Ja zy  e lektrow ni w odnych 

w N orrforzen w  Szw ec ji. R z ą d  szw edzki jest za ję ty  spraw ą w y­

zyskan ia  spadków  N orrfors  na U m ea lo  w  pó łnocne j części p a ń ­

stwa w  celu budow y e lektrow ni w odne j o m ocy 30000 K M , 

w  p ob liżu  m iasta  U m en. U m ealo  jest je d n ą  z w iększych rzek 

Szw ecji, lecz ilość w ody, n iesiona przez n ią , zm ien ia  się w  b a r­

dzo  szerokich gran icach: od 45 do  2500 m  sz/sek. L iczą  na to, 

iż  w  drodze w yzyskan ia  pewnej ilośc i jezior, przecinanych 

przez tą  rzekę, będzie  m ożna  doprow adzić  odp ływ  w  czasie n i­

sk ich w ód do 200 m  sz/sek. B ędą  w ybudow ane trzy  jazy : je ­

den —  d la  podn ies ien ia  poz iom u w ody w  rzece; d rug i —  d la . 

zam kn ięc ia  w y lo tu  pewnego poziom u, przez k tó ry  m ogłyby u- 

chodzić w ody p rzy  podn ies ien iu  ich poz iom u i osta tn i —  przy 

sam em  u ję c iu  w ody. P ierw szy jaz , o d ługośc i 230 m etrów , jest 

na  113-metrowym odc inku  u rządzony  w  postac i przelew u, na 

dalsze j zaś części jego —  o d ługośc i 50 m etrów  —  jest p rzezna­

czony d la  p rzepuszczan ia spław ianego drzewa. Je dno  przęsło

0 d ługośc i 8 m etrów  i dw a po 16, zam kn ię te  odpow iedn io  p ier­

wsze —  zaworem , d rug ie  —  be lkam i, s łu żą  d la  otw arc ia p rze j­

ścia w odom  w  czasie pow odzi. D rug i ja z  jest u tw orzony z czte­

rech odc inków  sk lep ionych o p rom ien iu  sk lep ien ia  30 metrów . 

Jego  d ługość ogó lna w ynosi 42 m etry, w ysokość —  15 m etrów . 

O sta tn i jaz , u tw orzony z czterech sk lep ień o otworze k a żd a  12 

m etrów  m a d ługość o gó lną  52,5 m etra przy  wysokości 18 me­

trów . Zaw ór sektorowy o sześciometrowej szerokości jest u- 

m ieszczony obok ja zu  z dw um etrow ym  otworem  do przepusz­

czan ia  lodu.

R . Haas. —  W ym iana  energji e lek tryczne j pom iędzy  róż- 

nem i k ra jam i. —  S iły  wodne A lp  n iem ieck ich , aus tr jack ich  i 

w łosk ich  zaw ie ra ją  pow ażne m ożliw ośc i w  dz iedz in ie  w y tw a­

rzan ia  energji e lektrycznej, z drugie j strony N iem cy C entra l­

ne i D o lne  są bogate w  pok łady  w ęgla brunatnego , k tóre  będą 

m ogły być z pow odzeniem  eksploatow ane w  tym  sam ym  celu. 

W y m ia n a  energ ji wodno-elektrycznej i c ieplno-elektrycznej 

jest do urzeczyw istn ien ia  w  dobrych w arunkach , jest ona je d ­

nak  u trudn io na  w sku tek  ograniczeń p raw nych , is tn ie jących  na 

p o łu d n iu  N iem iec i w  S zw a jca r ji. R e ferat zaznacza, iż  A u s tr ja  

jest p ierw szym  krajem , k tó ry  na leży  m ieć na uwadze przy  

ro zpa tryw an iu  zagadn ien ia  w yw ozu energ ji do N iem iec. W  n a j­

b liższym  czasie będą urzeczyw istnione zam ierzenia co do 

przesy łan ia  energ ji z V orarlbergu  do W iirtem bergu . A u to r  

p rzypom ina  trudnośc i techniczne, które są do przezw ycięże­

n ia  p rzy  u rządzen iach  p rzesy łow ych  w  d z ied z in ie  rozdziaw 

łu  mocy, regulow ania nap ięc ia  itp . i  zakańcza rozw ażan iam i na 

tem at zasad gospodarczych, k tóre  w inny  stanow ić p unk t w y jścia 

w  sprawach, dotyczących w ym iany energ ji pom iędzy  k ra jam i.

M . U ytborck . —  W ytw arzan ie  energji e lektrycznej 

w B e lg ji w r. 1925 oraz uw ag i w spraw ie porozum ien ia  m iędzy ­

narodowego co do s ta tystyk w ytw arzan ia . —  Z a k ła d y  przem y­

słowe, gdzie s iłą  p ędną  nie  jest s iln ik  e lektryczny, s ta ją  się co­

raz rzadsze, m ożna  w ięc wobec tego oceniać postępy k ra ju  

przem ysłow ego na  podstaw ie  w ie lkości jego ogólnego zu życ ia  

energ ji e lektryczne j. A u to r, k tó ry  ju ż  zobrazow ał stan B e lg ji 

w  tym  w zg lędz ie  za  rok  1923-ci w  referacie, p rzedstaw ionym  

P ierw szej Św iatowej K on fe renc ji Energetyczne j, p oda je  tu  stan 

rzeczy za  rok 1925-ty. Z a  w y ją tk iem  k ilk u  kam ien io łom ów  i l i ­

n j i  tram w ajow ych , k tó rych  elektrow nie zosta ły  zatrzym ane 

w skutek p rzy łąc zen ia  ich  do w iększyh sieci rozdzie lczych, m o­

żna s tw ierdzić bardzo  znaczne postępy w  rozbudow ie  u rządzeń  

e lektrycznych  ró żnych  ga łęz i p rzem ysłu . W zros t ogólny p ro ­

d u k c ji energ ji e lektryczne j w  stosunku do roku  1923-ego w y ­

nosi 37,79% . Szczegółow e w ykazy  co do tego w zrostu  zaw ie ra ­

ją  trzy  tab lice , do łączone  do referatu. N a le ży  zaznaczyć, iż 

m oc insta low ana m aszyn i roczne zażycie energji na  jednego 

m ieszkańca w ynoszą w  B e lg ji odpow iedn io  161 w a tów

1 291 k ilow atogodzin .

W ilia m  K ellog . —  W ym ian a  energ ji p om iędzy  k ra jam i. 

A u to r  na w stępie poda je  w  postaci tab lic  zestaw ienia sta tysty ­

czne, dotyczące w y tw arzan ia  energ ji e lektryczne j w  K anadzie  

i w yw ozu  je j do S tanów  Z jednoczonych  A , P., obe jm u jące  

czternaście  przedsięb iorstw . D la  czterech z  n ich  dane obe jm u ją  

ty lko  jedno  czy też dw u le tn i okres czasu (1926— 1928 r.), d la  

innych  jednakże  ro zc iąg a ją  się one na  znaczn ie  w iększą  ilość
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la t —  9, 12 i  naw et 16 lat. O b e jm u ją  one ilośc i energji, w y tw o­

rzonej d la  wywozu, d la  spożycia w ew nątrz K an ady  i ich sumy. 

A u to r  poda je  następnie , w  ja k i sposób w yw óz energ ji jest ure ­

gulow any przez ustaw y z 1907, 1925 i 1926 roku, teksty k tó ­

rych są przytoczone w  za łąc zen iu  do jego pracy. W spom in a  on 

wreszcie o now ym  pro jekc ie  ustawy, k tó ra  m ia łaby  na celu c a ł­

kow ity  zakaz tego w yw ozu, p rzy tacza jąc  jednocześnie szereg 

zarzutów , jak ie  m ogą być podniesione przeciw ko tego rodza ju  

zarządzen iu , w yw o ła ło  ono bow iem  w  k ra ju  o żyw ioną  dysku ­

sję- 1

R ó ż n e .

—  Zosta ł ju ż  opracow any tym czasowy program  V I p o- 

s i e d z e n i a  p l e n a r n e g o  M i ę d z y n a r o d o w e j  K o m i ­

s j i  E l e k t r o t e c h n i c z n e j  (C. E . I ,) , k tóre  odbędzie  się 

w  tym  roku  we W łoszech, O tw arcie  z ja zd u  m a się odbyć w  Bel- 

lag io  (nad  brzegiem  jez io ra  Com o) d. 5 w rześnia. Posiedzenia 

poszczególnych sekcji odbyw ać się b ędą  5, 6 , 7, 9, 10 i 12 w rze­

śnia. Zebranie p lenarne i zam knięcie  z ja zd u  odbędzie się w  R zy ­

mie d. 21 w rześnia. 8 w rześn ia w  B e llag io  odbędzie  się w  zw iąz ­

ku ze z jazdem  uroczysta akadem ja  z o kaz ji 100-lecia śmierci 

Volty . R ano  d. 11 w rześnia —  w ycieczka techniczna, o rgan izo ­

w ana przez Societe Generale ita lia n a  Ed ison  d i E le ttr ic ita  

w  celu zw iedzen ia n iek tórych  ciekawych u rządzeń wodnych. Po 

ukończen iu  prac sekcyjnych uczestnicy z ja zd u  na zaproszenie 

o dd z ia łu  m edjo lańsk iego S tow arzyszenia e lektro techn ików  w ło ­

skich p o ja d ą  do M ed jo lanu , stąd  zaś u d ad zą  się do W enecji, 

F lo rencji. D . 19 i 20 w rz, jest przeznaczony na  zw iedzanie R z y ­

mu. R ząd  w łosk i daje  do dyspozyc ji z ja zd u  spec ja lny  pociąg.

—  W  czasie od 9 do 22 czerwca r, b. odbędzie się 

w  Stockho lm ie  posiedzenie M iędzynarodow ego Z w iązku  K o le jo ­

wego ( U n i o n  I n t e r n a t i o n a l  d e s  C h e m i n s  d.e F e r ) .  

Jedno  z posiedzeń (17 czerwca) pośw ięcone jest sekcji e lek ­

tryczne j. Na po rządku  dziennym  tej sekcji są następu jące  

sprawy:

1. O św ietlenie elektryczne wagonów .

2 . N iektóre sprawy z dz iedz iny  trak c ji e lektrycznej, 

a m ianow icie :

a) W ysokość nap ięc ia  i dopuszczalne  je j w ahan ia ; często­

tliw ość i je j w ahan ia .

b) W ysokość zaw ieszen ia przew odu jezdnego nad  g łów ką 

szyny, granice odchyleń bocznych od osi toru, w yn ika jących  

b ąd ź  z zaw ieszenia zygzakow atego b ąd ź  w skutek d z ia łan ia  

w iatru ; ustalenie przestrzeni w o lnej d la  d ru tu  jezdnego.

c) O dc in k i bez p rąd u  w  w ypadkach , gdy łąc zą  się ze sobą 

drogi sąsiednie, zasilane różnem i rodza jam i p rądu , np. jedna 

droga zas ilana p rądem  zm iennym , druga —  sta łym  lub  tr ó jfa ­

zowym.

d) U jednosta jn ien ie  u rządzeń, przeznaczonych do zabez­

p ieczenia od po łączeń z wysokiem  napięc iem  urządzeń ko le jo ­

wych stacy jnych, taboru  i t. d.; środk i zabezp ieczenia ludz i 

od porażen ia  p rądem  e lektrycznym .

e) U ziem ienie wszystk ich u rządzeń, um ieszczonych na

dachu.

3. O pracow anie w niosku  o p ropozyc jach  S ta łe j K o ­

m is ji M iędzynarodow ego  K om itetu  doradczego do spraw  

kom un ik ac ji te lefonicznej na dalek ie  odległości (czerwiec, 1926) 

w  sprawie p ro jek tu  w skazów ek co do środków , m ających  na 

celu zabezpieczenie lin j i  te lefonicznych od w p ływ u  przew o­

dów  wysokiego napięc ia .

4. W ypracow an ie  program u b adań  przez za rządy  te lefo­

nów  i ko le jow e n iektórych  spraw, poruszonych w  wyż. w ym ie­

n ionych „W skazów kach ".

—  4 —  8 czerwca w  Koszycach u rządza  IX  doroczny swój 

Z ja zd  E l e k t r o t e c h n i c k y  s v a z  C e a k o s l o v e n -  

s k  y. Z ja zd  po łączony  będzie  z w ystaw ą nowości e lektro tech­

n icznych i zno rm alizow anych  przez E .S .C . artyku łów . Będzie 

prócz tego u rządzona ruchom a w ystaw a propagandow a. R e fe ra ­

ty są zapow iedziane następu jące : I n ż .  L.  S e y f e r t  —  

W ystaw a ruchom a E .S .C . i jej do tychczasow y w p ływ  na  rozw ój 

zastosow ań e lektryczności, I n ż .  J .  S a x 1 —  referat z  dz ied z i­

ny gospodarki ciep lne j z  opisem  u rządzeń  berneńskich. 

Dr. i n ż ,  V. B u b e n  i k, —  P iezoelektryczność. Dr. i n  ż.

B. B r a u n e r  —  M a low an ie  ochronne kons trukc ji żelaznych. 

I n ż ,  J .  P o k o r n y .  —  S iln ik i krótkozw arte . Ą . L  o r m  a n. —  

Spraw y adm in istracy jne  e lektrow ni. D r. i n  ż. M . S e i d n e r. —  

E lek trow nie  szczytowe.

P rak tyczny  i w yrob iony czech nie pom ija  żadne j sposob­

ności, k tó ra  może p rzyczyn ić  się do uspraw nien ia organ izac ji. 

To też program  Z ja zd u  zaw iera następu jące  10-ro p rzykazań  

d la  uczestników :

1. Zgłoś swój u d z ia ł w  z jeźdz ie  i op łać  sk ładkę wczas!

2 . N ie w prow adza j zm ian  w  swem zgłoszeniu!

3. Stosuj się do w skazów ek gospodarzy z jazdu !

4. Przestrzegaj po rządku !

5. G dy  zabierasz głos, staraj się m ów ić do rzeczy!

6 . N ie za trzym uj biegu obrad  i nie tam u j w ykonan ia  pro-

gram u!

7. B ąd ź  p unk tua lny !

8 . Życzenia twe i uwagi zg łaszaj gospodarzom  z jazdu !

9. P rzy  zw iedzan iu  fab ryk  stosuj się do w skazów ek opro-

w adza jącego!

10 . G d y  zw iedzasz fabrykę, p am ię ta j, że odpow iadasz sam

za siebie!

—  30 —  31 lipca  w  K o lo n ji odbędzie  się Z ja zd , pośw ięco­

ny sprawom  e lektrow ni szczytowych.

—  H . E . Pow ell Jones, sekretarz Tow arzystw a rozw o ju  te­

lefonów  w  A n g lj i,  w yg łos ił odczyt o r o z p o w s z e c h n i e n i u  

t e l e f o n u  w  Ameryce, zaznacza jąc , że jest on tam  używ any 

w sferach hand low ych  nie ty lko  p rzy  zam ów ien iach , lecz i przy 

sprzedaży i że temu m iędzy  innnem i kupcy  am erykańscy z a ­

w dz ięcza ją  znaczne zw iększan ie  swych obrotów .

—  W  A m eryce a b o n e n t  t e l e f o n u  m oże korzystać 

z niego jednakow o o ka żde j porze dn ia  i nocy i bez ograniczenia 

odległości, nie w y łącza jąc  m ożnośc i n adan ia  przez telefon depe­

szy. O p ła tę  w nosi m iesięcznie zdo łu . W e F ran c ji na tom iast p a ­

nu je  zasada inna : bez zap ła ty  n iem a po łączen ia . R ó żne  byw a­

ją  zapa tryw an ia , a le  też i sku tek ich nie jest jednakow y.

—  W kró tce  będzie przeprow adzony n o w y  k a b e l  te le­

fon iczny  o d ługośc i 60 m il ang. m iędzy  F  i 1 a d e 1 f j ą  a m ie j­

scowością k u racy jn ą  A t l a n t i c  C i t y .  K abe l w  pancerzu o ło ­

w ianym  pos iadać będzie 164 pary  p rzew odn ików  m iedzianych, 

L in ja  ta częściowo p row adzona będzie pod  w odą i pod  ziem ią, 

częściowo —  na d ługośc i 40 m il —  w  pow ietrzu . Do tychczaso ­

wy kabel, u łożony  w  r, 1917, pos iada ł ty lko  83 pary  przew od­

ników .

—  N ajw iększy  na świecie b u d y n e k  d l a  b i u r  i a d ­

m i n i s t r a c j i  t e l e f o n ó w  jest b lisk i ukończen ia w  N o ­

w ym  Jo rk u  —  w łasność New  Jo r k  T elephon Co. G m ach  ten p o ­

s iada 5 p ię ter pod  z iem ią i 31 p ię tro  nad  pow ierzchn ią ziem i. 

Pracować w  n im  będzie  6000 p racow n ików  i m ieścić on  będzie 

6 cenara lnych b iu r  d la  obsług i 120 000 abonentów . Fundam en t 

gm achu zbudow any  jest ze sta li, k tóre j zuży to  na ten cel około 

20 000 ton.

—  A by  um oż liw ić  obsługę a p a r a t ó w  t e l e g r a f i c z ­

n y c h  g ł u c h y m ,  szko ła d la  g łuchych w  P ensy lw an ji w pad ła  

na pom ysł apara tu  telegraficznego z tarczą, k tó ra  p rzy  do tyku  

końcam i pa lców  dok ładn ie  odda je  p un k ty  i kreski. In n y  spo ­

sób polega ł na zaopatrzen iu  apa ra tu  w  przyrząd , zb liżo ny  do
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s łuchaw ki te lefon iczne j, którego drgan ia  m ożna byto wyczuć, 

p rzyk ład a jąc  p rzy rząd  do kości usznej.

—  W  C zechosłow acji zosta ła  uchw alona ustawa, na  mocy 

k tóre j w  okresie 1927 —  1931 'r. w ydatkow ana będzie corocznie 

kw ota  10 000  000 k . cz. n a  system atyczną e lek try fikac ję  k ra ju . 

W spom n iana  ustaw a m a na  w idoku  przedew szystkiem  ubogie 

górskie m iejscow ości i dzie lnice, zan iedbane pod  w zg lędem  go­

spodarczym , e lek try fikac ja  k tórych  może zw iększyć w y tw ór­

czość i podn ieść ich stan ekonom iczny.

i Polskiego Komitetu Elehirotethnlcznego.
W S K A Z Ó W K I N IE S IE N IA  D O R A Ź N E J  P O M O C Y  

W  W Y P A D K A C H  P O R A Ż E N IA  P R Ą D E M  E L E K T R Y C Z N Y M .

Prezyd jum  Po lsk iego K om ite tu  E lektrotechnicznego u p ra ­

sza swych cz łonków  oraz ogół e lek tro techn ików  po lsk ich  o n ad ­

syłanie w  term inie do 15 czerwca r. b. uwag do p ro jek tu  

„W skazów ek  niesienia doraźne j pom ocy w  w ypadkach  poraże ­

n ia  prądem  e lek trycznym ", ogłoszonego w  Nr. 1-ym Przeg lądu  

E lek tro techn icznego  1927 r,, n adm ien ia jąc , że p ro jek t ten, u zu ­

pe łn iony  popraw kam i z Nr. 9 P rzeg lądu  Eelektrotechnicznego 

1927 r., jest uw ażany  za ostateczny.

Uproonlenio i wiadomości rzędowe.
Z Ministerjum Robót Publicznych.

M on. P o lsk i N r. 92 donosi, że dn. 14 kw ie tn ia  w p łynę ło  do 

M in . R o i. P ub licznych  podan ie  o upraw n ien ia  rządow e na za ­

k ła d  e lek tryczny  w  B ę d z i n i e .  Pow yższy  zak ład  m a s łużyć 

do p rzesy łan ia  energ ji e lektrycznej z e lektrow ni Towarzystwa 

Francusko  - W łosk iego  w  Dąbrow ie  do Będzina , oraz p rze tw a­

rzan ia i ro zdz ie lan ia  energ ji w  celu zaw odowego zbytu  na ob ­

szarze m . B ędz ina , w o j. K ieleckiego . P rąd  m a być t r ó j­

fazowy, sieć wysokiego nap ięc ia  podziem na, siec niskiego n ap ię ­

cia napow ietrzna, Czas trw an ia  upraw n ien ia  m ia łby , w ynosić 40 

lat,

f|Z głównego urzędu miar.
(2,956318) R ozpo rządzen ie  G łów nego  U rzędu  M ia r  o do ­

puszczeniu  do leg a lizac ji lic zn ik ów  energ ji e lektryczne j typu  

RPT3, 18, budow anych  p rze z  firm ę ,,A ron  W e rke  E lectric itats* 

G ese llschaft" w  C harlo ttenburgu  (N iem cy), m otorow ych in d u k ­

cy jnych  p rąd u  jednofazow ego, zn ak  fabryczny  E F 6 . P O M  

N r. 274.

(2,956352) Rozporządzen ie  G łów nego  U rzędu  M ia r  o do ­

puszczen iu  do lega lizac ji lic zn ik ów  energ ji e lektrycznej typu  

R P T  3,52, budow anych przez firm ę „AUjlemeine Electricitats- 

gesellschaft w  Berlin ie , m otorow ych induk cy jn ych  p rądu  je d ­

nofazowego, znak  fabryczny I, P O M  Nr. 275.

Szkolnictwo.

Ustrój szkół RzemieSIniczo-Przemysłowych 
w Polsce.

Stowarzyszenie Elektrotechników Polskich otrzy­
mało z Ministerjum Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego pismo treści następującej: „Ministerstwo 
przy niniejszem przesyła Stowarzyszeniu materjały, 
dotyczące dzisiejszego ustroju oraz programu naucza­
nia teoretycznego w szkołach rzemieśiniczo-przemy- 
słowych do wiadomości oraz w celu poczynienia ewen­
tualnych krytycznych uwag. Ministerjum nadmienia,

iż uwagi, nadesłane w tej sprawie przez Stowarzysze­
nie, zostaną wyzyskane przy dalszem doskonaleniu 
tych szkół".

W celu zapoznania z tym materjąłem ogółu ele­
ktrotechników, podajemy na tem miejscu rzeczone 
streszczenie i prosimy o kierowanie uwag do Zarządu 
Stowarzyszenia Elek. Polsk. Czackiego 5 . Uwagi te 

po zestawieniu prześlemy Ministerjum.
Zarz. Słow. El. Pol.

Celem  szkoły rzem ieśln iczo-przem ysłow ej jest dostarcze­

nie  społeczeństwu na leżyc ie  uzdo ln ionych  pod w zględem  facho­

wym  cze ladn ików , k tó rzyby  jednocześnie i pod  w zg lędem  spo­

łecznym  przedstaw ia li typ  obyw ate li na leżyc ie  rozum ie jących 

swoje zadan ia  i obow iązk i wobec społeczeństwa i Państw a.

T ak  ro zum iana  szko ła rzem ieśln iczo-przem ysłow a opiera 

się dz is ia j przedew szystkiem  na rozum n ie  a celowo zo rgan izo ­

w anej pracy uczn iów  w  odpow iedn io  uposażonym  w arsztacie 

szkolnym . Do  szkó ł tych p rzy jm ow an i są k andydac i w  w ieku 

od 14 —  17 la t,k tó rzy  pos iad a ją  p rzygotow anie, odpow iada jące  

u kończen iu  c o  n a j m n i e j  5 o dd z ia łów  s iedm iok lasow ej 

szko ły  pow szechnej. N auka  w  szko łach  rzemieślniczo-prze- 

m ysłow ych trw a za leżn ie  od fachu  3 —  4 lata .

C a łok szta łt pracy  w arsztatow ej w  c iągu  trzy le tn iego prze ­

byw ania  uczn iów  w  szkole u ję ty  jest spec ja ln ą  dyscyp liną , k tó ­

ra opiera się na trzech następu jących  z a s a d a c h .

I. Na stopniowem  zaw iększan iu  tygodn iow ej ilośc i go­

d z in  pracy w arsztatow ej w  coraz w yższych klasach.

I I .  N a stopniowem  w prow adzen iu  coraz d łuższych  dn i 

pracy w arsztatow ej w  coraz w yższych klasach,

I I I .  N a usta len iu  niezbędnego ogólnego m in im um  godzin 

pracy w  w arsztatach  szkolnych, zapew nia jącego  uczn iom  osiąg­

nięcie  na leży te j w praw y i u zdo ln ie n ia  fachowego w  ciągu 

3-letniego przebyw an ia  w  szkole.

P rzy  46 obow iązu jących  godzinach  tygodniow ych nauk i 

teorji i za jęć  p rak tycznych  w  tych szko łach  w  m y ś l  p i e r w ­

s z e j  zasady:

w  k l. I p rzeznacza się na za jęc ia  warszt, 24 g., a na lekcje 

ty lko  22 godz. (stosunek m nie j w iecej 1 :1);

w  k l, I I  p rzeznacza się na za jęc ia  warszt. 28 g., a na 

lekc ję ty lko  18 godz. (stosunek 1 i p ó ł : 1).

w  k l. I I I  p rzeznacza się na za jęc ie  warszt. 32 g., a na 

lekc je  19 godz. (stosunek m nie j w ięcej 2:1).

W  m yśl d r u g i e j  z a s a d y  uczn iow ie  p ra c u ją  w  war- 

sztatch:

w kl, I  przez 6 dn i w  tyg. po 4 godz. dzienn ie  24 g. tyg.

w  k l. I I  przez 2  d n i w  tyg. po 6 godz. i 4 dn i po 4 godz. =  

28 godz. tygodn.

w  kl. I I I  przez 2 dn i w  tyg. po 8 godz. i 4 dn i po 4 godz.

32 godz. tygodn.

W  myśl trzecie j zasady ogólnej n ie zbędne  m in im um  go* 

d z in  pracy w arsztatow ej, m a jące  na ce lu  zagw aran tow anie  u cz­

n iow i osiągn ięc ia w  szkole na leży te j w praw y i u zdo ln ien ia  z a ­

wodowego, w ynosi obecnie w  szkołach rzem ieślniczo-przemy- 

słowych co na jm n ie j 3200 p eł n y c h 60-m i n u t o w y c h  g o ­

d z i n  p r a c y  w a r s z t a t o w e j  w  ciągu 3-letniego przeby­

w an ia  uczn ia  w  szkole.

D la  osiągn ięcia tego m in im um  i w drożen ia  ucznia do w y ­

d a jne j pracy  w arsztatow ej w  c iągu 46 godzin w  tygodn iu  

w  szko łach  rzem ieśln iczo-przem ysłow ych rok rocznie w  c iągu 

całego m iesiąca czerwca i p ierw szych dzies ięciu  dn i lip ca  sto­

sowana jest ty lko  codzienna praca w arsztatow a, t, j, ju ż  bez 

nauk i teorji.

Je że li poza tem w szystk iem  uw zg lędn i się jeszcze i tę 

oko liczność, że w arsztatom  szko lnym  obecnie nadany  został 

charak ter zak ład ów  przem ysłow ych, w y tw arza jących  li ty lko
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rzeczy uży tkow e, pos iada jące  w artość rynkow ą, i że nauka  rze­

m ios ła p row adzi się w  tych szkołach m etodycznie i celowo przy 

pomocy w ykw a lifikow anych  m istrzów — instruktorów , stanie się 

rzeczą oczyw istą, że w  szkołach rzem ieśln iczo-przem ysłowych 

uczeń bezw zg lędnie o trzym u je  lćpsze przygotow anie  fachowe 

w porów nan iu  z tem przygotow aniem , jak ie  osiąga cze ladn ik , 

te rm inu jący  u m istrza.

P rzedm ioty  nauczan ia  teoretycznego w  szkołach rzem ie­

ślniczo-przem ysłowych dadzą  się podz ie lić  na dw ie grupy:

D o  p i e r w s z e j  g r u p y  n a l e ż ą :  1) n a u k a r e l i g j i ,

2 ) n a u k a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  razem  z korespondenc ją 

ogó lną i rzem ieśln iczą, 3) n a u k a  r a c h u n k ó w ,  obe jm u jąca  

pog łęb ienie  i rozszerzenie w iadom ości z ary tm etyk i, rachunek 

przem ysłow y i zasady bu ch a lte r ji rzem ieśln iczej 4) nauka

0 P o l s c e ,  obe jm u jąca  w iadom ości z k ra joznaw stw a i geo- 

g ra fji przem ysłow ej oraz w iadom ości o ustro ju  Państw a P o l­

skiego łączn ie  z w iadom ościam i, dotyczącem i t. zw. w ychow ania 

społecznego, wreszcie 5) n a u k a  h i g j e n y ,  obe jm u jąca  w ia ­

domości n iezbędne z dz iedz iny  h ig jeny  ogólnej, społecznej, z a ­

wodowej i ratow nictw a. N a te p rzedm io ty  przeznacza się łą c z ­

nie w  I k lasie  13 godz., w  k l, I I  —  6 godz. i w  I I I  k l. —  3 godz. 

razem  22 godz.

N auka  tych p rzedm io tów  m a za cel pog łęb ien ie  i rozsze­

rzenie tych w iadom ości ogólnych , k tóre  uczeń zdoby ł u p rzed ­

nio w szkole powszechnej i jednocześnie przystosow anie tych 

w iadom ości do potrzeb zaw odow ych uczn ia , przez co te ogó l­

nokszta łcące przedm io ty  nab ie ra ją  w  szkole rzem ieślniczo- 

przem ysłow ej charak teru  do pewnego stopn ia  rów nież p rzed ­

m io tów  zaw odowych.

D o d r u g i e j  g r u p y  p r z e d m i o t ó w  n a u c z a n i  a—  

p rzedm io tów  fachowych, na le żą : 1 ) n a u k a  r y s u n k ó w

1 k r e ś l e n i a ,  o be jm u jąca : a) rysunek odręczny i szk icow a­

nie, b) rysunek geom etryczny razem  z n auk ą  geom etrji rzu to ­

w ania , c) kreślenie  zawodowe, 2 ) n a u k a  m a t e r i a ł o z n a w ­

s t w a  o g ó l n e g o  łączn ie  z n iezbędnem i w iadom ośc iam i 

z chem ji, 3) n a u k a  f i z y k i  p r z e m y s ł o w e j ,  obe jm u jąca :

a) w iadom ości z m echan ik i ogólne j i stosowanej, w iadom ości

o m aszynach prostych i częściach m aszyn i podstawowe w ia ­

dom ości z w y trzym ałośc i m ate rja łów , b) w iadom ości z nauk i

o cieple i jej zastosowanie i c) podstawowe w iadom ości z e lek­

tro techn ik i, 4) n a u k a  t e c h n o l o g j i  z a w o d o w e j ,  z m a ­

teria łoznaw stw em  spec jalnem , k a lk u la c ją  zaw odow ą i n auk ą

0 organ izac ji w arsztatow ej.

N a  naukę  p rzedm io tów  tej całej grupy drug ie j przeznacza 

się łączn ie  w  k l. I —  9 godzin , w  k l. I I  —  12 godz. i w  k l. I I I  —

11 godzin  tygodniow o, razem  32 godziny.

T ygodn iow y pod z ia ł godzin  na poszczególne przedm io ty

1 k lasy  przystosow yw a się d o  p o t r z e b  p o s c z e g ó l n y c h  

zawodów.

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej.
Na stud jum  A dm in is tra cy jno  - kom unalnem  W o lne j 

W szechn icy Polsk ie j odby ły  się w y k łady  dyrek tora M . K u źm ic ­

kiego na temat: „E lek trow nie  w  Polsce". W y k ła d y  ob ję ły  zaga­

dn ien ia e lektry fikacy jne  w  Polsce i zagranicą, p rzeg ląd  stanu 

e lektrow ni w  Polsce, ich organ izac ję , ustaw odaw stw o taryfowe, 

liczn ikow e i koncesyjne. S łuchacze m ieli sposobność obejrzeć 

urządzen ie  e lektrow ni warszaw skiej.

Słownictwo.

Z centralnej komisji słownictwa 
elektrotechnicznego.

Prace K om is ji od roku  zeszłego ześrodkow ały się głów nie 

na słownictw ie m aszyn elektrycznych. Sz ło  o pewne u po rządko ­

w anie m ianow nictw a, gdyż w  g łów nych zasadach jest ono ju ż 

ustalone przez doraźne uchw ały  częściowe.

Referow ania sprawy p o d ją ł się łaskaw ie  prof. P o ża ry ­

ski; nad to  w z ię li w  pracy u d z ia ł z  poza K om is ji pp . prof, Ż ó ­

raw ski i in ż . Rom an . P ro jek t s łow n ictw a w ydrukow any  został 

w  zeszytach 1, 2 , 6 i 8 „P rzeg lądu" . K om is ja  uprasza osoby za- 

intersowane o nadsy łan ie  na jej ręce uwag i k ry tyk , tak , iżby 

w  jesieni roku  bieżącego m ożna by ło  podać w yn ik i pracy  w  fo r­

m ie ostatecznej. Dotychczas, niestety, uw agi n a p ły w a ją  bardzo 

leniw ie, a lep ie j jest przed faktem  sprawę om ów ić w szechstron­

nie, n iż  po  fakcie  poddaw ać krytyce przy ję te  uchw ały , co w y­

w o łu je  zam ęt i stw arza trudności.

Nie w chodząc w  szczegóły, K om is ja  uw aża za poży tecz­

ne dać k ilk a  w y jaśn ień co do n iektórych  ró żn ic  z nom enk la tu rą  

dotychczasow ą, które uw aża ła  za potrzebne. Zw raca przytem  

uwagę, że do  tekstu  w ydrukow anego  w  „P rzeg lądz ie " p ro jek tu  

dosta ło  się k ilk a  nieścisłości, k tóre się pon iże j prostuje .

Za jedną  ze spraw  do jrza ły ch  uw aża K om is ja  usunięcie 

z ję zy ka  nazw y dynam o, gdyż m a ona pewne brak i: w  lite ra tu ­

rze obcej ra z  oznacza p rądn icę , d rugi raz p rądn icę  lub  s iln ik , 

to znow u ty lk o  p rądn icę  p rąd u  stałego, —  słowem, ściśle spre­

cyzow ana nie jest; fo rm ą sw oją po lska  nie jest: wszelkie  takie 

w yrazy  auto, rad jo , magneto, k tóre  z biegiem  czasu w s iąk a ją  do 

języka , ża rgonu ją  go ty lko ; dobrze jeszcze, jeże li zgodnie ze 

sw oją fo rm ą zew nętrzną a sym ilu ją  się choćby co do rodza ju ; 

dynam o i z  tem się nie godzi: log ika, uw aża jąc  to za skrót, po ­

zostaw iła  rodza j żeński, inne w p ływ y  p rze rab ia ją  to na ro ­

dza j n ijak i. S łow em  —  niezgodności; pon iechanie w yrazu  a tm o ­

sferę oczyści, a k rzyw dy się językow i nie stanie, bo nazw a 

oboczna p rądn ica  u ta r ła  się ju ż  zupełn ie . Oczyw iście, w  k la sy ­

fik a c ji ogólne j K om is ja  m aszynę dynam oe lek tryczną w  p rze ­

ciw staw ien iu  do m agnetoe lektryczne j pragnie utrzym ać. Term in 

obcy generator (e lektryczny) m ożnaby, zdan iem  K om is ji, za ­

chow ać obocznie d la  zw o lenn ików  te rm ino log ji m ięd zyna rodo ­

wej; natom iast a lte rna tor K om is ja  uw aża za zbyteczny. Z a rów ­

no p rądn ica , jak  i generator, s łu ży łyby  d la  wszelkich rodza jów  

p rądu .

Pewnego upo rządkow an ia  w ym aga też nazw a turbogenera­

tor; jedn i autorow ie bow iem  —  n ie ty lko  u nas —  uw aża ją  ją  

za m iano  generatora, napędzanego przez tu rb inę  parow ą, d ru ­

dzy  —  za ca ły  zespół generatora z tu rb iną . A b y  i temu zapo ­

biec, K om is ja  chce nazw ać e lek tryczną część zespołu  p rądn ic ą  

turb inow ą, całość zaś —  zespołem  turb inow ym . Tam, gdzie szło- 

by o w yodrębnienie , o co chodzi, m ożna to  określać p rzym io tn i­

kam i, a w ięc e lektryczny  zespół turb inow y a lbo  zespół tu rb in o ­

wy parow oeletryczny, w odnoe lektryczny  i t. d.

Co do nom enk la tu ry  budow y zew nętrzne j maszyn, to 

wkrótce  ukaże  się w  „P rzeg ląd z ie " a r ty ku ł p. in ż . R om ana  w  tej 

sprawie, —  a r ty ku ł ten będzie w yrazem  pog ląd ów  K om is ji.

Co do g łów nych sk ładow ych części m aszyn , K om is ja  p ro ­

ponuje  je dną  zm ianę dość zasadn iczą. M ianow icie  ,d o tąd  n ie ru ­

chom ą część m aszyny czy li s tator nazyw ano często kad łubem . 

O kaza ło  się to  niedogodnem , raz, że k ad łub  nada je  się raczej na 

m iano, zw iązane z m ate rja lnem  u jęc iem  m aszyny, nie zaś p ły ­

nące z po jęc ia  jego w spó łtw órcze j ro li, pow tóre, że p rzym io t­

n ik  k ad łubow y  m a ju ż  swoje u tarte  znaczenie w  języ ku  i u ży ­

w anie  go w  zw iązku  z pojęc iem  s tatora doprow adza n ieraz do 

n ieporozum ień. P ozostaw ia jąc  tedy k ad łub  w  jego p ierw otnem  

znaczen iu  (Gehause) =  opraw a lana, w  k tóre j m ieszczą się b la ­

chy statora, K om is ja  uw aża za  potrzebne w prow adzen ie  nowego 

te rm inu  d la  samego statora; zestaw ianie bow iem  obcego sta to ­

ra ze sw ojskim  ju ż  u ta rtym  w irn ik iem  by łoby  św iadectwem 

pewnej n ieporadnośc i językow ej. N ada jący  się tu  jednak  prze ­

dewszystkiem  term in s tó jn ik  nie w ydaje  się odpow iedn im , bo 

obrazu je  raczej jak iś  p rzedm io t o postac i w ysm ukłe j, gdy nam  

w łaśn ie  pew na bryłow atość, pewna obsadność potrzebna; tem- 

bardz ie j n ieodpow iedn i jest sto jak, k tó ry  przy tem  m a już inne
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znaczen ia  w  techn ice . D la tego  też K om is ja  zap roponow a ła  tu 

w prow adzen ie  now ego te rm inu , k tó ry  m óg łby  się n ie jako  zróść 

z  po jęciem  istatora; jest n im  is tn ie jący  już w  języku  w yraz sto- 

jam, w yraz n ie  zuży ty , bo m ało  używ any . Zaproponow any  by ł 

w  sw oim  czasie p rzez  w ydaw n ic tw o ’ T echnika, ale nie odczus 

w ano  w tedy  widiać jeszcze po trzeby  j  poszed ł w  zapom nien ie . 

O czyw iśc ie , nairazie m óg łby  pozostać obocznie obce nazw y 

sta tor i ro tor.

Co do poszczególnych części maszyn, to anachronizm em  

pon iekąd  sta ł się ju ż  tw o rn ik  w  dotychczasowem  ogólnem  swo- 

jem  znaczen iu . K om is ja  chce go jednak  pozostaw ić w  histo- 

rycznem  znaczen iu  w irn ika  p rądn ic  i s iln ików  p rąd u  stałego.

R ów n ie ż  uzupe łn ien ia  potrzebuje  i dotychczasow y ko ­

lektor, zw any też kom utatorem . O tó ż  i ko lektor stracił ju ż  

w  n iek tórych  w ypadkach  treść swą p ierw otną. K om is ja  p ropo ­

nu je  zostaw ić go w  ogólnem  znaczeniu  zb ieracza p rądu , czy li 

rozszerzyć dotychczasowe granice znaczenia, —  nazw ę zaś ko ­

m u ta to r u trw a lić  tam , gdzie is tn ia ła  obok dotychczasowego k o ­

lektora.

T ak samo i n iem ieckie W endepo le . K om is ja  pragnę łaby 

wogóle nazw ać b iegunam i pom ocniczem i, —  nazw ę zaś zwrotne 

utrzym ać historycznie ty lko  w  m aszynach p rąd u  stałego.

Skoro mowa jest o biegunach, to trzeba dorzuc ić , że b ie ­

gunem  w  m aszyn ie K om is ja  chce nazw ać ju ż  ca łkow ity  biegun, 

t, j. p ien iek z naw in ięc iem , gdy bez naw in ięc ia  będzie on ty lko  

pieńkiem , b ąd ź  rdzeniem . N asadą b iegunow ą nazyw aliśm y p rzy ­

tem niem ieckie Po lschuh , w tedy, gdy istotnie jest nasadzona; 

gdy jest je dnak  w ycięta albo o d lana  w raz z p ieńkiem , trzebaby 

ją  nazw ać odpow iedn ie j, np. nab iegunnik iem .

W reszc ie  w  nom enk la tu rze  uzw ojen iow ej maszyn. N azy ­

wam y m aszyną szeregowo-bocznikową, albo  lep ie j głównikowo- 

boczn ikow ą maszynę, z angie lska com pound zw aną. O tóż, jeżeli 

maszynie tak ie j dam y  w iększą lub  m n ie jszą liczbę główniko- 

wych zw o jów , czy li celowo zrob im y z  niej to, co N iem iec nazy ­

w a U ebercom pound , U ntercom pound , analog iczn ie  w ypad łoby  

nazw ać: m aszyna g łów nikow o-bocznikow a przeg łów nikow ana 

wzgl. n iedog łów n ikow ana  c iężkie  to ju ż  nazw y —  i dlatego 

chciano je jako  tako  urozm a ic ić , m ów iąc ; m aszyna głównikowo- 

bocznikow a przezw o jona , n iedozw o jona ; odezw ały  się jednak 

głosy, że n iedozw ojenie m oże być rezu lta tem  om y łk i p rzy  uzwa- 

ja n iu  zw ykłe j p rądn icy , że przeto owo urozmaicenie m ogłoby 

doprow adzić do n ieporozum ień. Prościej będzie wobec tego i sa­

m ą maszynę nazyw ać boczn ikow ą g łów n ikow aną, przegłówni- 

kow aną, n iedog łów n ikow aną. P rzy  o ka z ji K om is ja  chce usunąć 

nazw ę m aszyna szeregowa, k tó ra  nie jest wobec powyższego po ­

trzebna, a budz i n iepotrzebne asocjacje.

Inne  term iny  tego d z ia łu  m nie j b u dzą  w ątp liw ości.

Prosząc raz jeszcze o uw ag i K o legów  w  tej sprawie do 

pierwszego p a źdz ie rn ika  r. b., K om is ja  nie w ątp i, że wezwanie 

n in ie jsze  obfitszy przyniesie p lon , n iż  przyn iosło  dotychczas.

W  im ien iu  K om is ji

J .  Rzew n ick i.

O napisy na przyrządach.
Je d n a  z fab ryk  elektrotechnicznych zw róc iła  się do K o ­

m is ji S łow nicze j z  zapy tan iem , w  jak ie j form ie pow inno się u ży ­

w ać skróconych nap isów  na przyrządach , m ających  określać, 

czy p rąd  jest w  pewnem  po ło żen iu  jakiegoś organu przyrządu  

w łączony , czy w y łączony . U żyw ane bowiem dotychczas tu  i ow ­

dzie skró ty  W ł. —  W y ł. an i fo rm ą, an i w yrazistością nie o d ­

zn acza ją  się. W spom n iana  fab ryka  in form uje , że na Ś ląsku spo­

tk a ła  się z  p ropozyc ją  sk ró tów  W Y  —  Z A  na  w zór niemiecs 

k ich aus —  ein; —  doda je  pozatem , że dobre by łyby  może sym ­

boliczne oznaczenia w  rod za ju  o | o io  o. A czko lw iek  kw estja ta 

nada je  się raczej do za ła tw ien ia  przez P . K . E ., bo dotyczy po ­

n iekąd  norm alis tyk i, K om is ja  uw aża za pożyteczne w yrazić 

sw oją op in ję .

S k ró ty  W Y  —  Z A  K om is ja  uw aża za n ienada jące  się. T a­

kie wyosobnianie p rzy im ków  jest specyficzną w łasnością języka 

niem ieckiego i po lszczyźn ie jest obce; pozatem  za, m ające re­

prezentow ać czasow nik za łączyć , by łoby  szpetnym  prow incjona- 

lizm em , bo po  po lsku  wyraz ten m a inne  znaczenie; odb iorn ika 

do sieci nie za łączam y , ty lko  go p rzy łączam y , lub  w łączam y. 

Znakow anie  sym boliczne może by łoby  i dobre, nie jest jednak  

pozbaw ione pewnych stron u jem nych; zresztą, co do tego m u ­

s ia łaby w ypow iedzieć zdan ie  K om is ja  D e fin ic ji i Sym boli.

Je że li przeto pozostać przy  skrócie literow ym , jak że  roz­

strzygnąć rzecz? Zdan iem  K om is ji, na leża łoby  tu  w ziąć  inny  

p unk t w y jścia, m ianow icie  określenia: obw ód otw arty, obwód 

zam kn ię ty  i znakow ać odm ienne pozycje przez O T W . —  Z M K . 

P ierwszy skrót jest w yraźnym  skrótem , d rug i —  pewnego ro­

d za ju  symbolem , bo w łaściw y skrót gram atyczny by łby  za d ług i 

(zam kn.). Je d n a k  w spom niana na wstępie w y tw órn ia  ośw iad ­

czy ła  się przeciw  tym  skrótom  z p unk tu  w idzen ia  praktycznego, 

raz, że są za długie, pow tóre, że, fabrycznie rzecz biorąc, kropka 

nie jest pożądana ; w o la łaby  wprost O — Z (bez kropek), czy li 

w raca znow u do sym bolów . K om is ja  i przeciw  temu n icby nie 

m ia ła , o ile K om is ja  D e fin ic ji i Sym bo li to zaakceptu je . M ogłyby 

tak ie  skróty  fabryczne istnieć rów nolegle ze skró tam i właściwe- 

m i, —  te jednak  z p unk tu  w idzen ia  g ram atyk i m og łyby brzm ieć 

ty lko  otw. —  zam kn., lub  d la  oszczędności m ie jsca O T W . —  

Z M K .

U prasza się osoby za in teresow ane o op in ję  w  tej spraw ie 

w  c iągu  m aja  i sk ierow anie  swych uw ag  na ręce K om is ji Słow= 

niczej. J .  R z ,

Stowarzyszenia i organizacje.

Stowarzyszenie Elektrotechników Polskich.
D n ia  5 czerwca 1927 r. o godzin ie  1 O-ej rano w loka lu  

W arszaw skiego K o ła  Stow arzyszenia E lek tro techn ików  P o l­

skich w  W arszaw ie  (Czackiego 3/5 m. 24) odbędzie się doroczne 

Zebranie R ad y  De legatów  z następu jącym  porządk iem  dzien­

nym:

1) Zagajenie  i w ybór przewodniczącego.

2) P rzy jęc ie  p ro tokó łu  poprzedn iego Zebran ia  R ady  D e ­

legatów .

3) Spraw ozdan ie  Z a rządu  a) z dzia ła lnośc i Stow arzysze­

nia, b) z p rac Za rządu , c) Spraw ozdan ie  Skarbn ika .

4) Spraw ozdan ie  i w niosk i K om is ji R ew izy jne j,

5) P ro jek t budżetu  na rok 1927-my.

6 ) W y b ó r  2-ch nowych cz łonków  Z a rządu  na miejsce

2 ustępujących .

7) W y b ó r  K om is ji R ew izy jne j.

8 ) Zatw ierdzenie delegatów  S. E . P. do Państwowej R a ­

dy E lek tryczne j i do R ad y  Techniczno-Naukowej przy  S tow a­

rzyszeniu Techników .

9) Spraw ozdan ie  de legatów  St. E lek tro t. Po lsk ich  do 

P. K , E., P, K , N., P. R , E., P, R . K ., do R a d y  Naukowo-Tech­

nicznej p rzy  S tow arzyszeniu  Techników  i do R ad y  O p ie kuń ­

czej Państwowej S zko ły  Budow y M aszyn i E lek tro techn ik i.

10) Spraw a kw a lifikow an ia  m onterów  elektrotechników .

11) Spraw a dozoru nad  urządzen iam i elektrycznem i.

12) Spraw a koncesjonow ania przem ysłu  instalatorskiego.

13) Spraw a Z ja zd u  zrzeszonych e lektrotechników ,

14) W o lne  wnioski.

Sprawozdanie Zarządu Koła Stowarzyszenia Elek­
trotechników Polskich w Sosnowcu za okres administra- 

cy jny od dnia 10 lis topada 1926 r. do dn ia 30 m arca 1927 r,

W s t ą p .

Spraw ozdan ie  obe jm u je  okres dz ia ła lnośc i K o ła , z am yka ­

jący  się w  ram ach roku  statutowego 192&/27 od poprzedniego
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spraw ozdan ia Z a rządu , przedstaw ionego do zatw ierdzen ia  W a l ­

nem u dorocznem u Zgrom adzen iu  w  dn. 10 lis topada  1926 r., 

do zw o łan ia  n in ie jszego W alnego  Zgrom adzen ia w  dn. 30 m a r­

ca 1927 r.

W ybory  do Za rządu .

N a W alnem  dorocznem  Zgrom adzen iu  w  dn. 10 lis topada  

1926 r. pop rzedn i Z a rząd  K o ła  zd a ł spraw ozdan ie  ze swych 

czynności. Spraw ozdan ie  to w ydrukow ane  by ło  w  zeszycie

2-im P rzeg lądu  E lek tro technicznego z r. 1927,

D okonane  w ybory do Z a rząd u  d a ły  następu jące  w yn ik i: 

n a  prezesa K o ła  pow ołano K o l. D om in ik a  K  i b o r 1 1 a, na 

cz łonków  Z a rząd u  ko l. M ich a ła  B  e r s z k  ę, Jerzego C i s z e w ­

s k i e g o ,  Ja n a  O b r ą p a l s k i e g o ,  W ik to ra  P r z e l a -  

s k o w s k i e g o ;  na cz łonków  K om is ji R ew izy jne j: ko l. Ig n a ­

cego B  e r s z k  ę, ko l. M ieczysław a B i z o n i a ,  ko l. W ło d z im ie ­

rza H  o r k  ę.

N ow oobrany Z a rząd  na posiedzeniu  w  dn, 15 lis topada

1926 r. ukonsty tuow ał się w  następu jący  sposób:

Zastępca prezesa —  kol, J a n  O b r ą p a l s k i ,  sekre­

tarz  —  kol. M ich a ł B e r e s z k o ,  skarbn ik  —  ko l. W ik to r  

P r z e l a s k o w s k i ,  de legat do spraw  kom is ji —  ko l, Je rzy  

C i s z e w s k i ,

Posiedzen ia i prace Zar-ądu .

Za rząd  od p ierwszej chw ili ob jęc ia  swych fu n k c ji d ą ży ł 

do w ype łn ien ia  tych w szystk ich zadań , jak ie  p rzew idu je  s ta tu t 

K o ła  przez u rządzan ie  zgrom adzeń dyskusy jnych, na k tórych  

by ły  w ygłaszane referaty przez cz łonków  naszego k o la  i p re ­

legentów , zaproszonych z poza K o ła ,

Celem  naw iązan ia  b liższe j łącznośc i z techn ikam i G ó rne ­

go Śląska, zaw iadam iano  K o ło  K atow ick ie  S tow arzyszenia I n ­

żyn ierów  i T echn ików  W o jew ództw a  Ś ląskiego o każdem  m a ją  

cem się odbyć zgrom adzen iu  dyskusy jnem . R ów n ie ż  zaw iad a ­

m iano  o zgrom adzen iach  dyskusy jnych  K o ło  Dąbrow skie  S to ­

w arzyszen ia Po lsk ich  In ży n ie rów  G órn iczych  i H utn iczych  

i S tow arzyszenie T echn ików  w S o s n o w c u ,  na k tórych  m ia ły  

być w ygłaszane odczyty , m ogące zainteresować cz łonków  pow. 

stowarzyszeń.

Pozatem  Zarząd , ko rzysta jąc  z gotowości zaproszonych 

pre legentów  p. inż, T, S k r z y w a n a  z W arszaw y i p. Dr. A . 

O s i ń s k i e g o  z  Sosnowca, u rz ąd z ił odczy t o zastosow aniu 

e lektryczności w  m edycynie, na k tó ry  zap ros ił cz łonków  Z w iąz ­

ku  Lekarzy  Zag łęb ia  Dąbrow skiego,

O gółem  w ygłoszonych by ło  5 referatów , rozm aite j treści, 

przytoczonych w  skrótach  w  odpow iedn im  rozdzia le  n in ie jszego 

spraw ozdania.

Ściąganiem  na leżnośc i sk ładkow ych  za jm ow ano  się m o­

ż liw ie  energicznie, co pozw oliło  w p łacać sk ładk i do S tow arzy ­

szenia term inow o, tak  że K o ło  żadnych  zaleg łości nie w ykazu je ,

O gólne  Zgrom adzenie .

W  okresie spraw ozdaw czym  odby ło  się jedno  W a ln e  Zgro ­

m adzenie doroczne i  6  zgrom adzeń dyskusy jnych.

U częstn ictw o cz łonków  w  zgrom adzen iach  p rzedstaw ia ją  

następu jące  liczby , w yrażone w  procentach:

46 —  25,5 —  25,5 —  48,5 —  34,2 —  40,0 —  34,2,

W alne  doroczne Zgrom adzenie z dn. 1Q lis topada  1926 r.

Zgrom adzenie  zag a ił prezes K o ła  ko l. H o r  k o  z nast, 

p orządk iem  obrad:

1) Z aga jen ie  Zgrom adzen ia ,

2) W yb ó r przew odniczącego.

3) O dczy tan ie  p ro tokó łu  W alnego  dorocznego Zgrom a­

dzenia z dn. 4. X I , 25 r, i Zgrom adzen ia dyskusy jnego z dn,

6 . X . 26 r.

4) O dczy tan ie  spraw ozdan ia z czynności spraw ozdan ia  

rachunkowego.

5) W n iosk i K om is ji R ew izy jne j.

6 ) W ybo ry  do W ła d z  K o ła  i wybory K om is ji R ew izy jne j.

7) K om un ik a t o postanow ien iu  K om ite tu  E le k try fik a c ji 

Z ag łęb ia  Dąbrow skiego ro zw iązan ia  się i zd an ia  pozosta łych  

ak t Z arządow i K o ła ,

8 ) O dczy t ko l, J .  O b r ą p a l s k i e g o  na tem at „ O b li­

czanie m aszyn w yciągow ych systemu K oepe", ilus trow any p rze ­

zroczam i.

9) W o lne  w niosk i.

Po  p rzy ję c iu  przez zgrom adzonych  p o rządku  obrad, p re­

zes K o ła  ko l. H  o r  k  o zg łos ił u stąp ien ie  Z a rząd u  K o ła . N a 

propozyc ję  kol. H ork i pow ołano jednog łośn ie  ko l. G u rzm an a  

na przew odniczącego, a k tó ry  ze swej strony zap ros ił ko l. K ę ­

dzierskiego na sekretarza.

N a  w nioske ko l. B i z o n i a  odczy t ko l. O b r ą p a l s k i  e- 

go zosta ł um ieszczony jak o  p un k t p ierwszy p o rządku  obrad.

W  referacie swym prelegent p rzy  pom ocy w zorów , w y ­

kresów  i przezroczy zapo zna ł zgrom adzonych g łów nie  ze sposo­

b am i ob lic zan ia  lin  p rzy  m aszynach w yciągow ych systemu 

Koepe. Po w ygłosznym  referacie w yw iąza ła  się dyskusja .

Po o dczy tan iu  przez sekretarza p ro to kó łów  W o lnego  Zgro ­

m adzen ia  z dn. 4 lis to pada  1925 r. ko l. H  o r  k  o w n iós ł po­

praw kę, aby zdan ie  „udz ie len ia  zau fan ia  u s tępu jącem u  Z a rz ą ­

dow i" zm ien ić  na  zdan ie  „udz ie len ie  abso lu to rjum  us tępu jącem u  

Z a rządow i" , Zg łoszony w niosek oraz p ro tokó ł zosta ł przez 

zgrom adzonych przy ję ty .

Po odczy tan iu  p ro to kó łu  ze Zgrom adzen ia dyskusy jnego 

z dn. 6-go p a źd z ie rn ik a  1926 r. ko l. H  o r k  o w n iós ł sprzeciw  

co do strony form a lne j poddan ia  pod  głosow anie w n iosku  kol. 

B e r e s z k  i Ignacego, aby ustąp , dop isany  przez Z a rząd  K o ła  

do § orzeczenia K o m is ji do spraw  D ozo ru  E lek trycznego , zo ­

sta ł skreślony, pon iew aż w  m yśl regu lam inu , w niosek tak i po ­

w in ien  być zg łoszony Z a rządow i K o ła  na 14 dn i p rzed zw o­

łan iem  Zgrom adzen ia , co. zebran i p rzy ję li do w iadom ości.

O dczy tane  przez Z a rząd  spraw ozdan ie  z czynności oraz 

spraw ozdan ie  rachunkow e zebran i zaakceptow ali.

W n iosek  K o m is ji R ew izy jne j co do udz ie len ia  Z arządow i 

abso lu to rjum , zgrom adzen i p rzy ję li.

N astępn ie  p rzys tąp iono  do w yborów  nowego Z a rząd u  K o ­

ła  i K o m is ji R ew izy jne j z  w ynik iem , um ieszczonym  na wstępie 

n in ie jszego spraw ozdan ia .

Z ko le i ko l. H  o r k  o odczy ta ł k om un ik a t o postanow ien iu  

K om is ji E le k try fik a cy jne j Po lsk iego Zag łęb ia  W ęglow ego ro z­

w iązan ia  się i zd an ia  pozosta łych  ak t Z a rządow i K o ła . Po  o d ­

czy tan iu  rezo luc ji w y ło n iła  się dyskus ja  nad  spraw ą ro zw iąza ­

n ia  K om is ji, p rzyczem  w iększośc ią głosów  zebran i p od z ie lili 

p og ląd  K om is ji.

W obec b rak u  w niosków , przew odn iczący , w yczerpu jąc  na 

tem  porządek  obrad, zam k n ą ł posiedzenie o godz. 0 m. 35,

Zgrom adzen ie  dyskusy jne  z dn. 7 g rudn ia  1926 r.

Po zaga jen iu  zgrom adzen ia  p rzew odn iczący  ko l. K  i b o r 11 

kom un iku je , iż  wobec zapow iedz ianego  u d z ia łu  gości, p roponu je  

zm ianę ko le jnośc i punk tów  p o rządk u  obrad, t. j. przesunięcie 

odczy tu  na  koniec w yznaczonego po rządku  obrad. P ropozyc ję  

pow yższą zebran i p rzy ję li, ja k  rów n ież odczytany p ro tokó ł 

W a lnego  dorocznego Zgrom adzen ia z dn. 10 lis topada  1926 t. 

N astępn ie  przew odn iczący ' poda ł do w iadom ości, iż  zosta ł p rzy ­

jęty do K o ła  ko l. K r z y c k  i Stefan, i że w p ły n ą ł w niosek Z a ­

rządu  Stow . E lek tro techn ików  w  W arszaw ie  o podw yższen iu  

sk ładk i od 1 styczn ia 1927 r. z pow odu podw yższen ia  prenum e­

ra ty  „P rzeg lądu  E lek tro techn icznego".

N a w niosek ko l. O b r ą p a l s k i e g o  sprawę podw yżk i 

sk ładek  od łożono  do następnego Zgrom adzen ia , wobec m ałe j 

liczby  obecnych. Z  ko le i ko l. O b r ą p a l s k i  zakom un ikow a ł 

zebranym , iż  od dn, 1 s tycznia 1927 r. b ędą  obow iązyw ać norm y
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na p rzew odn ik i, opracow ane przez P o lsk i K om ite t E lek tryczny , 

i  d la  p rzyk ład u  p od a ł p rzy ję te  oznaczenia p rzew odn ików  izo ­

low anych.

P rzechodząc do dalszych  p unk tów  p o rządku  obrad, p rze ­

w odn iczący  u d z ie li ł g łosu kol. S k r z y ń s k i e m u ,  celem w y ­

g łoszenia odczy tu  na tem at „A u tom aty zac ja  p a len isk  ko tło ­

w ych”.

N a w stęp ie  referatu prelegent ro zpa trzy ł obsługę ręczną, 

k tó ra  m a szereg w ad a m iędzy  innem i tę, że pa lacz  reaguje na 

zm ianę  c iśn ien ia  w tedy, k iedy  w ahan ie  c iśn ien ia jest dosta­

tecznie  w ie lk ie . P rzy  na jstarann ie jsze j obsłudze ręcznej lin ja  

c iśn ien ia  pary  w ykazu je  w ahan ie  ogromne, od k tóre j jest z a ­

le żna  l in ja  sprawności k o tła  m aszyny parow ej lub  turb iny .

Celem  un ikn ięc ia  w ad  obsług i ręcznej w  S tanach  Z je dno ­

czonych w prow adzono au tom atyczny  regu la tor p a len isk  k o tło ­

wych, k tó ry  się sta ł uzupe łn ien iem  nowoczesnej in s ta lac ji 

ko tłow ej.

Prelegent p rzed p rzys tąp ien iem  do opisu budow y i d z ia ­

łan ia  au tom atu  przedstaw ił teorję spa lan ia  na  podstaw ie w zo ­

rów  teoretycznych. R o zp a trzy ł proces spa lan ia  różnych  ga­

tunków  m ate r ja łów  opa łow ych, d la  k tó rych  n a d m ia r  pow ietrza 

jest różny .

M ia ro d a jn ą  ko n tro lą  na leżytego n adm ia ru  pow ietrza, a z a ­

tem i zupełnego spa lan ia  jest obserw acją zaw artości C O 2 

w spa linach . Idea łem  dobrego spa lan ia  jest dostateczna w y ­

soka zaw artość C O 2 w  spa linach , a zatem  i sta ły  n adm iar  po ­

w ietrza. C zynn ik iem , regu lu jącym  dop ływ  pow ietrza, jest ciąg, 

t. j. ró żn ica  ciśn ień pom iędzy  p rzestrzen ią  podrusztow ą i k o ­

m orą spa lan ia , k tó rą  się o trzym u je  przez na tu ra ln y  ciąg ko m i­

na, a lbo  przez w en ty la to r podm uchow y czy też w ysysa jący  p ro ­

duk ty  spa lan ia . C iąg  ze swej strony jest za le żny  od oporów  

przep ływ u  pow ie trza  przez w arstw y spalonego pa liw a, a po ­

tem  —  spa lin  przez k a na ł dym ow y. Ta zależność c iągu  od 

oporów  p rzep ływ u  jest w yzysk iw ana do regu lac ji dop ływ u  p o ­

w ie trza , np. przez m an ipu low an ie  zasuw ą kom inow ą, albo  przez 

u za le żn ian ie  -ciągu o d  opo rów  p rze p ły w u  pow ie trza  przez war* 

stwę pa liw a , co jest stosowane p rzy  au tom atyczne j obsłudze 

palenisk .

P rzy  c iągu  sztucznym  regu lac ję  osiąga się przez zm ianę 

liczby  obrotów  w enty la tora .

U zupe łn ien ie  au tom atyzac ji obsług i ko tła  stanow ią au to ­

m atyczne regula tory  poz iom u  wody.

Zasadn iczą częścią sk ładow ą każdego autom atycznego re­

gu la tora  p a len isk  kotłow ych  jest p rzekaźn ik , z n a jd u ją c y  się pod 

bezpośredn im  w pływ em  c iśn ien ia pary , reagu jący  na n a jm n ie j­

sze odchy len ia  tego c iśn ien ia i na tychm iast p obudza jący  do 

d z ia ła n ia  za leżne od niego da lsze  aparaty , które , będąc po ­

słuszne o trzym anym  rozkazom  zm ien ia ją  po łożen ie  zasuw y ko ­

m inow ej, liczby  obro tów  w enty la to ra , szybkość posuw u rusztów  

i t. d . Do  regu lac ji dop ływ u  pow ie trza byw a u żyw any  n iek ie ­

dy p rzekaźn ik , zn a jd u jąc y  się pod w p ływ em  ciągu  w  kom orze 

spa lan ia .

N a zakończen ie  odczy tu  prelegent ro zpa trzy ł sprawę prze- 

regulow ania  p rzekaźn ików , które polega na tem, że regula tor 

pod  w zg lędem  efek tu  regu lac ji pracuje  zawsze z pewnem 

opóźn ien iem  w  stosunku do pierw otnie  o trzym anego im pu lsu . 

Z jaw isku  tem u zapob iega się przez zastosowanie serwomotoru 

o liw nego z t, zw, odw odzen iem .

W  w o lnych  w nioskach  ko l. B i z o ń  poruszy ł sprawę ro z­

sy łan ia  członkom  w ygłaszanych  odczytów . W  w yn iku  dyskusji 

polecono rozpatrzyć tę sprawę Z a rządow i K o ła.

N astępn ie  p rzy ję to , p od an ą  przez ko l. K  i b o r 11 a, zm ia ­

nę godz in  zebrań dyskusy jnych, t. j. zw oływ ać zebranie na 

godz. 19.45, a rozpoczynać o godz, 20-ej.

W  b raku  dalszych  w niosków , p rzew odn iczący  zam knął 

zgrom adzenie o godz. 22 .20 ,

Zgrom adzen ie  dyskusy jne  z dn. 15 g rudn ia  1926 r.

Po  zaga jen iu  zgrom adzenia, p rzew odn iczący  kol. K i ­

b o r t t  p od a ł do w iadom ości zebranym , iż  w yznaczony odczyt 

ko l, J a r o s z y ń s k i e g o  pod ty tu łem  „P om iary  elektryczne 

p rzy  odbiorze s iln ików  i transform atorów  wg. ostatn ich p rzep i­

sów", nie odbędzie  się z pow odu choroby prelegenta.

N astępn ie  p rzew odn iczący  odczy ta ł list W y d z ia łu  E le k ­

trycznego M in is te r jum  R obó t P ub lic znych  w  spraw ie K om is ji 

E le k try fika cy jne j Zag łęb ia  Dąbrow skiego, oraz zaw iadom ił

0 w p łyn ięc iu  zg łoszenia na cz łonka K o ła  od kol. S t e m p k o w -  

s k  i e g o Zygm unta,

Po odczy tan iu  p ro tokó łu  Zgrom adzenia dyskusyjnego 

z  dn. 7*go g rudn ia  1926 r. i jego p rzy jęc iu  przez zebranych , 

przew odn iczący  odczy ta ł lis t Z a rządu  G łów nego Stow. E lek tro ­

techników , Po lsk ich  w  W arszaw ie  w  spraw ie podw yżk i sk ładek 

kw arta lnych  do zł, 10 na rok  1927 i poda ł do w iadom ości, iż 

Z a rząd  K o ła  p roponu je  ze swej strony podw yższyć sk ładkę na 

zł. 12, z k tóre j zł. 2 jest przeznaczone na cele K o ła . O kreś loną 

sk ładkę  przez Z a rząd  K o ła  zebran i jednogłośn ie  p rzy ję li i w y ­

pow iedz ie li się za p rzym usow ą p renum era tą  P rzeg lądu  E le k ­

trotechnicznego.

W  w o lnych  w nioskach  ko l, B i z o ń  zap roponow ał u rz ą ­

dzan ie  częstych zgrom adzeń bez określonych p unk tów  po­

rząd ku  obrad, celem w yczerpan ia zg łaszanych referatów .

W obec w yczerpan ia  po rządku  obrad, przew odn iczący 

zam k n ą ł zgrom adzen ie  o godz. 20.30.

Zgrom adzen ie  dyskusy jne  z dn. 12 s tycznia 1927 r .

Po  zag a je n iu  zgrom adzenia p rzew odn iczący  kol. K  i- 

b o r 11 zaw iadom ił zebranych o śm ierci cz łonka za łożyc ie la  n a ­

szego Stow arzyszen ia ś. p. T o m a s z a  R u ś k i e w i c z a ,  k tó ­

rego pam ięć uczczono przez pow stanie. N astępn ie  ko l. O b r ą ­

p a l s k i  p od a ł do w iadom ości zebranym , iż  na Zebran iu  Z a ­

rz ądu  G łów nego  w  dn. 8 s tycznia 1927 r. uchw alono podw yżkę 

sk ładek  członkow sk ich  na rok b ie żący  i że jest p ro jek tow any 

w  r. b. O gó lny  Z ja z d  T echn ików  we Lwowie, na k tó ry  Sow, 

E lek tro techn ików  i K o ła  m a ją  przygotow ać referaty o treści 

gospodarczej.

P o  p rzy ję c iu  p ro to kó łu  ze zgrom adzen ia z dn. 15 g rudn ia

1926 r. p rzew odn iczący  u d z ie lił g łosu kol. J a r o s z y ń s k i  e- 

m  u, celem w ygłoszen ia odczy tu  na tem at „P róby  i pom iary  

elektryczne p rzy  odbiorze s iln ik ó w  i transform atorów ". (

N a  w stępie pre legent w y ja śn ił różn icę  m iędzy  p róbam i

1 pom iaram i. P róby  są n iezbędne ze w zg lędu  na bezp ieczeń­

stwo ruchu , opartego na danym  objekcie, a  pom iary  d a ją  m o ż­

ność s tw ierdzan ia dobroci badanego ob jek tu  z p unk tu  w idze ­

n ia  ekonom icznego p rze tw arzan ia  energ ji.

P róby  transform atorów  sk ła d a ją  się: 1) z próby  o le ju  na 

przebicie , 2) uzw o jeń na przebicie , 3) na fa le  uskokowe, 4) na 

nap ięc ie  m iędzy  zw o jam i oraz 5) z próby izo la torów  p rzepu ­

stowych.

P om iary  zaś transform atorów  s k ład a ją  się: z 1) pom iaru  

oporów  uzw ojeń , 2) obciążen ia , 3) strat w  m iedzi i 4) strat 

w  żelazie .

Co się tyczy s iln ików  asynchronicznych, to p róby  i pom iary, 

stosowane przy  transform atorach , są w ażne i d la  s iln ików , przy 

k tó rych  odpada  p róba o le ju  na przebic ie  i izo la torów  p rzepu ­

stowych, Pom iary  s iln ików  s k ład a ją  się: 1) z pom iaru  oporu 

uzw ojeń , 2) obciążen ia , 3) pom iaru  i ro zdz ia łu  strat p rzy  biegu 

luzem , k tóre  ro zp ad a ją  się na a) straty m echan iczne i straty 

w  żelazie , b) straty w  m iedzi, 4) spó łczynn ik  sprawności 

i 5) wykres pracy Osanny.

W  dyskus ji zab ie ra ł głos ko l. O b r ą p a l s k i ,

W  w o lnych  w nioskach kol. R  a u zw róc ił się do naszego 

K o ła  z p rośbą za jęc ia  się o rg an izac ja  w ycieczki do Zag łęb ia  

W ęglow ego d la  K o ła  Łódzk iego .
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Zgrom adzenie  dyskusy jne  z dn. 26 s tycznia 1927 r.

P rzed  przystąp ien iem  do po rządk u  obrad, przew odn iczący 

kol. K  i b o r 11 , pow ita ł p rzyby łych  gości z K atow ic  w  nadzie i, 

iż p ierw sza w izy ta  cz łonków  K o ła  K atow ick iego  będzie  po ­

czątk iem  naw iązan ia  ściślejszego kon tak tu  m iędzy  techn ikam i 

G órnego Ś ląska i Zag łęb ia  Dąbrow skiego. N astępn ie  przew od­

n iczący  p oda ł do w iadom ości zebranym , iż  wg. regu lam inu  W a l­

ne Doroczne Zgrom adzenie  m a się odbyć w  lu tym  i że w niosk i, 

m a jące  być rozpatryw ane na tem zebran iu , w inny  być zg łaszane 

na 14 dn i przed w yznaczonym  term inem  zgrom adzenia.

Po  odczy tan iu  i p rzy jęc iu  p ro to kó łu  ze Zgrom adzen ia 

z dn, 12 s tycznia 1927 r., p rzew odn iczący  u d z ie lił głosu kol. 

O b r ą p a l s k i e m u  celem w ygłoszen ia odczy tu  na temat 

„M aszyny w yciągowe z bębnam i cy lindryczno-kon icznem i".

W  zw iązku  z e le k try f ik ac ją  k ra ju  staje się ak tu a ln ą  spra­

w a w yboru  s iln ika  d la  m aszyny wyciągow ej, p rzy  które j w y­

s tępu ją  szczyty obciążeń. O b ie ra jąc  s iln ik  wg. szczytu, o trzy ­

m aliśm y s iln ik i zbyt drogie, wobec tego na leży  w  odpow iedn i 

sposób skok i obc iążen ia  w yrów nyw ać. O trzym u je  się to przez 

zastosowanie tarczy  Koepego i bębnów  cy lindryczno-konicznych . 

N astępn ie  pre legent przedstaw ił wykres szybkości i s iły  p o c ią ­

gowej oraz p rzeprow adził porów nan ie  m iędzy  s iłam i, występu- 

jącem i przy  bębnach cy lindrycznych  i tarczach  Koepego d la  

różnych głębokości.

N a w ie lkość s iły  pociągow ej w p ływ a: 1) c iężar podnoszony 

Q  i 2 ) c iężar liny . P rzy  ro zpa tryw an iu  s ił pow yższych d la  r ó ż ­

nych g łębokości w yn ika , że d la  szybów  g łębokich bębny cy lin ­

dryczne nie są wskazane, lecz tarcze Koepego.

W yda tn e  zm nie jszen ie  siły  od c iężaru  liny  o trzym u je  się 

przez zastosowanie liny  stałe j w y trzym ałośc i, t. j. ścienionej, 

lecz ty lko  przy  bębnach cy lindrycznych  i cy lindryczno-kon icz­

nych.'

Bębny cy lindryczno-koniczne o trzym u je  się przez zasto ­

sowanie p rom ien ia  stopniow o zm nie jsza jącego  się, przez co 

un ik am y  nadw ag i liny . W yrów nan ie  nadw ag i liny  o trzym u je ­

my rów n ie ż  przez stosow anie liny  ścienionej. O d  typu  lin y  są 

za leżne w ym iary  bębnów .

N a zakończen ie  odczy tu  pre legent p rzedstaw ił wykresy 

mocy s iln ików  d la  różnych  typów  będnów  z lin am i częściowo 

zrów now ażonem i oraz w ykresy m om entów . N astępn ie  w y ­

św ietlono przezrocza m aszyn w yciągow ych z ró żnem i bębnam i 

i ich  konstrukcje .

W  dyskusji zab ra li głos ko l. ko l. S k r z y ń s k i  i K i-  

b o r 11 .

W  w olnych w nioskach polecono Zarządow i K o ła  ro zpa­

trzyć sprawę w ydaw an ia  w ygłaszanych referatów , k tóre  p o ru ­

szy ł K o l. B i z o ń .

N a tem zgrom adzenie zakończono .

Zgrom adzenie  dyskusy jne  z dn. 9 lutego 1927 r.

Po zaga jen iu  zgrom adzen ia , p rzew odn iczący  kol. K  i- 

b o r  11 za  zgodą zebranych rozpoczą ł porządek  obrad odczy ­

tem ze w zg lędu  na obszerny temat. W obec tego u d z ie li ł g łosu 

kol. H o r c e  w  celu w ygłoszen ia odczy tu  na tem at: „R o zd z ie l­

n ie  napow ietrzne wysokiego nap ięc ia ".

W  referacie swym prelegent rozpatrzy ł systemy rozdz ie ln i 

zam kn iętych  i na  otw artem  pow ietrzu . O p isa ł dok ładn ie  roz­

dz ie ln ie  zam kn ię te  systemu kom órkowego i dowolnego ro z ło ­

żen ia aparatów  oraz rozdzie ln ie  na otwartem  pow ietrzu . N a ­

stępnie om ów ił za le ty  i w ady poszczególnych systemów roz­

d z ie ln i i rozw ój h istoryczny ro zdz ie ln i napow ietrznych w  A m e ­

ryce i w  Europie .

Podczas referatu  w yśw ietlano d u żą  ilość przezroczy z w y­

konanych  rozdz ie ln i napow ietrznych w D a n ji, N iemczech, 

S zw a jca r ji i A us tr ji.

W  dyskus ji z ab ie ra li głos kol. B e r e s z k o  Ignacy , B i ­

z o ń ,  B l a y  i O b r ą p a l s k i .

P rzystępu jąc  do da lszych  p, p o rządku  obrad, p rzew odn i­

czący odczy ta ł: 1} lis t R a d y  N aukow o-Technicznej przy  Stow. 

T echn ików  Po lsk ich  w  W arszaw ie  z  dn. 21 s tycznia 1927 r. 

w  spraw ie Z ja zd u  T echn ików  Zrzeszonych we Lw ow ie w  końcu  

m a ja  lub  w  początku  czerwca, którego nacze lnem  zagadn ien iem  

będzie  P raca G ospodarcza, 2) lis t R a d y  N aukow o-Technicznej 

p rzy  Stow. T echn ików  Po lsk ich  w  W arszaw ie  z dn . 21 stycznia

1927 r., w  spraw ie konieczności p op u la ry zac ji techn ik i w śród  

społeczeństwa.

O dczy tany  p ro to kó ł ze zgrom adzen ia z dn. 26 s tycznia

1927 r. p rzy ję to .

W obec  n iezg łoszen ia w o lnych  w niosków  przew odn iczący  

zam k n ą ł zgrom adzen ie  o godz. 22.55.

Zebran ie  dyskusy jne  z dn. 23 lutego 1927 r.

P rzed  przys tąp ien iem  do p o rządku  dziennego przew od­

n iczący  ko l. K ibo rtt zw róc ił uwagę zebranych, iż  po raz p ie rw ­

szy w  K o le  zosta je  poruszony tem at o zastosow an iu  e lektro tech­

n ik i w  m edycynie.

N astępn ie  p rzew odn iczący  u d z ie li ł g łosu ko l. S k  r z y w  a- 

n o w  i, celem  w ygłoszenia odczy tu  na tem at „Zastosow anie  e lek ­

tryczności w  m edycyn ie".

N a wstępie pre legent om ów ił sprawę w yboru  lo ka li d la  

ustaw ien ia apa ra tów  e lektrom edycznych. R o zp a trzy ł apa ra ty  

d la  d z ia ła n ia  bezpośredniego p rąd u  i aparaty , w  k tó rych  energ ja 

e lek tryczna zam ien ia  się na c iep lną . W szystk ie  rozpatryw ane 

apara ty  by ły  ilustrow ane na przezroczach. B ardzo  szczegółowo 

prelegent p rzedstaw ił teorję lam py  katodow ej i je j zastosow a­

nie  do apara tów  R ón tgena  oraz te ostatn ie  w  różnych  w yko ­

naniach .

W obec późne j pory  nie zosta ła  w ygłoszona d ruga część 

odczy tu  przez Dr. A , O s i ń s k i e g o  oraz nie rozpatryw ano  

dalszych  p unk tów  p o rządku  obrad.

Zakończen ie .

S k ład a ją c  n in ie jsze  spraw ozdan ie  us tępu jący  Za rząd  

d z ię ku je  stow arzyszonym  za pom oc w  u trzym an iu  żyw otności 

K o ła , czego dow odem  jest znaczna p rzec ię tna frekw encja cz ło n ­

ków  na  zebran iach  dyskusy jnych , pom im o trudnych  d la  w ięk ­

szości K o legów  w arunków  kom un ik acy jnych . Z a rząd  n ab ra ł 

p rzekonan ia , że p rzy  dalsze j w spó łpracy  w szystk ich stow arzy­

szonych m ożna  u trzym ać dotychczasow ą żyw otność K o ła  So ­

snow ieckiego i życzy  Z arządow i, k tó ry  m a być obrany  na dzi- 

siejszem  zeb ran iu ,'s zczęśc ia  i pow odzen ia w  pracy nad  rozw o­

jem  tak  w ażne j d la  życ ia  gospodarczego w  Polsce p laców k i.

Zestaw ienie kasowe K o ła  S tow arzyszen ia E lek tro techn ików  

P o lsk ich  w  Sosnowcu. 

za  czas od 1. I. 1926 r. do 31. X I I .  1926 r.

P rzychód :

Pozostałość z r. 1925 40,59

S k ła d k i członkow sk ie  za 1924 r. 24,—

S k ła d k i członkow sk ie  za 1925 r. 321,-—

S k ła d k i człon, i wpisow e za 1926 r, 1106,—

i Z ł. 1491,59

♦

Rozchód :

S k ład k i do Stow . E e lek tr. Pol. w  W arszaw ie

na w yrów nan ie  salda za 1925 r. 1,—

Za I  kw arta ł 1926 r. 252,—

Za I I  kw arta ł 1926 r. 266,—

Za I I I  kw arta ł 1926 r. 304,—

Za IV  kw arta ł 1926 r. 296,—
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Porto  i w y da tk i sekre tarja tu  26,44

S k ład k a  na M acie rz  S zk o ln ą  w  G dańsku  12,—

K s ią żk i i d ru k i 29,—

Pozosta łość na  dzień 1. I; 1927 r. 304;65

Z ł. 1491,59

Zgodność n in ie jszego zestaw ienia 

z dow odam i kasowem i pośw iadcza 

K om is ja  R ew izy jna  

(— ) M . B izoń  (— ) Bereszko

Za rząd  K o ła :

Prezes —  D . K ibo rtt ( — ) 

S ka rbn ik  —  W . P rze laskow ski (— ) 

Sekretarz —- M . Bereszko ( — )

P ro tok ó ł K o m is ji R ew izy jn e j K o ła  S tow arzyszenia 

E lek tro techn ików  P o lsk ich  w  Sosnowcu.

K om is ja  R ew izy jn a  K o ła  Stow arzyszen ia E lek tro techn ików  

Po lsk ich w  Sosnowcu, w  sk ładz ie  n iże j podp isanych, w  dn. 18 

m arca 1927 r. spraw dziła  k s iążkę  kasową, dow ody rachunkow e 

i b ilans zam knięcia , w ykazu jący  saldo po stronie „m a" w  w y ­

sokości z ł. 304.65 i  stw ierdziła , że spraw ozdanie rachunkow e 

zgadza się we wszystk ich pozyc jach  z K s ią żk ą  K asow ą.

K om is ja  R ew izy jna  p roponu je  W a lnem u  Zgrom adzen iu  za ­

tw ierdzenie spraw ozdan ia  na  dzień  31 g rudn ia  1926 r. i udzie ­

lenie Z a rządow i K o ła  abso lu torjum .

K om is ja  R ew izy jna  

(— ) M . B izoń  (— ) Bereszko

Międzyminisetrjalna Komisja normalizacji aparatów 
telefonicznych. Posiedzen ie  d. 26.111 r.b. O m aw iano  spraw ę sche­

m atu  apa ra tu  C. B. i szczegóły apara tu  ściennego i b iurkow ego

C. B. P o  d łuższe j dyskusji zdecydow ano p rzy ją ć  2 typy  sche­

m atów  M , B „ jeden z n ich  am erykański. P rzy ję to  następnie no ­

w y u k ła d  zac isków  tab liczk i, kons trukc ję  haczyka i uchw alono 

polec ić W y tw ó rn i w ykonan ie  m ode lu  całego apara tu  ściennego. 

D la  ap a ra tu  b iurkow ego p rzy ję to , iż  sznury m a ją  być okrę­

cone ko ło  nó żek  p od  cokołem . U chw alono  na razie  kondensato ­

ra  n ie  no rm alizow ać, pozostaw ia jąc  jedyn ie  d la ń  m iejsce 45 X  

X  35 X  106 mm , i w yrażono  życzenie, aby W y tw ó rn ia  zorga­

n izow a ła  w yrób  kondensatorów ,

P o s i e d z e n i e  d. I I . IV  r, b. O m aw iano  spraw y ostatecz­

nej no rm a lizac ji apa ra tu  ściennego C. B., wstępne ustalenie typu  

apa ra tu  b iurkow ego C. B., ostateczną kry tykę  przedstaw ionego 

przez W y tw órn ię  m ode lu  m ikro te le fonu  oraz , dodatków  do  apa ­

ra tu  C. B,, d ługośc i sznurów  d la  m ikro te le fonu  i gn iazdka  p rzy ­

łączeniowego.

Podkom is ja  p rzedstaw iła przerob iony w  warsztacie P. A . 

S T. m odel apara tu  ściennego C. B., k tó ry  daje  się przerobić 

z ła tw ośc ią  na  b iurkow y. Po rozw ażen iu  zarzutów , postaw ionych 

przez p. Aksam itow skiego postanow iono: pow iększyć grubość 

b lachy  desk i podstawowej do 1,2 m m ; skrócić d ługość prze­

łączn ik a .

P rzy ję to  w skazów kę, by apara t ła tw o  by ło  przerob ić do 

zastosow an ia tarczy.

P odkom is ja  m a rozw ażyć, czy tarcza d la  apara tu  au tom a­

tycznego m a być na pokryw ie  czy na cokole.

P rzy ję to , że zac isk i n a  łączówce m a ją  być w ie lkości 5,5 

m m  bez liter, ty lk o  zewnętrzne zac isk i d la  przew odu lin jow ego, 

m ikro fonu , słuchaw ki, dodatkow ego dzw onka m a ją  być z lite ­

ram i, a d la  tarczy  i sznura ko lorow ane.

P rzy ję to  um ieszczenie dzw onka nowej kons trukc ji z cza­

szam i na  dół.

P rzy ję to  następu jące  szczegóły d la  apa ra tu  ściennego:

a) ksz ta łt haczyka prze łączn ika , zb liżony  do  haczyka

apara tów  P. A . S. T. tak , żeby uszko m ikro te le fonu  nie  p rze ­

chodz iło  za głęboko; odległość wcięcia haczyka do pokryw y 

35 mm .

b) Uproszczenie um ocow ania ram ki d la  num eru na druciku  

jd k  proponow ane przez podkom is ję .

c) Z m iana  ksz ta łtu  haczyka na cokole d la  s łuchaw ki do ­

datkow ej i  k s ią żk i (um ocowanie z  zew nątrz). Postanow iono 

skrócić to  umocowanie,

d) O tw ory  na pokryw ie  po 3 z każde j strony poziome szer.

3,5 mm , wysok. 30 m m  z  odstępem  3 mm.

P rzy ję to  d la  apara tu  biurkow ego zasadę um ocow ania sprę­

żyn p rze łączn ika  na  s to jaku , zam ykan ie  pokryw y przez pok rę ­

canie ko lum ny  w ide łek z zatrzask iem  sprężynow ym , odm ykanym  

przez o tw ór w  pokryw ie.

Postanow iono od łożyć sprawę przym ocow ania tarczy  a p a ­

ra tu  au tom atycznego do czasu opracow ania m ode lu  apara tu  

biurkowego.

Postanow iono, by w  ka żdym  aparacie  by ł um ieszczony 

w ew nątrz schemat teoretyczny i m ontażow y.

P rzy ję to  ostatecznie m ode l m ikro te le fonu  i postanow io­

no w ykonać w  n im  następu jące  popraw ki:

a) U m ocow an ie  sprężyny ochronnej sznura m a być w y ­

konane podobnie , jak  w  aparatach  n iem ieckich , t. j. sprężyna 

m a być w kręcana do w nętrza nagw intow ane j tu le jk i.

b) Pokryw a m ikro fonu  m a m ieć kraw ędzie  zaokrąg lone 

tak  samo, ja k  pokryw a słuchaw ki.

U sta lono  d ługość sznura d la  m ikro te le fonu  115 m m  netto, 

a d la  gn iazdka  p rzy łączen iow ego d ługość sznura 140 m m  netto. 

Proszono by w y tw órn ia  w ykona ła  k ilk a  m ode li aparatów :

1) apara t b iu rkow y, 2 m odele: jeden m a m ieć cokó ł n ik ­

low any , a d rug i —  co k ó ł lak ie row any , w ierzch  m a by ć  tłoczony , 

podw yższen ie  p rzy k ry w k i nie w ięcej, n iż  do  50 mm. z  brizeż* 

k iem ; z  w ie rzchu  m a1 być z  jednej strony napis, z drugie j kals 

kom anja , z  p rzodu  ram ka' d la  N .

2 )ap a ra t ścienny z cokołem  n ik low anym ; nap is z kalko- 

m an ji u  góry, a ram ka do N  u  do łu ,

P . O le nd zk i zg łasza vo tum  separatum , uw aża jąc , że  a p a ­

ra t ścienny jak  i b iu rkow y w in ien  być bez coko łu  na grubszej 

desce podstaw ow ej ze w zg lędu  na odnaw ian ie  i na estetyczny 

w yg ląd  aparatu .

Nowe wydawnictwa.

Paratonnerres E d w in  W- L  i g g i s t o n, str, 100, rys. 83. 

W y d , Desforges, G ira rdo t et Cie, Paris, 1927.

K s ią żk a  ta  zaw iera następu jące  d z ia ły : h istoryczny, o sku­

teczności d z ia łan ia , ins ta low an iu , u trzym yw an iu  i spraw dzan iu  

u rządzeń  p io runochronów  budynkow ych . D z ie łko  to zaw iera 

oprócz tego spis paten tów  na  p io runochrony —  20 stron, (czyli 

t L  ogólnej liczby  stronic), b ib ljo g ra fję  —  5 str. i spis nazw isk 

au torów  i  w yna lazców  —  4 str.

Z  treści d z ie łka  nie w idać , d la  jak iego ro d za ju  czy te ln ików  

jest ono przeznaczone. Je że li —  d la  nie specjalistów , to spis 

paten tów  i  ta k  d u ża  (a nie  pe łna) b ib ljo g ra fja  —  są n iepotrze­

bne, je że li zaś d la  techn ików  —  to pożądane  by łyby  teoretycz­

ne uzasadn ien ia . W  spisie b ib ljog raficznym  brak  m iędzy  innem i 

now szych d z ie ł o p io runochronach  z lite ra tu ry  n iem ieck ie j, jak  

naprz . F , F inde isena , prof. S, R u p p e l’a, F . B raun  von B raun tha l'a , 

D-ra K . K ah le ra  i  innych. O  po lsk ich  ks iążkach  z tej dziedziny 

wcale n iem a w zm iank i (m am y ich 5), a przecież m ożem y się po ­

szczycić je dn ą  z  na jstarszych, dobrze napisanych i  w ydanych, 

a m ianow cie: X . Jó ze fa  Osińskiego, z  r. 1784,

A u to r  jest zw olenn ik iem  syst. M elsensa (z r. 1876), k tóry  

przez w iększość spec ja listów  uw ażany  jest ju ż  za  przestarzały . 

N iektóre w skazów k i są niedostateczne, naprz, nie w skazana jest
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NAJŁADNIEJSZY 

NAJBEZPIECZNIEJSZY.

Rączka i rozeta niklowana z przodu, wyłącznik z tyłu tablicy.

F A B R Y K A  A P A R A T Ó W  E L E KT R Y C Z N Y C H

K. SZPOTAŃSKI i S“ , Sp. Akc.
W A R S Z A W A  IV, UL. KAŁUSZYŃSKA 4. TEL. 90-43 i 90-65.

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  

w Łodzi w Poznaniu w Bydgoszczy w Katowicach w Krakowie
A do lf SZN ELL S A W IC K I i G O S IE W S K I In ż .S t .L E C H O W S K ! In ż.M . D O B R O W O L S K I R. H  K O W A L S K I 

u l. P iotrkow ska 105 u l. D z ia łyńsk ich  6  Zacisze 2. u l 3-go M aja I I .  Garbarska 26.

tel. 188 i 12-68. tel. 37-98. tel. 14-71.
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W y k a z  źró d e ł  zakupu.
A K U M U L A T O R Y .

A k u m u la to r  —  T ud o r , W a rs zaw a , W ilc z a  11, m . 7, te l. 93*92. 

„E r ic sson " —  W ars zaw a , A l ,  U ja zd o w sk ie  47, te l. 102 i 115. 

G a e r t ig  K . i S-ka, P o zn ań , P o cz to w a  26.
..................

P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  A K U M U L A T O R O W E

S. A . F ab ry ka  i  b iu ra  g łów ne : B ia ła  —  skrz. poczt. 24. 

(M a ło po lsk a ) .

Z a k ła d y  a k um u la to ro w e  syst, „T u d o r  Sp. A k c .

W ars zaw a , A L  Je ro zo lim sk ie  45, te l. 17*45,

Bydgoszcz , u l. B ło n ia  7, tel. 13-77. 

O d d z ia ły :  P o zn ań , u l. M o s to w a  4a, tel. 11*67. 

L w ó w ,- N a b ie la k a  21.

A P A R A T Y  E L E K T R Y C Z N E .

D ru to w s k i M . i Im ass  J., —  Ł ó d ź , P io trk o w sk a  N r . 255
te ł. 38*96, 11-39.

A R M A T U R Y  K A B L O W E . (M U F Y  I  Z Ł Ą C Z A ). M A S A  M K . 

K le im a n  S. —  W ars izaw a , L e szn o  37, te l. 134*26 i  83*77.

A U T O M A T Y C Z N E  T E L E F O N Y .

„E r ic sson ", —  W ars zaw a , A l .  U ja z d o w s k ie  47, tel. 102 i 115.

B IU R A  E L E K T R O T E C H N IC Z N E .

B o rkow scy  B*cia —  W ars izaw a , Je ro zo lim sk a  6 , tel. 84-66. 

B ryg iew icz , Z u c k e r  i S-ka, S. A .  —  W ars zaw a , M a rs z a łk o w ­

ska 119, te l. 37*40. 

„Ericsson** —  W arsizaw a, A l .  U ja z d o w s k ie  47, te l. 102 i 115. 

K u h n  E . i S-ka —  W ars zaw a , M a rsza łk o w sk a  7 ł ,  tel. 67*52. 

L u f t  E . in ż . -—  W ars zaw a , K o p e rn ik a  7, te le fon  263*65. 

M a lic k i S. i K aw iń sk i W .  —  W a r  sza w  a, C h m ie ln a  9, t. 96*02. 

S aw ick i K . i G o s ie w sk i J . —  W arsziaw a, Z g o d a  1, tel. 262-75. 

S zenw ic  i P ła te k  —  W ars zaw a , Z ie ln a  3, tel. 185*77. 

T ro je c k i J . —  W ars zaw a , Z ie ln a  27, te l. 35*89.

Z y g a d ło  S. i L ego tke  W .  in ż . —  W ars zaw a , M a rs z a łk o w ­

ska 72, tel. 76*73.

B U D O W A  E L E K T R O W N I .  . 

„ C O M P A G N IE  de F IV E S * L IL L E “ , F ra n c ja  —  Jen . p rzedst.

B iu ro  T ecto ioz ine— W *w a , R a d n a  17, te ł. 93*14. 

„B ro w n  B o v eri“ P o lsk ie  Z a k ła d y  E le k try czne  —  W arsizaw a, 

B ie la ńska  6 , tel, 220*96.
B ryg iew icz , Z u c k e r  i S*ka S. A .  —  W ars zaw a , M a rs z a łk o w ­

ska  119, tel. 37*40.

G a e r t ig  K , i Sp. —  P o zn ań , P o c z to w a  26.

K iih n  E . i  S*ka —  W ars zaw a , M a rsza łk o w ska  71, tel. 67*52. 

Po lsk ie  T ow arzy s tw o  E le k try czne  —  W ars zaw a , Je rozo lim * 

ska 71, tel. 91-58.

Saw ick i K . i G o s ie w sk i J . in ż . —  W ars zaw a . Z g o d a  1, 

tel. 262*75.

Z y g a d ło  S. i L ego tke  W .  in ż . —  W ars zaw a , M arsza łków * 

ska  72, te ł. 76-73.

C H Ł O D N IE  M E C H A N IC Z N E .

E S C H E R  W Y S S  e t C o , Z u r ic h  —  B. T eohn . in ż . J . W itk ó w *  

ski, W a rs zaw a , N o w o g ro d zk a  39, t e l  272-90.

D R U T  M IE D Z IA N Y .

A re n s te in  W . —  W ars zaw a , K ró lew ska  27, tel. 277*89. 

B o rkow scy  B*cia —  W ars zaw a , Je ro zo lim sk a  6 , tel. 42-46. 

„E r ic sson1* —  W ars zaw a , A l .  U ja z d o w s k ie  47, tel. 102 i 115. 

„K ab e l“ —  W ars zaw a , K ró lew ska  41, tel. 64-35.

G A L W A N O T E C H N I K A .

C o h n  St. —  W ars zaw a , S ena to rska  36, tel. 41*62. (R ep ie z . 

T sw a Alce. L an gb e in  Pfanhauseir w  L ip sku ).

G R Z E J N I K I  ( A P A R A T Y  N A G R Z E W A L N E ) .  

B o rkow scy  B-cia (fab r.) —  W ars zaw a , Je ro zo lim sk a  6 

t e l  42*46. —

K iihn . E . i S-ka —  W ars zaw a , M a rsza łko w ska  71, tel. 67*52. 

„ Z a k ł .  E le k tr . E Ie k tro te rm ja “ —  N o w y  Św ia t 61 1 .147*08.

IN S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E .

S kud ro  A n to n i In ż . —  W ars zaw a , Szopena 8 , tel. 401-33. 

I Z O L A T O R Y .

B o rkow scy  B*cia —  W ars zaw a , Je ro zo lim sk a  6 , tel. 42-46. 

K iih n  E . i S-ka —  W ars zaw a , M a rsza łk o w sk a  71, teł. 67*52.

K A B L E .

A re n s te in  W . —  W ars zaw a , K ró lew ska  27, te l, 277*89. 

B o rkow scy  B*cia —  W ars zaw a , Je ro zo lim ska  6 , tel. 42-46. 

„E ric sson1* —  W ars zaw a , A l .  U ja z d o w s k ie  47, tel. 102 i 115. 

„K ab e l1* —  W ars zaw a , K ró lew ska  41, te l1. 64*35.

„K ab e l Polski** B ydgoszcz, G d a ń s k a  153, te l, 1007. 

M o s zk o w sk i A .  i S*ka in ż . W a rs zaw a , S ie nna  23, t. 89*65. 

Po lsk ie  T ow arzy s tw o  E le k try czne  —  W arszaw a , Je ro zo lim * 

ska 71, tel. 91-58,

K A B L O W E  M U F Y , Z Ł Ą C Z A  I M A S A  M K . 

K le im a n  S. —  W airszaw a , Leszno  37, tel. 134*26 i 83*77.

K A M IE Ń  K O T Ł O W Y .

W in n e r  I. P . in ż . W ars zaw a , M a rsza łko w ska  12, tel. 110-77.

K O L E J E  E L E K T R Y C Z N E  I  T R A M W A J E .  

„ C O M P A G N IE  de F IV E S * L IL L E “ , F ran c ja  —  Jen . przedlst.

B iu ro  T echn ic zne— W *w a , R a d n a  17, tel. 93*14. 

„B ro w n  Boveri** P o lsk ie  Z a k ła d y  E le k try czne  —  W arszaw a ; 

B ie la ńsk a  6 , tell. 220*96.

K O M P R E S O R Y  I  T U R B O K O M P R E S O R Y , 

„ C O M P A G N IE  de F IV E S * L IL L E “, F ran c ja  —  Jen , p rzedst.

B iu ro  T echn ic zne— W *w a, R a d n a  17, teł. 93*14. 

E S C H E R  W Y S S  e t Co, Z u r ic h  —  B. T echn , in ż . J . W it k ó w , 

ski, W ars zaw a , N o w o g ro d zk a  39, tel. 272-90.

„B row n  Boveri** P o lsk ie  Z a k ła d y  E le k try czne  —  W a r s z a w ą  

B ie la ńsk a  6 , te ł, 220*96.

K O N T R O L A  R O B O T N IK Ó W  I  S T R Ó Ż Ó W  N O C N Y C H .  

„E ricsson1* — W ars zaw a , A t, U ja zd o w sk ie  47, tel. 102 i 115.

K W A S  S IA R C Z A N Y  D O  A K U M U L A T O R Ó W .

P o lsk ie  T ow arzys tw o  A k u m u la to ro w e  S. A .  —  F ab ryka  

i  b iu ra  g łów ne : B ia ła  (M łp .)  —  skrz, poczt. 24. 

A k u m u la to r  T udo r , W a rs zaw a , W ilc z a  11 m . 7, t. 93*92. 

G a e r t ig  K . i Sp. —  Poiznań, P o cz tow a  26.

Z a k ła d y  ak um u la to ro w e  syst. „T u d o r“ , Sp. A k c . 

W ars zaw a , A l .  Je ro zo lim sk ie  45, tel. 17*45.

B ydgoszcz , ul. B ło n ia  7, te ł. 13*77. 

O ddz iła ły : P o zn ań , ul. M os tow a  4a, te l. 11-67. 

L w ów , N a b ie la k a  21.

L A M P Y .

B o rkow scy  B*cia (fab r.) —  W arsizaw a, Je ro zo lim ska  6 , 

teL 42*46.

K iih n  E . i S-ka —  W ars zaw a , M a rsza łk o w ska  71, te l. 67*52. 

M a rc in ia k  A .  i  S-ka (fab r.) —  W arsziaw a , Z ło ta  49, Ł 260*76. 

N o w ik  i  Sere jsk i, (fab r.) —  W ars zaw a . E le k to ra ln a  20, 

te ł. 70*89.

M A T E R J A Ł Y  IN S T A L A C Y J N E .

„ E L E K T R O D O M 1* w ł. Leon  S zp in ak

W arszaw a , Śto*K rzyska 35, tel. 322*35.

A re n s te in  W .  —  W ars zaw a , K ró lew sk a  27, tel, 277-89. 

B o rkow scy  B*cia —  W ars zaw a , Je ro zo lim sk a  6 , teł. 42-46. 

B ryg iew icz, Z u c k e r  i S*ka S. A . —  W ars zaw a , M a rsza łk o w ­

ska 119, tel. 37*40.

„E r ic sson *1 — W ars zaw a , A l. U ja zd o w sk ie  47, tel. 102 i 115, 

G o ld b e rg  J . —  W ars zaw a , N a le w k i 34, teł. 292*33. 

J a b ło ń s k i i S-ka —  W ars zaw a , K ró lew ska  16, tel. 118*14. 

K iih n  E. i S*ka —  W ars zaw a , M a rsza łko w ska  71, tel. 67*52. 

Z y g a d ło  S. i L ego tke  W . in ż . —  W arszaw a , M arsza łków * 

s k a ,72, tel. 76-73. ( r

Do zalewania muf kablowych stosujcie tylko masą
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M A S Z Y N Y  P A P IE R N IC Z E .

E S C H E R  W Y S S  et C o , Z u r ic h  —  B. T echn . in ż . J . W it k ó w , 

ski, W a rs zaw a , N o w o g ro d zk a  39, te l. 272-90.

O G N I W A  G A L W A N I C Z N E .

„Ericsson** —  W ars zaw a , A l ,  U ja z d o w s k ie  47, te l. 102 i  115. 

„H encU “ W y tw ó rn ia  —  W ars zaw a , Ż e la zn a  67, tel, 189*14. 

,,T y tan “ (fab r.) —  W ars zaw a , T a m k a  14, tel, 10-64. 

O P O R N IK I .

P ierw sza K ra jo w a  W y tw ó rn ia  O p o rn ik ó w  E le k try cznych  

K le im a n  S. —  W ars zaw a , Leiszno 37, te l. 134*26 i 83-77. 

L u f t  E . in ż , —  W amsiziawa,„Kopernika 7, te l. 263*65.

O G R Z E W A C Z E  E L E K T R Y C Z N E .

„Z a k ł .  E lek tr . E le k tro te rm ja “ —  N o w y  Św ia t 6 1 1 .147*08.

P A S Y  N A P Ę D N E .  ______________

Im p re g n ac ja  i d o s taw a  pasów  n apędnych  

W in n e r  L  P , In ż ., W -w a , M a rsza łk o w sk a  12, t. 110*77. i

P R Z E W O D N IK I .

B o rkow scy  B*cia —  W arszaw a), Je ro zo lim sk a  6 , te l. 42-46. 

„E ric sson *1 —  W ars zaw a , A l .  U  ja zd o w sk ie  47, tel. 102 i  115, 

G o ld b e rg  J .  —  W ars zaw a , N a le w k i 34, tel, 292-33. 

G o ld b e rg  A .  —  W ars zaw a , G ra n ic z n a  4, tć l. 74*36.

K i ih n  E , i S*ka —  W ars zaw a , M a rs za łk o w sk a  71, tel. 67*52. 

S aw ick i K . i G o s ie w sk i J , in ż . —  W arsziaw a, Z g o d a  1, 

tel. 262*75.

P R Z Y R Z Ą D Y  P O M IA R O W E  E L E K T R O T E C H N IC Z N E .  

„E le k tro p ro d u k t"  —  W ars zaw a , N o w y  Św ia t 5, te l. 68*86 . 

„Ericsson** —  W arsaaw a , A l. U ja z d o w s k ie  47, tel. 102 i  115. 

„L an d is  e t G y r “ W e t t le r  i. M a k a rc zy k  —  Wairszawa', H o ża  

48, tel. 233-33.

L u ft  E , in ż , —  W ars zaw a , K o p e rn ik a  7, ta l. 263*65.

R A D IO A P A R A T Y  I  C Z Ę Ś C I  S K Ł A D O W E . 

„Ericsson** —  W ars zaw a , A l .  U ja z d o w s k ie  47, te l. 102 i  115. 

K iih n  E . i S-ka —  W ars zaw a , M a rsza łk o w ska  71, te l, 67*52. 

L u f t  E . in ż , —  W ars zaw a , K o p e rn ik a  7, tel, 263*65.

M a lic k i S. K a w iń s k i W .— W ars zaw a , C h m ie ln a  9, tel. 96*02. 

„Megohm** Z a k ła d y  R a d jo te c h n ic zn e  Sp. z  o, o. —  W a rs z a ­

w a , B racka  2, te l. 210*46 i 312*26.

„ N a ta w is “ , W arszaw a , K ró lew ska  N r . 35, te l. 508*46.

„ Ł ó d ź , P io trk ow sk a  N r . 152, tel. 42*20.

„ K ra k ów , S ta row iś lna  N r . 17, te l. 45*90. 
„Tytan** (fab r.) —  W ars zaw a , T a m k a  14, tel. 10-64.

Po lsk ie  Z a k ła d y  R a d jo te c h n ic zn e  Sp. z  ogr. odp . B o duena  4, 

w  W arszaw ie , te l. 303-00,

Z y g a d ło  S. i Lego tke  W . in ż . —  W arsz 'aw a , M arsza lków * 

ska 72, t e l  76-73,

S IL N IK I  E L E K T R Y C Z N E .

„ C O M P A G N IE  de F IVES--LILLE", F ra n c ja  —  Jen . p rzedst. 

B iu ro  Techiiiiczne— W *w a , R a d n a  17, te l. 93*14.

B o rkow scy  B*cia —  W ars zaw a , Je ro zo lim ska  6 , te l. 42-46.

„B ro w n  Boveri** Po lsk ie  Z a k ła d y  E lek try czne  —  W ars zaw a ; 

B ie la ńska  6 , teil, 220*96.

B ryg iew icz , Z u c k e r  i S*ka S. A . —  W ars zaw a , M a rs z a łk o w ­

ska 119, tel. 37*40.

„E lek troproduk t** —  W arszaw a , N o w y  Ś w ia t' 5, tel. 68*86 .

K o rew a  L , i  S*ka (faibr.) —  W ars izaw a , W o la , S y reny  7, 
tel. 31*75.

K iih n  E. i S-ka —  W ars zaw a , M a rs za łk o w sk a  71, te l. 67*52.

M o s zk o w sk i A .  i S-ka in ż . —  W ars zaw a , S ie nna  23, t. 89*65 
tel. 70.89.

P o lsk ie  T ow . E le k try czne  —  W ars zaw a , Je ro zo lim sk ie  71, 
tel. 91*58. _

Z y g a d ło  S. i L ego tke  W ,  in ż . —  W ars zaw a , M a rs z a łk o w ­
s k a  72, te l. 76-73.

S Z C Z O T K I  W Ę G L O W E  D O  M A S Z Y N  E L E K T R O T .

I  K IN E M A T O G R A F IC Z N E .  
„E lek troproduk t** —  W ars zaw a , N o w y  Św ia t 5, tel. 68*86 .

S Y G N A L I Z A C J A  E L E K T R Y C Z N A .

„Ericsson** —  W arszaw ia , A l .  U ja z d o w s k ie  47, te l. 102 i 115. 

„H e n c il“ W y tw ó rn ia  —  W ars zaw a , Ż e la z n a  67, te l. 189*14.

T A B L IC E  R O Z D Z IE L C Z E .

„ C O M P A G N IE  de  F IV ES-L ILLE**, F ra n c ja  —  Je n . p rzedst.

B iu ro  T echn ic zne— W *w a , R a d n a  17, te l. 93*14. 

„B row n  B ove ri“  P o lsk ie  Z a k ła d y  E le k try czne  —  W a rs zaw a , 

B ie la ńska  6 , te l. 220*96.

S aw ick i K . i G o s ie w sk i J , in ż . —  W ars zaw a , Z g o d a  1, 
tel. 262*75.

T E L E F O N Y .

„Ericsson** —  W ars zaw a , A l .  U ja z d o w s k ie  47, te l. 102 i 115, 

T R A N S F O R M A T O R Y ,

„ C O M P A G N IE  de F IV E S * L IL L E “ , F ra n c ja  —  Je n . p rzedst.

B iu ro  T echn ic zne— W *W a, R a d n a  17, te l. 93*14. 

„B ro w n  Boveri** P o lsk ie  Z a k ła d y  E le k try czne  —  W airszaw a, 

B lie lańska 6, te®. 220*96.

B ryg iew icz , Z u c k e r  i S*ka S. A . —  W ars zaw a , M a rsza łk o w ­

ska  119, tel. 37*40.,

T U R B IN Y  P A R O W E ,

„ C O M P A G N IE  de F IV E S * L IL L E “ , F ra n c ja  —  Je n . p rzedst.

B iu ro  Teohmicizne— W *w a , R a d n a  17. te l. 93*14. 

„B row n  Boveri** P o lsk ie  Z a k ła d y  E le k try czne  —  W airszaw a , 

B lie lańska 6 , tell. 220*96.

E S C H E R  W Y S S  e t C o , Z u r ic h  —  B. T echn . in ż . J . W itk ó w *  

ski, W a rs zaw a , N o w o g ro d zk a  39, te ł. 272-901.

T U R B IN Y  W O D N E .

„ C O M P A G N IE  de F IV E S - L IL L E " , F r a n c ja —  Je n . p rzedst.

B iu ro  T echn ic zne— W *w a, R a d n a  17, te l. 93*14. 

E S C H E R  W Y S S  e t C o , Z u r ic h  —  B. T echn . iinż. J . W it k o w ­

ski, W a rs zaw a , N o w o g ro d zk a  39, te l. 272-90.

T U R B O P O M P Y .

„ C O M P A G N IE  de F IV E S * L IL L E “ , F ra n c ja  —  Jen . p rzedst.

B iu ro  T echn ic zne— W *w a !, R a d n a  17, te l. 93*14. 

E S C H E R  W Y S S  e t C o , Z u r ic h  —  B. T echn . iinż, J . W itk ó w *

ski, W a rs zaw a , N o w o g ro d z k a  39, te l. 272*90.

W E N T Y L A T O R Y .

In ż .  A d a m  F e in fen fe ld ,

W arsaaw a , Z ie ln a  11, tell 127*01.

Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N IC Z N E .  

B ryg iew icz , Z u c k e r  i  S*ka S , A .  —  W ars zaw a , M a rs za łk o w ­

s k a  119, tel. 37*40.

G a e r t ig  K . i Sp. —  P o zn ań , P o c z to w a  26.

K o rew a  L , i S*ka (fab r.) —  W a rs zaw a , W o la , S y re ny  7, 

te l, 31*75.

Z A B E Z P IE C Z E N IE  S K A R B C Ó W ,

„Ericsson** —  W ars zaw a , A l .  U jezidow skde 47, t e ł  102 L 115. 

Z E G A R Y  E L E K T R Y C Z N E  I  S T E M P L E  Z E G A R O W E .  

„Ericsson** —  W arszaw a^ A L  U ja z d o w s k ie  47, te l. 102 i  115.

Ż A R Ó W K I .  —

B orkow scy  B*cia —  W ars zaw a , Je ro zo lim sk a  6 , te l. 42-46. 

G o ld b e rg  A . — W ialrszawa, G ra n ic z n a  4, tel. 74*36. 

G o ld b e rg  J , —  W airszaw a, N a le w k i 34, te l. 292*33.

K i ih n  E . i S-kia —  W a rs zaw a , M a rsza łk o w sk a  71, te l. 67*52.

Warisziawa, K a ro lk o w a  36, te l. 25*85, 

S p ó łk a  A k c y jn a  „Philips**

Ż Y R A N D O L E ,

B o rkow scy  B*cia —  W ars zaw a , Je ro zo lim ska  6, te l. 42-46. 

Ja b ło ń s k i i S-ka —  W ars izaw a , K ró lew sk a  16, te l. 118*14. 

K i ih n  E . i S-ka —  W ars zaw a , M a rsza łk o w ska  71, teŁ 67*52. 

M a rc in ia k  A .  i S*ka (fab r.) —  W ars zaw a , Z ło t a  49, t  260*76, 

N o w ik  i  S ere jsk i, (faibr.) ' —  W ars zaw a , E le k to ra ln a  20 ,

izolacyjną MK dla napięcia do 80.000 woltów!
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LICZNIKI 
CHASSERAL 99

ODDZIAŁ LICZNIKÓW SZWAJCARSKIEJ 
FABRYKI ZEGARKÓW

LONGI NES w Saint-Imier

CZUŁY - ROZRUCH.
(Kompensacja oporów tarcia).

DUŻA
*  *

PZECIĄZALNOSC.
/.

PRECYZYJNA, 
TRWAŁA BUDOWA.

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO HA POLSKĘ:

BRACIA BORKOWSCY Zakłady Elektrotechniczne
Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46, 42-78, 42-79, 84-66.
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m aksym alna dopuszczalna odległość pom iędzy  uziem ieniam i, 

a doradzane um ieszczenie p rzew odn ika, b iegnącego w zd łu ż  mu- 

ru, na izo la torach  (str. 26— 15°) —  d la  zabezpieczenia cegieł od 

uszkodzen ia  —  w yda je  się m ało  celowe.

K s iążk a  ta pozatem  jest nap isana in teresu jąco  i  w  b raku  

w literaturze  francuskie j innego popu larnego podręczn ika  o p io ­

runochronach budynkow ych —  może być pożyteczna,

In ż . K . G no ińsk i.

Tramwaje miejskie S p raw ozdan ie  za r. 1926. S p ra w o  

zdan ie  u łożone jest pod ług  schematu, przy ję tego przez Zw iązek  

Przedsiębiorstw  K om una lnych  i zaw iera dane ogólne, liczby  cha­

rakterystyczne za rok operacy jny 1926, oraz b ilans i spraw o­

zdan ie  z w ykonan ia  budżetu . P rócz tego do łączono  2 tablice, 

zaw ierające 16 wykresów .

Przemysł i handel.
Elektryfikacja zachodnich województw.

Rokow an ia  prow adzone z Am erican-European U tilitie s  

C orporation  m a ją  być wznow ione natychm iast po zac iągn ięc iu  

p o ży .z k i zagran iczne j. F irm a ta zw iązana  jest z finansow ą g ru ­

p ą  am erykańską, ro ku jącą  z rządem  w  spraw ie pożyczk i, d la  

tego też zasz ła  potrzeba uprzedniego za ła tw ien ia  sprawy pożycz­

ki. O  koncesję na e lek try fikac ję  zabiega ostatn io  rów nież św ia­

towa firm a A nsa ldo  w  G enui.

Będzin.

Zarząd  m ie jsk i postanow ił zawrzeć um owę z T ow arzy­

stwem Francusko  - W łosk iem  na dostaw ę p rąd u  elektrycznego. 

U m ow a m a być zaw arta  na la t 30, przyczem  Towarzystwo zo ­

bow iązu je  się dostarczać 600 k W  o nap ięc iu  6 000 w o ltów . To­

warzystw o zobow iązu je  się w ykonać wszystkie u rządzen ia  w yso­

kiego nap ięc ia  kosztem  275 000 zł., m iasto zaś resztę urządzeń 

kosztem  500 000 zł. Towarzystwo liczyć będzie po 5 gr. w  z ło ­

cie za k W h  p rzy  odbiorze do m iljo n a  kW h , za następne 200 

tys. k W h  po 4 i p ó ł gr. w  zł., za dalsze 200 tys. k W h  po 4,,( gr. 

a pow yżej —  3,7 gr. Pod ług  obecnego kursu  5 gr. w  złocie 

stanow i ok. 8 ,., gr. obiegowych. 1 k W h  będzie kosztow ała m iasto

32,5 gr. obiegowych, m ieszkańcom  zaś p rąd  będzie  sprzedaw any 

po 50 gr, za kW h .

Białystok.
D n ia  21 b. m, odbyło  się w  loka lu  zarządu  w alne dorocz­

ne zgrom adzenie akc jona rju szów  spó łk i. Posiedzenie zaga ił

i p rzew odn iczy ł m u prezes Z a rząd u  p. Pesselecq, Spraw ozdan ie  

w  im ien iu  Z arządu  zreferował Dyrektor Z a rząd za jący  p. H enryk 

Saro lea, nadm ien ia jąc , że rok b ieżący odznacza się znacznie 

korzystn ie jszem i w yn ikam i, a to dz ięk i polepszen iu  się stanu 

ekonom icznego. R ezu lta ty  pierwszych m iesięcy roku  bieżącego 

ro k u ją  nadz ie ję , iż  stan ten u trzym a się i w  roku  b ieżącym .

P ro tokó ł k om is ji Rew izy jne j odczy ta ł p. E m il Verhagen. 

Na wniosek kom is ji R ew izy jne j W a lne  Zgrom adzenie za tw ie rd z i­

ło  spraw ozdanie Zarządu , b ilans i rachunek zysków  i strat za 

rok spraw ozdaw czy 1926, udzie la jące  Zarządow i abso lu to rjum

i dotychczasowej dz ia ła lnośc i.

Rachunek  strat i zysków  zam yka się czystem zyskiem  zł. 

197 730, U chw alono w yp łac ić  akc jonarjuszom  4%  dyw idendy , 

t. j. z ł. 10 80 od 270 złotow ej akcji. N astępnie odby ły  się w y­

bory, k tóre  da ły  w yn ik  następu jący : Z a rząd  pp. M aurycy  P a s -  

s e l e c q ,  H en ryk  S a r o l e a ,  K az im ierz  R  i e g e r t, P a ­

w eł P o r a r d ,  Cezar F r a n c k e n .

K om is ja  rew izy jna  pp.: E m il V e r h a g e n ,  Leon d e  L a-  

y e, C yp rjan  A p a n o w i c z ,  Leon J  a w o r s k i ,  G aston  R  o- 

c h e s.

Bydgoszcz.
K om is ja  finansow a p rzy ję ła  ju ż  kredyty , jak ie  B ank  G o ­

spodarstw a krajow ego p rzy zna ł m iastu  na budow ę e lektrow ni

i kom is ja  finansow a rozporządza  ju ż  gotów ką. Pod  k ierow n ic­

twem decernenta p. in ż . Regam eya M ag is tra t rozp isał ju ż  za ­

proszenie do sk ładan ia  ofert na  dostaw ę turb in , ko tłów , tab lic , 

prostow ników , transform atorów  i inn . M ie jsce d la  budow y no ­

wej e lektrow ni w ybrano na Jachc icach , za  w arsz ta tam i kole j o- 

wemi, tu ż przy  nowej drodze, idące j od m ostów  kole jow ych. 

Za wyborem  tego m iejsca p rzem aw ia ją  następu jące  w zg lędy : 

1) teren jest w łasnośc ią  m iasta , 2) p rzep ływ a tu  rzeka B rda. 

Usta lenie p lanów  i rozp isanie ofert na  budow ę gm achu nastąp i 

zaraz po usta len iu  u rządzeń  m echan icznych i e lektrycznych. 

Kosztorys robót budow lanych  jest ob liczony na 600 000 zł.

N a razie sprow adzone będą  3 ko tły . Następne 3 —  późn ie j. 

Co się tyczy turb in , na razie ustaw ione b ęd ą  dwie, trzecia zaś —  

późn ie j.

E lek trow n ia  m a być w ykończona do d. 1 listopada, a to 

z tego w zg lędu , że za rząd  przym usow y starej e lektrow ni nie m o­

że brać żadne j odpow iedz ia lnośc i za ciąg łość ruchu  od 1 g rudn ia  

z pow odu złego stanu  u rządzeń.

Częstochowa.
D p ia  22 kw ie tn ia  w  lo ka lu  Z a rząd u  odbyło  się W a lne  do ­

roczne zgrom adzen ie  ak c jo na r jus zów  spó łk i. Zgrom adzen ie  z a ­

gaił i p rzew odn iczy ł m u  prezes Z a rząd u  p. M aurycy  Pass l ;c q  

Spraw ozdan ie  w  im ien iu  Z a rządu  zreferował D yrekto r Zarząd  

jący  p. C yp r ja n  A panow icz , nadm ien ia jąc , iż  pon iew aż e lektrow ­

n ia  zosta ła  uruchom iona w  sierpniu  r. ub. rezu lta ty  operacji f i­

nansowych nie  m ogą się przedstaw iać korzystn ie . Z  chw ilą  c a ł­

kow itego urządzen ia  lin j i  przesyłow ych do R adom ska  obciąże­

nie zw iększy się i w yn ik i b ędą  korzystniejsze.

Na wniosek kom is ji R ew izy jne j W a lne  Zgrom adzenie  z a ­

tw ierdziło  spraw ozdanie , b ilans, w ykazu jący  po stronie czynnej

i biernej saldo  w  wysokości z ł. 6 589 846.55 oraz rachunek strat

i zysków , w ykazu jący  po stronie w in ien  i m a kw otę zł, 213 444.28

i postanow iło  przenieść ca łkow ity  zysk w  sumie zł. 928.28 na rok 

następny.

Za rząd  stanow ią: prezes p. M aurycy  P a s s e l e c q ;  

członkow ie  pp . H en ryk  S a r o l e a ,  C ezar F r a n c k e n ,  F ra n ­

ciszek K  o b y 1 i ń  s'k'i, C yp rjan  A p a n o w i c z .

K om is ja  rew izy jna  pp, Leon d e  L  e y e, G aston R o c h e s ,  

M aurycy  J a s o n ,  Paw eł P i r a r d, Leon J a w o r s k i ,

Gródek.
Zarząd  Pom orsk ie j E lek trow n i K ra jow e j „G ród e k " Sp, 

A kc . w  T orun iu  zw o łu je  akc jona rjuszów  te jże S p ó łk i na roczne 

w alne  zgrom adzenie , k tóre  się odbędzie  21 (dw udziestego p ie r­

wszego) m a ja  1927 roku, o godz, 16-ej w  T oruniu , w  lo ka lu  S ta ­

rostwa K ra jow ego  Pomorskiego, p rzy  u licy  M ostowej N r. 13.

P o rządek  obrad:

1) Spraw ozdan ie  Z a rządu  i R ad y  N adzorczej, uchw alenie 

b ilansu  rocznego p. 31.12. 1926 i p odz ia ł zysków .

2 ) U dzie len ie  Zarządow i i R adz ie  N adzorczej zw o ln ien ia  

rachunkowego.

3) P odw yżka  k a p ita łu  akcy jnego do 3 000 000 .—  złotych 

za w y łączeniem  praw a dokupu  akc jona rju szów  z § 282 V 

hand l. i zm iana  paragrafów  3, 5, 9 i 17 S ta tu tu ,

4) Spraw y budow y drugiego zak ład u  w odno elektryczne-'o

i drugiego oraz trzeciego upraw n ien ia  rządow ego (koncesji) na 

drugi zak ład  wodny.

5) W y losow an ie  1 /-> cz łonków  R ad y  N adzorczej i w ybór 

nowych.

Incwroclaw.

M in. Spr. W ew n. w  porozum ien iu  z M in . Skarbu  zatw ier­

dz iło  uchw ałę R a d y  m iejsk ie j w  spraw ie zac iągn ięc ia  kredy tów  

na rozbudow ę e lektrow ni. K redy t ten, w  wysokości 350 000 zł., 

będzie zac iągn ię ty  w  P. B anku  K om una lnym .
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Kartuzy.
Za rząd  e lektrow ni w  K artuzach  zabiega w  B anku  G o ­

spodarstw a K ra jow ego  o kredy ty  na rozszerzenie elektrowni, 

aby m og ła  ona zaopatryw ać w  p rąd  port hand low y. Pow iększe­

nie e lek trow n i um oż liw iłoby  uruchom ienie obu dźw igów  porto ­

wych, po tęgu jąc  jego zdo lność p rze ładunkow ą. Z  p rąd u  ko rzy ­

sta łoby rów n ież m iasto i jego okolice. Kosztorys rozbudow y się­

ga 6 m ilj. zł.

v Łódź.
—  E lek trow n ia  łó d zk a  opracow ała p lan  e lek try fik ac ji sze­

regu m iast i m iasteczek w  oko licy  Łodzi. Po P ab jan icach  p od ­

jęto  p rzygo tow ania  do e lek try fik ac ji Łasku, W ie lu n ia , Zduńsk ie j 

W o li i Tomaszowa. Prace te są prow adzone w  szybkiem  tempie

i w  na jb liższym  czasie m a nastąp ić  przy łączen ie  tych m ie jsco­

wości do sieci e lektrow ni łódzk ie j.

Podhale.
W  Now ym  Sączu  odby ła  się konferencja w  spraw ie elek­

try fik ac ji P odha la , w  które j w zię li u d z ia ł w icem inister Rob. 

Pub l. inż. G órsk i, dyrek torzy  departam entów  inż. P rokopow icz, 

in ż. D udek  i inż. Jaw orn ick i, kom isarz rządu  dr. S ichraw a

i inn i oraz przedstaw icele konsorcjum  szwajcarskiego i ho len ­

derskiego. C złonkow ie  konferenc ji zw iedz ili R o żnów , gdzie by li 

p rzy jm ow an i przez hr. S tadn ick ich . Przedewszystkiem  by łaby  

w ybudow ana e lek trow n ia  w odna  w  R ożnow ie  (nad  D una jcem ), 

następn ie  konsorc ja  p rzys tąp iłyby  do budow y tak ie j samej ele­

k trow n i w  Jazow sku .

Pomorze.
Zaledw ie  dobieg ły  końca prace oko ło  rozbudow y sieci g łó ­

wnej wysokiego nap ięc ia , b ięgnącej w  rozm aitych  k ierunkach

i m ające j na celu w yzyskan ie G ródka , k ierow nictw o techniczne 

m ob ilizu je  siły, aby przygotow ać się do rea lizac ji dalszej e lek­

try f ik ac ji Pom orza. W  r, 1929 w edług  p ro jek tu  tw órcy elek­

trow n i w  G ró d k u  inż, A . H offm anna  stanąć m a na  rzece 

(Czarnej W odz ie ) d ruga po tężna e lektrow nia w odna w wiosce 

Żur, po ło żone j rów nież w  pow , św ieckim . P ro jek t przew idu je  

budowę o lbrzym ie j zapory  w  korycie w spom niane j rzeki i osiąg­

n ięcie spadku  14— 16 m.

M oc przew idzianych  d la  tej e lektrow ni m aszyn m a znacz­

nie przew yższać moc G ródka . A czko lw iek  bow iem  spadek, d a ją ­

cy się w  tem  m ie jscu  w yzyskać, będzie  m n ie jszy  o 4 m, moc 

e lektrow ni w ynosić będzie  ok. 10 000 K M  i p ro dukc ja  roczna jest 

o b liczona na 12 m iljo n ów  k W h . 'P ro je k to w any  zak ład  jest 

p rzew idz iany  d la  pokryc ia  zw iększa jącego się zapotrzebow ania 

na p rąd  e lektryczny w  G ru d z iąd zu  i T orun iu , następnie zaś d la  

zas ilan ia  m iast Bydgoszczy i G dyn i.

Rozpoczęc ie  budow y nastąp i ju ż  w  roku  przyszłym , w y­

kończenie zaś w  r. 1929.

Celem  zdobycia środków  na budow ę p ro jek t p rzew idu je  

w ypuszczenie ob ligac ji e lektrow ni w  G ród ku  i um ieszczenie ich 

na ty n k u  zagranicznym .

Poznań.
Pan prezydent R a ta jsk i p rz y ją ł delegację Z w iązku  P rzed ­

siębiorstw  E lek trycznych  i K o ła  Stow arzyszen ia E lek tro tech ­

n ików  Po lsk ich  w  osobach inż. P ińskiego i in ż. B iskupskiego, 

k tó ra  p rosiła  o pow ołan ie  do depu tac ji m ag istrackie j w ody

i św iatła  przedstaw ic ie li e lektro techn ików  oraz przedsięb iorców  

e lektrycznych. W  rozm ow ie z prezydentem  zosta ła poruszona

spraw a budow y p ro jek tow ane j e lektrow ni oraz ro zdan ia  zw ią ­

zanych z  tem prac m ożliw ie  m iejscowym  siłom  technicznym .

Radomsko.

M ag is tra t p rzys tąp ił jako  udzia łow iec do E lek trow ni 

Spó łdz ie lcze j „E le k tro n " i pobiera za k W h  do św ietlenia 40 gr., 

a do napędu  20 gr.

Śniatyń.

M iasto  przystępuje  do budow y e lektrow ni. S tanow i to za ­

sługę burm istrza  p. M ich a ła  N iemczewskiego. K ierow nictw o b u ­

dow ą o b ją ł p. S tan is ław  Sza fn ick i.

Troki.
Do czasu w ybudow an ia  w łasne j e lektrow ni p rąd  m a być 

czerpany z e lektrow ni ko le jow ej w  W iln ie . D y rekc ja  kole jow a 

zobow iąza ła  się poprow adzić lin  ję wysokiego nap ięc ia  z Landwa- 

rowa do Trok. R obo ty  ju ż  rozpoczęto. Sieć niskiego nap ięc ia 

zbudu je  m iasto,

Wflno. *
Delegaci m ag istra tu  m. W iln a  by li w  Sosnowcu d la  om ó­

w ien ia  z firm ą F ilzne r i G am per szczegółów  rozbudow y ko tłow ­

ni w  e lektrow ni wilemskiej.

Zawiercie.

Delegacja m ie jska by ła  w  M in . Spr. W ew nętrznych

i M in . Rob. Pub l., gdzie zaproponow ano, aby m ag istra t w ybu­

dow ał sieć w łasną, na  co może o trzym ać fundusze.

Żelechów.

M . Żelechów  (pow. G arw o liń sk i) zam ierza elektryfiko- 

w ać m iasto i rozp isuje  w  tym  celu konkurs .

Ganz, Zakłady Elektrotechniczne i Mechaniczne w Polsce.

W  dn iu  10 czerwca 1927 roku, o godzinie  12-ej, w  s iedzi­

bie Spó łk i, przy  u licy  W ie jsk ie j Nr. 16, odbędzie  się doroczne 

W alne  Zgrom adzenie A kc jona rjuszów , z następu jącym  po rząd ­

kiem  dziennym :

1) Zagajenie Zebran ia i w ybór przewodniczącego,

2) O dczy tan ie  p ro toku łu  W alnego  Zgrom adzen ia A k c jo ­

narjuszów  z dn ia  20 w rześnia 1926 r,

3) Spraw ozdan ie  Zarządu .

4. Spraw ozdan ie  K om is ji R ew izy jne j.

5) Zatw ierdzenie B ilansu  i R achunku  S tra t i Zysków  za 

czw arty  okres spraw ozdaw czy na dzień 31 g rudn ia 1926 roku.

6 ) W y b ó r  cz łonków  do Z a rządu  i K om is ji R ew izy jne j.

7 ), W o lne  w niosk i.

(P r . c.).

SPROSTOWANIE.

W zeszycie 9 , w notatce: „Uproszczenie ogniw 
Meidingera“, wkradły się następujące usterki w druku, 
wymagające poprawek: 

1 ) na str. 177, wiersz 10 przepuszczono: Callaud, 
wyzyskując różnicę ciężarów gatunkowych.

2) na str, 178, wiersz 5 zamiast „powłoką", win­
no być „pokrywą’1, a w wierszu 33 winno być 
Q  =  10000i, a spójnik „i‘‘ — skreślony.

T R E Ś Ć  R ów no leg łe  po łąc zen ia  w  uzw o jen iach  m aszyn p rąd u  trójfazow ego, W . K opczyńsk i. — S tatystyka produkc ji i spoży ­

cia energji e lektryczne j, in ż . T adeusz C zap lick i. —  B udow a  m iędzynarodow ych  p rzew odów  te legraficznych napow ie trznych , in ż. -el

B . J a k u b o w s k i— H and low y  spó łczynn ik  spraw ności, -rż. Z. Gogol ewski . — W i a d o m o ś c i  t e c h n i c z n e .  R ó ż n  e.— Z  d z i a ­

ł a l n o ś c i  P o l s k i e  go K o m i t e t u  E l e k t r o t e c h n i c z n e g  o.—  U p r a w n i e n i a  i w i a d o m o ś c i  r z ą d ó w  e.—  S z k o l -  

n i c t w  o —  S ł o w n i c t w o  —  S t o w a r z y s z e n i a  i o r g a n i z a c j e  — N o w e  w y d a w n i c t w a  —  P r z e m y s ł  i h a n d e l .

' W y d a w ca ; W ydaw nictw o  Czasopism a „P rzeg ląd  E lek tro techn iczny ", S pó łk a  z ogran iczoną odpow iedzia lnością . 

S d ffkc Zakl. Grat, .D rukarn ia  Po lska", v 'arsznw a S zp ita lna  12.
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f l R O M f l l
precyzyjne, z pierW/zo-

FaHryha iłrfyhułóar Elektrotechnicznych

Inż. St. CISZEWSKI i S-Ka
Sp. z o. p.

BYDGOSZCZ, ul. Sobieskiego loa. TeS. 11-54

poleca zeJJ-sktadu:

KORKI bezp. Ed.

PATRONY Dezp. D-It 
WTYCZKI porcel. 

PASECZKI (Lamelki) topik.

BEZPIECZNIKI tabl. i uniw .ł 
ODGAŁĘZNK rozetki rurki kuliło 
W TYCZKOW E gniazda porcel. 

W1ESZARKI izol. 10 mm. V4"  »/„" 
i inne.

Sprzedaż hurtowa. Wyrób własny krajowy. Ceny konkurencyjne.

Urzędowe legalizowanie liczników elek­
trycznych dla prądu stałego i zmiennego 

wykonywuje uprawnione przez 

G ł ó w n y  U r z ą d  M i a r  

S tow arzyszen ie  d o zo ru  K o tłów  
w  P o zn a n iu  

Poznań, ul. Ogrodowa U.

Przy wzorcowni znajduje się pracownia do re­
gulowania i naprawy wszelkich typów licz­

ników.

KORZYSTNIE 
DO S P R Z E D A N I A
2 nieruchome lokomobile parowe „Lanca” 
z kierownicą wentylową i generatorem 
w prądzie zmiennym S.S.W., 200 KVA, 
230 Volt, prawie nowe, gotowe do ruchu

Łaskawe zgłoszenia do „ELEKTROHANDEL” 

Sp. z o. o., Katowice, ul. 3-go maja 25 I p.
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WAŻNE DLA ELEKTROWNI!!!
MIEDŹ ELEKTROLITYCZNA o przewodnictwie 57

ZAWIERAJĄCĄ 99,9% CZYSTEJ MIEDZI,

D R U T Y ----L I N K I

H A K I ----I Z O L A T O R Y

K A B L E  Z I E M N E  —  P R Z E W O D Y  I Z O L O W A N E  

D R U T Y  N A W O J O W E  ---- D R U T Y  E M A L J O W A N  E

PO NAJNIŻSZYCH CENACH KONKURENCYJNYCH,
NA DOGOD NY CH WARUNKACH O FE RU JĄ

F A B R Y K A  I S K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N I C Z N E

W. A R E N S T E I N
WARSZAWA, Królewska Nr. 27, tel. 277-89 i 177-68.

Adres telegraficzny: „ELEKTROPOL".

Dla oświetlenia 

lokali mieszkalnych,

biurowych 

i składów

fabrycznych

najodpowiedniejsza żarówka

PHILIPS ARGE.NTA K R A J O W Y

POLSKO-HOLENDERSKA FABRYKA LAMPEK ELEKTRYCZNYCH „ P H I L I P S ” SP AKC W WARSZAWIE


